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Narady Francji i Anglii |Postępy sxupadi niemieckiej 


CHAMBERLAIN, 


Zspowiedziana zawczasn na 
dzień 23 b. m. wizyta premiera 
Chamberlaina i lorda Halifaxa w 
Paryżu jest a ożywieniem komen- 
towana we Francji i w Anglii. 

Prasa paryska podkreila, ża bę- 
dzie to nowa manifestacja ścisłej 
współpracy  |rancusko-angielskiej. 

Pa oalatnich przemianach w 
Europie zachodzi—zdaniem pre- 
sy paryskiej — konieczność prze- 
prowadzenia przez francuskich i 
angielskich mężów stanu general 
nej rewizji poglądów na sytuację 
europejską. 

W obliezn zarycownjących się 
rokowań pomiędzy osią Berlin— 
Rzym a Londynem i Paryżem, 
wymiana poglądów między Fram- 
cją i Angliq jest tym bardziej ko- 
mieczna, aby nie stanęły one da 
tych rozmów z poglądami roz- 
bieżnymi, co osłabiłoby ich ata- 
nawisko. 

Jako przedmiot rokowań wy- 
mienia się zagadnienie hiszpań- 
ekie i zagadnienie morza Śród. 
miemnego. W sprawie hiszpań- 
skiej niektóre organy prasy wy- 
ražają nadzieję, że wydaje się 
możliwe ewentualne pośrednictwo 
w Hiszpanii, 


Część prasy francuskiej 


pisze, 


ża Rzęd angielski będzie mógł m 
dzielić dyskretnej pomocy dyplo- 
macji francuskiej, któraby po- 
zwoliła nzupełnić paki angielsko- 
włoski równoległym psktem fran- 
cwko - włoskim. Dalszym zagad- 
nieniem będzie aapewne sprawa 
Czechosłowacji. 

„Excelsior“ pisze, że nie jest 
rzeczą niemożliwą, że Anglia za- 
żędu od Francji, sby wzięła pod 
rozwngę  poczynienie pewnych 
koncesji terytorialnych w Ajryce 
na rzecz Niemiec. Francja zaak- 
ceptuje rozpatrywanie rewindy- 
kacyj niemieckich tylko pod wa- 
runkiem, że hędą one rozważane 
wspólnie przez Anglię, Francję, 
Belgię i Japonię. 

Jak słychać, na podstawie na- 
rad paryskich Chamberlain pra- 
gnie ustałić program rozmów z 
Hitlerem. Nie brak też pogłosek 


pakma w Monachium. 


wbrew umowie w Monachium 


„Kurier Warszawski" podaje z Pragi, że według krążących tam 
wiadomości Hitler podobno nosi się z zamiarem zajęcia miasta U- 
dziejowice (50 tysięcy mieszkańców) na południowym zachodzie 


Czechosiowacji. 


Wielcy niemieccy tamtejsi przemysłowcy, Weste 1 Hardtmuth (fa- 
bryka otówków), wnieśli memoriał da Hitlera, w którym domagają 
alẹ przydzielenia Udziejawie da Rzeszy. Udziejowice liczą około 3 


procent mniejszości niemieckiej. 


Okupacja niemiecka czyni w ogóle ciągle jeszcze dalsze postępy, 
wbrew ugodzie monachijskiej, która przewidywała ukończenie oku- 
pacji do dnia 10 ub. m. Wojska nie mieckie zajęły jeszcze w ostatnich 
dniach kilka miejscowości, w których jest tylko znikoma mniejszość 
niemiecka, jednak gminy te posiadają znaczenie strategiczne. Kilka 
gmin zajęły bojówki henlenowskie. 


Nagroda za wierność... 


Hitlerowski „Angliff* — jak donosi „Kurier Warszawski" — pl- 
sze, że coprawda w wyniku decyzji włedeńskiej Czesi i Słowacy czu 
ją się pokrzywdzeni utratą słowackich terytorłów, trzeba Im jednak 
przypomnieć, że Węgry od lat 20żyły w przyjaźni z Niemcami i Wia 
chami, podczas gdy Czechosłowacja przeclwstawiala się im stale. 
o nowym zjeździe sygnatariuszy | Zresztą 3 Węgry nie Otrzymały wspólnej granicy z Polską, „Za co 
trzeba je było w miarę możności odszkodować z innej strony“. 


Inter (iralktyikj ie denton 


Republiki Czechosłowa kiej? ; 


Donoszą z Pragi, że ca posidie 
niu Rady Ministrów omawiano 
sprawę wyhoru Prezydenta Czecha 
siowacji. Kandydatury ostatecznie 
nie ustalono. Najpoważniejszą ma 
być kandydatura ministra spraw 
zagranicznych Chvalkavskiego, 

Komunikat urzędowy donosi je- 
dynie, że w piątek odbyło się w 
Pradze posiedzenie rady mini- 
strów. Wysluchano obszernego re 
leratu ministra  Chvałkovskiego 
oraz czlonków Rządu słowackiego 
i karpatoruskiego w sprawie od- 
bytego w Wiedniu arbitrażu. 

Zdecydowano przekazać komisji 
parlamentarnej następujące projek 
ty rządowe: © zniesieniu ministe- 
rium da spraw unifikacji, o Połą- 
czeniu ministerium kolej i poczt w 
jedno ministerium komunikacji, 
o połączeniu min. zdrowia z min. 
opieki społecznej w jedno mimiste- 
dium spraw społecznych i zdrowia 
Powzięta decyzje zmiany calego 


Opór chiński nie słabnie 


Powodzenie oddziałów partyzanckich 


NA FRONCIE 
ŚRODKOWYM. 


Komunikat chiński donosi, że 
walki na centralnym froncie trwa- 
lą ze zmiennym szczęściem, Chiń- 
czycy odnieśli sukces w bitwie pod 
Tiannin, gdzie udało im się oto- 
czyć kolumnę japońską, liczącą 0- 
kolo 1.500 żołnierzy. Japończycy 
stracili przeszlo połowę ludzi. W 
rejonie Telan rozgorzały ponów- 
nie watki. 

Japończycy usiłują sforsować 
przejście w klerunku Nanczangu, 
codzłennie bombardowanego przez 
samoloty Japońskie. 

Qdosabniona kolumma japońska 
która zapuściła się na północny za 


: chód od Hankan, została pod Anlu 


otoczona przez oddzlały chłńskie, 


Decyzja Rządu japońskiego w 
sprawie zerwania wszelkiej współ 
pracy z agendami Ligi Narodów 
znalazła już swe odbicie w pra- 
cach komisji mandatowej, z któ- 
rej Japonia wycofała swego przed 
stawiciela. 

Doroczne sprawozdanie, doty- 
czące sprawowania przez Japonię 


mandatu nad b. koloniami nle- 
mieckimi na wyspach Oceanu Spo 
kojnego nadeszła do Genewy jesz 
cze przed wspomnianą decyzją 
Rządu japońskiego i będzie roz- 
patrzone w nieobecności przedsta- 
wlcieli Japonii. W Genewie sądzą, 
iż sprawozdanie to zostało przez 
Tokio nadesłane po raz ostatni, 


Wybory w Stanach Zjednoczonych 


We wtorek w Stanach Zjednoczo 
nych odbędą się wybory Izby Re- 
prezentaniów (435 deputowanych) 
% senatu (32 senałarów) oraz gu- 
bernatorów i lokalnych ciał usta- 
wodawczych w 33 stanach na O- 
gólną liczbę 48. m 


W związku z wyborami guber- 
natora stanu nowojorskiego, które 
mają się odbyć dn. 8 b. m., prezy- 


dent Roosevelt wygłosił przemówie 
nie, w którym oświadczył m, in., iż 
demokracja powinna stanąć na re. 
alistycznym punkcie widzenia. Po 
dluższym wstępie, poświęconym 
polemice z ideolagią totalistyczną, 
Prezydent z druglej strony astro 
zaatakował komunistów oraz „kon 
serwatywnych republikanów ze 
starej szkoły”. 


zdążyła się jednak wycofać, pono- 
sząc straty. 
NA POŁUDNIU. 
Według komunikatu chińskiego, 
opór chiński na po:udniu STAŁE 
WZRASTA. Walki na większą ska 
łę toczą się w okolicy Łunmyn. 
Japończycy wysadzili desant w 
Fudżow, lecz nie wytrzymali na- 
tarcia świeżych pos'tków  chińs- 
kich i cofnęfi się aż nad brzeg mo- 
rza. Następnle desant został z po 
wrotem załadowany na okręty, — 
które odpłynęty. Chińczycy uważa 
ja swą pozycję w tym ważnym 
punkcie za wzmocnioną. 
SUKCESY PARTYZANTÓW, 
Komunikat chiński donosi o śmia 
łych działaniach partyzantów, któ 
rzy odnoszą większe sukcesy, niż 
oddziaiy regularne, Pad Sinyan- 
gen partyzanci rozgromili dwa od 
dzialy japońskie, zdobywając 302 
karabiny, dwa karabiny maszyno- 


we, 34 ciężarówki, 32 kulamioty, 
4 działa polowe, W prowincji Siu- 
luan partyzanci wtargnęli do mia- 
Sta Baotan į wysadzili w pow: 
trze 3 czołgi japońskie, a 14 cięża- 
rówek spalili, 

DONIESIENIA JAPOŃSKIE, 


Jak donoszą z Tokia, na froncie 
południowo - chińskim trwa natar 
cie wojsk japońskich w górę rzek: 
zachodniej. M. Wuczau w prowin 
cji Kwangsi zostało ewakuowane. 
W mieście pozostały jedynie woj- 
ska oraz milicjanci, uzbrojeni w 
pistolety I granaty ręczne, W pa- 
bliżu miasta wzniesiono silne umo 
cnienia. Rzeka zachodnia zoslała 
w kilku miejscach zablokowana. 

O 
” 


Wojska japońskie przy wspól- 
działaniu okrętów marynarki wo- 
jennej nacierają obecnie na m. 


Yoczou (190 km. na południowy 
zachód ad Hankou). 


Przeciwude- 


Sztandar „wojny świętej” 


Zdjęcie powyższe jest odbitką fotografii, znalezionej w kieszeni 


przewódcy Arabów Nur Ibrahima, 


który polegi w walce, Przedsta- 


wia ana typy partyzantów arabskich oraz sztandar „wojny świętej". 


rzenie chińskie pod m. Puczi (130 
km. na poludniowy zachód od Han 
kou) zostało adparie z ciężkimi 
stratami. Wojska japońskie uderzy 
iy obecnie na m. Tsung*Yang (15 
km. na południawy wschód od 
m. Puczi),  (PAT.]. 


Sprawa Palestyny 


MIN. SPRAW ZAGRANICZN, 
CHVALKOYSKY, 


szeregu zarządzeń w sprawie obe 
rony państwa. i 

Zostala zaiwierdzona prowizæ« 
ryczna umowa z Niemcami w spra 
wie podzialu aktów, które zapewa 
nią dalszy bieg zarządu państwo” 
wego na terenach odsiąpionych, 
W dalszym ciągu rada ministrów. 
zaaprobowala wyniki prac specjal 
nego komitetu ministrów dla 
spraw gospodarczych, szczególnie 
zaś sprawę przyszlego budżetu 0» 
raz projekt programu inw'estycyje 
nego kolei czechoslowackich oraz 
odnowienia taboru kolejawego I 
uzupelnienia calej sieci kolejowej. 
Umotywowano projekt budowy na 
wej hni kolejowej pomiędzy nte- 
mieckim Brodem i Brnem dla po- 
łączenia Pragi z Brnem. 


Nowy plan angielski 


Zamach na kwaterę wojska 


W arabskich kořach Palestyny 
krążyły w piątek optymistyczne 
pogłoski co de dalszego rozwoju 
sytuacji politycznej. Wedlug tych 
wersyj minister kolonij, Mac Do- 
nald, przedłoży pa wznowieniu 
sesji parlamentarnej plan przy- 
wrócenia porządku w Palestynie. 
Plan ten ma przewidywać ogra- 
niczenie imigracji żydów do Pa- 
łestyny do 1,000 osób na rak, oraz 
utworzenie rady ustawodawczej, 
w której muzułmzmie posiadaliby 
8-miu, Żydzi 4-ch, a chrześcijanie 
jednego przedstawiciela. Poza tym 
w skład rady weszłoby 5-ciu człon 
ków, mianowanych przez wysokie- 
go komisarza angielskiego. 

Plan Mac Donalda ma przewi- 
dywać również wprowadzenie 0- 
graniczonńgo samorządu gminne- 
go, oraz pożyczkę w wysokości 
5 milionów funtów dla ludności 
arabskiej, celem podniesienia rol- 
nictwa i przemysłu. 

Po 10-ciu latach okresu prób- 
nego nastąpiłoby utworzenie Fe- 
deracji Arabskiej, w skład której 
weszłyby Palestyna, Transjorda- 
nla i Syria. W kołach angielskich 
Jerozolimy powyższe pogłoski są 
przyjmowane z wielką rezerwą, a 
nzwet spotykają się z niedowie- 
rzaniem. 

.. 


Ogólnie oczekują, że strajk po- 


dzie nadal ograniczony do strajku 
robołników transporiowych, oraa 
szoferów. 
Ra 

W pobliżu klasztoru OO. Fran- 
ciszkanów w Nazarece , w któryra 
kwaterują obecnie wojska angiel- 
skie, rzucona bombę. Dwuch Ara. 
bów zostało zabitych, W mieścia 
zarządzono stan wyjątkowy. Stam 
wyjątkowy zarządzona również 
na szosach okręgu Ramleh, gdzie 
ostatnio dokonano napadu na ży= 
dowski samochód ciężarowy, 


ARABSKA CENTRALA 
PROPAGANDY W BERLINIE. 
Przy ul. Kurluerstendam w Ber" 
linie, jednej z najruchliwszych ar- 
terii stolicy Rzeszy, istnieje „Klub 
arabskich studentów w Niemczech" 
Pod tą niewinną nazwą mieści się 
cenirala propagandy ruchu pana- 
rabskiego, któremu patronuje nie- 
mieckie ministerium propagandy, 
subwencjanując jego akcję. Zresz- 
tą na blankielach korespondencyj* 
nych „klubu* pod oficjalną jega 
nazwą widnieje umieszczony na- 
pis w języku arabskim: „Stały eu- 
ropejski komitet obrony Palesty= 
ny“ — główna kwalera berlińska”, 

wedlug statutu „klubu* wszys 
cy jego członkowie zobowiązanł 
są oddać swe siły stworzeniu wiel 
kiego państwa arabskiego, obejmą 


wszechny, zakończy się, oraz bę- | jącega Palestynę, Irak | Syrię. 


p AAA z, 


W Rzymie odbyły się wielkie u- 
raczystości z powodu 20-lecia 
zwycięstwa armil włoskiej nad ar- 
mią austriacko - węgierską. Z bal 
konu Pałacu Weneckiego Mussoli 
mi wygłosi do b. kombatantów 
przemówienie, w którym ośwlad- 
czył m. in., że na politycznym ho- 
ryzoncie Europy slońce wychodzi 
z za chmur. „Odpowiedzialni mę- 


żowie stanu pracują nad przeja- 
nieniem horyzontu, jednakże by- 
loby rzeczą nieopatrzną i ulezgod 
ną z zasadami faszyzmu oddawać 
słę przesadnemu i przedwczesne- 
miu optymizmowi. Istnieją ludzie, 
którzy ponieśli porażkę na skutek 
humanitarnej i pokojowej polity- 
ki państw osi zmierzają: ej do za- 
pewnienia prawdziwego apokoju 


Wielkie oszustwo czekowe 


Szwajcarska Agencja Telegrafi- 
czna donosi o wielkim oszustwie 
czekowym, wykrytym w ostatnich 
dniach. W czerwcu .br. dwaj Wiasi: 
Oskar Geriier ! Antonio Gilardi, za- 
łożyli w Mediolanie i w Paryżu biu- 
ra finansowo-handlowe, zapisana w 
rejentrze handłowym. Dwaj agenci 
weszli w stosunki z mzeregiem insty- 
tucyj finansowych w Bazylei, Zury. 
chu, Lucernie, Genewie, Londynie, 
Liverpoolu, Brukaali, Nowym Jorku 
tt d Na banki te wystawiali ani 
czeki. 10 października dokonano wie! 
kiego oszustwa, W obiegu ukazala 
mię seria takich czeków, nie mają- 
cych pokrycia lub sfałszowanych, 
wystawionych na Nowy Jork. Dało 


Spłot wypadków 


W czwartak wieczorem, jadący nu 
tostradą Berlin — Hannower sama 
chód prokuratora Sądu Najwyższe. 
go w Berlinie Parey's, wpadł na za 
parkowany samochód ciężarowy, 
który stal bez żadnych światel. Pro 
kurator Parey i towarzyszący mu 
prokurator Geibl zostali zabici na 
miejscu, podczas gdy towarzyszący 
im trzeci prokurator Parisius | m 
ter Kellar zostali ciężko ranni. Bez- 
pośrednia pa tym na szczątki rozhi- 


Echa wybuchu 


Na „Vancouvarze" 


Sprawa wybuchu na pokladzie 
niemieckiego parowca „Vancou- 
wer" przedstawia się niezwykle ta 
jemniczo. fak się okazuje, w re- 
dakcji pewnego dziennika w Ua- 
Kland odebrano telefon od jakie- 
góś nieznanego informatora, któ- 
ry doniósł, że na pokładzie parow 
ca niemieckiego nastąpił wybuch. 
Zostało stwierdzone, że nieznany 
iniormator uprzedził wypadek, 
gdyż eksplozja nastąpłla dopiero 
w jakiś czas potym. Na pokładzie 
„Vancouver" skutkiem wybuchu 
adniosto rany 4 ludzi z zalogi. Pa 
liceja wszczęla śledztwo. 


to aszustom 6 dni czasu, w ciągu 
którega mogli oni zniknąć. Ustalo- 
ma dotychczas, ża za pomocą dwuch 
takich fałazywych czeków podjęto 
w Paryżu sumę 20 tys. dolarów, w 
Zurychu zainkosowano w ten «ew 
sposób 19 tym, fr. szw., w Bazylei 
38 tya. i w Genewie 36.400 fr. szw. 
Prawdopodobnie w ohlegu znajdują 
mię jeszcze dalsze czekl bezwarto- 
ściowa. Plerwazy powziął wątpliwość 
co da wartości wystawianych cze. 
ków dyrektor banku w Bazylei, któ 
ry otrzymal następnie z Nowego 
Jorku wiadomość, ża czek, którym 
bank szwajcarski uregułował należ- 


ność, nie ma pokrycia, W sprawie | 


tej toczy mię śledztwo. 


samochodowych 


tego samochodu, którego Światła 
zgasły w katastrofie, wpadl drugi 
samochód osobowy, którego pasa- 
Żerka została ciężko ranna, R szofer 
odnióai nieznaczne obrażenia Pe 
chodzenia ustaliły, ża samochód cię- 
żarowy pozostawiony byl z karygod 
ną lekkomyślnością na autostradzia 
bez żadnych twiatał 


Bratysława | 
-wolnym portem 


„Petit Parisien" donosi z Buda- 
pesztu, iż Bratysława ma być o- 
zgłoszona wolnym pariem nad Du- 
najem dia Czechoslowacji, Nie- 


Str, 2 
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dzi olbrzymie szkody materialne 
w porcia Sucre w Wanszuali. Doki 
portowa uległy niemal całkowitemu 
w Europie i marzą o odwecie. Dla | =7czeniu. Gmach urzędu celnaga 
tego też należy spać z glową na | Padł w gruzy i wiele małych stat- 
tornistrze, jak mię to robilo w ra-| ków huragan wyrzucił na wybrzeże 


My opac z glowa m tomirz cesses 


W Kielcach odhył się jesienny 
zjaad delegatów spółdzielni spo- 
iywoów okręgu kieleckiego. — W 
nowej sali świetlicy dla robotni- 
ków zakładów wytwórczych „Spo- 
łem* zabrało się 80 nczewiników 
zjazdu. — W obradach wziął u- 
dział przedstawiciel centrali Spo- 
łem Pieczyński, delegat banku 


miec, Węgier | Polski. 


pozostaje jednak nierozwiązana 


Dziekan Opactwa Westminster- 
skiego ogtosi| w piątek komuni- 
kat w sprawie poszukiwań rękopi 
Bów z czasów elżbietańskich w 


Akcja „Żelaznej Gwardii" 


Havas donosi z Bukaresztu, iż 
27 października został przez poli- 
cję rumuńską aresztowany książę 
Aleksander Cantacuzene, jeden z 
najwybitniejszych przewódców t. 
zw. „Żelaznej Gwardii". Książę 
po raz pierwszy hyl aresztowany 
w kwietniu. Podczas przewożenia 
go pociągiem na sąd do Bukaresz 
tu wyskoczył z paclągu I zbiegł. 


W międzyczasie skazano go zaocz 
nie na 9 lai więzienia, 120 tys. lei 
grzywny i 6 lat wygnania. (PAT) 

W kołach polilycznych krążą 
uporczywe pogloski, że w piątek 
policja aresziówała, w różnych 
punktach kraju, około 500 człon- 
ków „Żelaznej Gwardii", za upra- 
wianie zakazanej przez prawo, a- 
gitacji politycznej. (ATE). 


Chamberlain jedzie do Paryża 


W Foreing Oflice zakomuniko- 
wano w piąiek, że Rząd trancuski 
wystosował do premiera Chamber 
taina i lorda Halilaxa zaproszenie 
złożenia w czasie pomiędzy 23 a 
25 listopada wizyty oficjalnej w 
Paryżu. Zaproszenie, jak twierdzą 
w Foreign Oilice, zosiało przez 


te. W kołach dyplomatycznych u- 
iczymują w związku z tym, że wi- 
zyta ta będzie miała w pierwszym 
rzędzie charakter  kurtuazyjny, 
przypuszczają jednak, że w cza- 
sie pobytu obu politykow angiel- 
skich w Haryżu omawiane będą 
także aktualne zagadnienia poli- 


ebu ministrów angielskich przyję-| tyczne. (ATE). 


wach strzeleckich". (ATE). 


16 ofiar katastrofy 


Niezwykie tragiczna katastrofa 
lotnicza wydarzyła się w piątek 
bezpośrednio po wystartowaniu z 
wyspy Guernsey samolotu komu- 
nikacyjnega utrzymującego ruch 
lotniczy pomiędzy Anglią a wy- 
spami anglelskimi położonymi w 
kanale La Manche. Samolot w kil- 
ka chwil po wzbicłu się z dotych- 
czas nmlewyjaśnianych przyczyn 
spadl I natychmiast stanął w plo- 
mieniach. Wszyscy pasażerowie 


Przyczyny zmian 


Wohec zarzutów pod adresem 
Daladier, iż nie zdobył się on na 
sprecyzowanie określonego planu 
finansowego i z tego powodu na- 
siąpita godna pożałowania zwło- 
ka w akcji odbudowy gospodar- 
czej kraju, ze strony otoczenia pre 
miera Daladler poczynione zosta- 
ły inieresujące wyjaśnienia na te- 
mat kulls ostatniej rekonstrukcji 
gabinetu. Okazuje się z tych o- 
świadczeń, iż minister Marchan- 
deau przedstawił projekt finanso- 


Parliament uchwalił 82 glosami 
przeciwko I8 przedłużenie na rok 
ustawy o stanie wyjątkowym w 
Estonii. Kilku posłów wystąpiło 
przeciwko Rządawi, twierdząc, że 
przedłużenie stanu wyjątkowego 
niczym NIE DA SIĘ USPRAWIE- 
DLIWIĆ. Minister spraw we 


grobie poety Spencera. Jak wiada 
mo, czlonkowie Baconian Socie- 
ty, z których inicja:ywy rozpoczę- 
ta te poszukiwania, spodziewali 
się, że wśród rękopizów wszyst- 
kich naywybitniejszych pisarzy 
wspólczesnych Spencerowi, który 
— jak glosiła tradycja — miano 
złażyć mu do grobu w akcie hol- 
du, musial się znależć manuskiyp" 


Stan wyjctkowy w Estonii 


utrzymany 


Społem Dederko j liczni zaprosze- 
ni goście, przedalawiciele Stowa- 
rzyszeń i Związków, które rozumie 
ją znaczenie spółdzielczości apo- 
żywców. 


Wójeik złożył sprawoadanie ze 
stann i działalności spółdzielni w 


w ilości 13-tu oraz zlożona z 2 pł- 
lotów załoga I rolnik pracujący na 
polu ponieżd śmierć. Nleszczęśli- 
wy wypadek zdarzyj się w odie- 
głości kilkuset metrów od lotni- 
ska. Wszelki ratunek okazał się 
spóżmony. Pasażerowie, którzy 
padi oślarami katastrofy, są aby- 
watelami angielskimi. Wediug re- 
lacji świadka naocznego samolot 
mial jakoby już zapalić się w po- 
wietrza. (ATE). 


Zanieczyazczona krew wakutek 
zlej przemiany materii może powo- 
dować azereg Toamaitych dolagliwo- 
ści, (bdla artretyczne, lamanla w ko- 
ściach, bóle głowy, podenerwowanie, 
wzdęcia, odhujania, bóle w wątrobie, 
niesmak w uriach, brak apetytu, 
wędzenie akóry, skłonność do ob- 
mrukcji, plamy i wyrzuty na akó- 
rze, aklonność de tycia, mdlości, ję- 
zyk obłożony). Choroby złej przemia 
ny matarii niszczą organizm i przy- 


wy premierowi Dalądler Jeszcze 
przed wyjazdem na kongres rady 
katów do Marsylii. Projekt ten je- 
dnak nie uzyskał uznania Dala- 
dier, gdyż premier nie zgadzał mię 
z głównymi wytycznymi jego kon 
cepcji. Premier prosił ministra H- 
nansów © poczynienie zasadni- 
czych zmlan. Minister Marchan- 
deau po powrocie z kongresu nie 
zastosował się do tych życzeń, 
wobec czego doszła do rekonstruk 
cji gabinetu 


Zgodnie z decyzją prezesa Rady 
Ministrów. komisja kontroli cen, pa 
walana uchwałą Rady Ministrów z 
dnia 7 kwietnia 1937 r. wznowiła 

w ubiegłym roku swoję 


wnętrznych w odpowiedzi wzatad 
nial konieczność utrzymania w mo 
cy ustawy, która pozwala zilkwi- 
dować wszelkie szkadliwe dla 
bezpieczeństwa państwa organi- 
zacje. Sian naprężenia, panujący 
w Europie, zmusza do przedluże- 
nia ustawy |eszcze na rok. (PAT). 


do Palaki Sląska Zaolzańskiego, 

2) gospodarczego zasięgu regla- 
mentacji cen i goapodasczej celowo. 
ści tago zasięgu, sprawy przepisów 
prawnych reglamentacji cen, myste- 
mu organizacyjnago reglamentacji 
cen araz niedomagań w tej dziedzi- 
nia. 

8) Warunków i elementów ogól- 
no . grapodarczych procesu ksztalto 
wania mię cen w handlu i możliwości 
poprawy tych warunków poprzez ca 
lawe posunięcia w dziedzinie polity- 
ki gospodarczej państwa i sfer zain- 
teręaowanych. 


W związku 2 rozszerzeniem zain- 
terezowań komisji, pan prezes Rady 
Ministrów wyraził zgodę na uzupel- 
Opactwie znajduje się w odległa fe WIR IKE ea ma 
ści około 3 | pòl metra od niego niunktur gospodarczych i cen, głów 
Gdy otworzono grobowiec znale- nego Urzędu Statystycznego, związ 
ziono w nim jedynie ołowianą 
irumnę i żadnego śladu jakichkal 
wiek naplsów, które pozwolilyby 
ustali, czy fest tò rzeczywiście 
trumna Spencera. Nawet są przy- 
puszczenia, że trzmna pochodzł z 
okresu późniejszego. W grobowcu‘ 


Szekspira i pa charakierze pisma są ślady dwóch innych trumien. | p à siats 
postanowiono ostatecznie  roz-| kióre się tam znajdowały. M ÓW 
strzygnąc zagadkę tożsamości Trumny nie otwierano, 4 poszu GG N 


Szekapira z lordem Baconem. 


Dziekan wyjaśnia, że grobawiec 
najbliższy nagrobka Spencera w 


Nagrody 


m. st. Warszawy 


Nagroda muzyczna m. Warzzawy 
przyznana zastała przez sąd konkur 
Bowy za rok 1838 Wacławowi Lach- 
manowi, nagroda zaś plastyczna m. 
Warszawy. rzeźbiarzawi Breyerowi. 
Nagroda literacka Warszawy za r. 
1838 została przyznana Leopoldowi 
Btaffowi. Nagrodę naukową m. War 
azawy otrzymał profesor imiwersy 
tetu Józefa Piłsudskiego, Zygmunt 
Wójcicki, za dzisłalność na palu 
nauk przyrodniczych. 


WAWER - ANIN, ADAMÓW - ZALESIE 


Na własnej parceli — własny dom 
Jarzeze są do nabycia w granicach Wielkiej Warszawy tanie parcela willowe wśród lasów. Najracjonal- 
nlejaze zabezpieczenie i oprocentowanie kapitału przy najdogedniejszych warunkach kredytowych. 36 po. 
ciągów z Dwerea Głównego. Autobuń, Tramwaje Nr. Nr. 1, 12, 18 do kolejki Grójeckiej 1 23, 24, do Goc- 
ławka. Autobus do Wawra i Anina. Akty hipoteczne natychmiast. Na spłaty (kredyt 3—5 lat) i za gotów- 


kę sprzedaje 


ZARZĄD GŁÓWNY DÓBR WILLANOWSKICH w Warszawie, Marszałkowska 94 


nia 18, telefon 8.44-56. Godz. 9—15 | 17.30 18, 


kiwania wewnątrz grobewca nie ù niedzie.ę uaerludzącą rozegrany 
daiy żadnych rezultatów. Nie zna-, ustanie w Krakowie towarzyski mecz 
lcziono śladu żadnych rękopisów. Piłkarski pomiędzy miejscowymi dro- 


zynanii Cracovia — Garbarnia. 

Ponieważ Opactwo nie zgadza| W czasie meczu iege bramkarz Cra- 
się na żadne dalsze poszukiwania, | ori: Semier chehodzié KS na 
zagadka Szekspira pozostanie | papą 59 mecz w barwach tego 
więc zapewne nierozwiązana. 


Wapad m lisons 


POLONIA KARWIŃSKA 
Na szosie między Plotyczą a Bu 


ZAPROSZONA DO KRAKOWA 
Zarząd Cracovii zaprosił do Krokowa 
dytowem pow. Hrzeżany zostal na 


na dzień 11 b. m. drużynę Polonii kar- 
wióntej, 
PROJEKT GARBARNI 

Piłkarsks dreżyne Garbaral grać bę 
dzła 13 b. m. w Warızawie u zespolem 
Polonii. 

Na dzień 20 b. m. projektnje Garhar- 
mia wprowadzić do Krakawa drużyną 


padnięty przez 4 osobników iSto- |Rnejm — mistrza PolskL. 

nosz Kazimierz Pączko, kioryi 

wiózł do agencji pocztowej c] 

tę, a gdy strzelł do nich 4-krat- XQLARSTWO 

nie, zresztą chybiając, został 28-| NOWY KOLARSKI REKORD 
sypany strzałami, kióre ztaniły ża ŚWIATA 


w okolicę żołądka | w uda, Pącz- 
ko zaczął uciekać w pole, a dwaj 
napastnicy ścigali go dalej, strze- 
lają W odleglażci 300 m. Pącz- 
go padi, a wówczas ścigający go 
powróchHł da towarzyszy | obra- 
bowali wóz pocztowy. Pączką 
zmarł w czasłe transportu do szpi 
wia 


Kolarz włoski Seponeżl mlanowił ne 
wy rskard świata ua torze pad Madiol- 


wynik 21233 goda. 

Poprzedni rakord świata na tym ày- 
stanse należał również do Włocha Pin- 
bella i wynosi? 2:26,00.4. 

PROJEKTY ZMIAN W BIEGU 
KOLARSKIM ZA MOTORAMI 

Jak wiadomo, istnieją projekty znie- 
sienta kanknrencji biegu za motorami 
x programu kolarskich mistrzostw świa. 
te. Przyczyną tego projektu są fakty, że 


Sekretarzowi Generalnemu "3 


okręgu kieleckim. Padkroślił om 
coras Ściślejszą współpracę rady 
okięgowej ze związkami zawolo- 
wymi, TUR-om, związkiem ndo- 
dzieży wiejskiej i organizacjami 
kobiecymi. — Poetęp w każdej 
dziedzinie pracy jest eż nadto wie 
daczny, — a plon rozwoju zakre- 
Alony ne cały rak 1938 zostal wy- 
konany jui w l półrocza a nad- 
wyżką 14 proe 
Charaktery:tycznym był przyję- 
ty burzliwymi oklackami delega- 
tów wniozek o bajkotowanim piam, 


Lmetrator akręzu kieleckiego p. |w których ukazują się artyknły 


szkalujące ruch spółdzialczy A 


Związek „Społem“. 


ARTRETYZM 


śpieszają starość Racjonniną, zgod- 
ną z naturą kuracją jest narmowa. 
nia czynności wątroby I nerek. Dwi- 
dziestotenia doswiadczenie wykaza- 
ło, że w chorohach na tla złej pras- 
miany materii, chronicznego zapar- 
cia, kamieniach żółciowych, żółtacz- 
ce, otyłości, artretyzmie mają zasto- 
sowanie ziola lecznice „CHOLEKI- 
NAZA" HL Niemojęwakiego, War. 
szawa, Nowy Świat B oraz aptaki 1 
składy apteczna. 


Wyrazy najęlębszego współczucia 


3 GUTGOLDOWI 


Związku z powodu zgonu 


ONY 


Kontrola cen artykułów spożywczych 


w związku z przyłączeniem Sląska Zaolzańskiego 


ku izb przemyslowo-handlowych — 
związku izh i organizacyj rolniczych, 
związku izb rzemieślniczych. związ. 
ku kupców, związku banków, oan- 
tralnego związku przemysłu polakia 
go. organizacji spółdzialczości spo- 
Żywców oraz rzeczoznawców ZAprme 
szanych przez przewodniczącegu ka 
misji. 

W dniu 3 b. m. odbyło mię w Mini- 
sterstwia Przemysłu ! Handlu pierw 
sza posiedzania komisji, na którym 
powołano uzy podkomisja w oaks 
wykonania prac, związanych 1 wy- 
żej wymienionymi trzema punktami 
programu prac komisji Przewodnie 
twa w podkomisji do spraw abję- 
tych punktem pierwszym objął Ayr. 
dep. Stefan Dazwański min. Cze- 
sław Klarner przyjął przewodnictwo 
podkomisji do zagadnień objętych 
punktem drugim. Dyr. dep. Tadeusz 
Geppert obiął przewodnictwo w pod 
komisji do tpraw wymienianych w 
punkcie trzecim. 

Całością prae komisji kieruje w 
charakterze przewodniczącego p. 
Wincenty Jastrzębski, podsekretarz 
stanu. 

Komisja ma zakończyć awe prane 
w kwietniu przysziego roku. 


ft” WIADOMOSCI SPORTOWE = 


kolarze umawiali się przeciwko naj 
nlejstema rywalowi, ra doprawadzał: 
je, jak ta miała micjecc mp w 
ym — ds wypadków. 
Zw. Kolarski postanowil wy 
siępić w powyższaj sprawia s inmym 
projsklem, a mianowicie, aby każde 
pańswo wyznatzałe do biegn m mato- 
rami tylku jednego rawodnika. W wy- 
pudkm, gdyby projekt ten nie uzyskał 
akceptacji, Bełgowia proponuję, aby w 
przyszłości biegi ma motorami rezgry- 
wane były w seriach po Ż<h zawednk 
ków i w tem sposób drogą eliminacji da 
Imat stanęłoby równieś tylka 2eh ke- 
'arzy. 


0X5 
ESTONIA — FINLANDIA lbs 
W BOKSIE 


W Helsinkach rnzegrany został wie 
dzypaństwowy mecz hokserski Estonia 


— Finlandia. Zwyejężyli Estońcayay w 
Moska 10:6. 
SKŁADY DRUŻYN W MECZU 


PZL — GWS 

Dai w sobaię a godz. I9ej w oH 
stadionu Wojska Polikiego odbędzie się 
mecz bokserski a cykln walk a droty- 


nowe miatesantwa Warszawy klasy A. 


nem, nzyskując na dystansie 200 kim. pomiędzy sespołami PZL — CWS. 


Sklady obu drazyn w kolejności wag 
natujemy: 


„Rozyłądnócie się. = 


TELEVIS-RADIO * 


Oświadczenie 


Dowiedzialem się, iż przy wy- 
borach do Sejmu w Okręgu Wy- 
horczym Siedleckim bez mej zgo- 
dy i wiedzy wysunięto moją kan- 
Orita 

Oświndczam, tł w spezwie wy- 
borów stalem i stoję na stanowi- 
sku zajętym przez Potską Partię 
Socjalistyczną, do które] mam za- 
szczyt należeć. 

MARIAN GRABOWSKI. 

Siedlce, 4.11 1938 r. 


WEŁNY * JEDY 
ONOPKA i REDULSKI 


Mana dreacze? 


| ZAŻYJ NATYCHMIAST 


|MOTOPIRYNY 


„MOTOR 


cy 1 czechosłowaccy, obradujący w 
Bratysławie, ustalili linig demarka- 
cyjną. która będzie przestrzegana aż 
da deflnitywnego wytyczenia 
granicy przez specjalną komiaję. 
Btrone czechoalowacka zobowiąza 
ła się de niezwłocznego zwolnienia ż| 
szeregów wszystkich żołnierzy nara, 
<unwości węgierskiej, pochodzących 
S obmarów, przyznanych Węgrom. 
Również zarekwirowane konie i pod 
wody zostaną zwrócona właścicia. 
lom. Celem uniknięcia ewentualnych 
incydentów pomiędzy wojskami we- 
glerskdmi, a czesko - słowackimi w 


poświęcony 


dwudziestoleciu polskiej niepodległości. 


Numer ukaże się w dniu 11 listopada 
Zamówienia należy skierowywać 


do naszej Administracji centralnej, 


Warszawa, Warecka 7, tel. 


5-13-80 


EE 131 (w pońw) TEL. 207-87 

stacja obsługi aparatów wiedeńskich 
Sarao Precyzyjim NAPRAWA radlospa- 
ratów 1 wzmarniaczy kinowych. Strojenie zuperheterodyn. Ceny niekie. 


Męmy-akapnja asiapone Tereny 


Rzeczoznawcy wojakowi węgiera- | stalona trzykllometrową atrefę neu- 


JAIR FRANC 


Czytajcie prasę 


Str, 3 


TRUDNO ZEBRAĆ — 
ŁATWO STRACIĆ.. 


Wiecie jak łatwo topnieją pieniądze i jak 


zawodne są 


domowe schowki 


Chrońcie swe mienie. 


PEWNOŚĆ - ZAUFANIE PKO 


KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO. 


pracowników państwowych 


Z kół pracowniczych komuni- 
kują nam: 

W lipcu 1838 r. została przyję- 
ta przez pana premiera gen. Sła- 
woj - Składkowskiego delegacja 
Międzyzwiązkowego Komitetu Pra 
cowników Państwowych w ogo- 
bach: Stanislawa Kwiatkowskiego, 


REFLEKSJE 


Ostatnia w Poznaniu wygłosił te 3.000.000 Żydów i okoła 750.000 
p. wicepremier Kwiatkowski mo- | Niemców, nie licząc innych jesz 
z ala to 1 [BRI E e 
wymowy — pewnego to- to nie . Mo 
dzaju panegirykiem na rzecz NA-|żna ich wszystkich PRZEPOIĆ 
CJONALIZMU. Nacjonalizm to | MIŁOŚCIĄ DO WSPÓLNEGO 

PAŃSTWA, można wykazać im 
i|WSPÓLNY INTERES, — ale nie 
można pozyskać ich dla idei NA- 
CIONALIZMU POLSKIEGO. 

Lubię R zuroty re. | Kiu więc w Polsce propozuje 
toryczne i a okresy, ala w | nacjonalizm, bez względu na to, 
polityce wolę zawrze, by szły one | akim: ta robi słowami i bez 
w = a amica myin * = | względu na osobiste dobre chęci— 
zmn, OZ ogranicza podst Państwa, pod- 

Przed paru miesiącami dopiero, | cina ZR) a 4 osłabia 
w szasie ostazniej dyskusji budże- | potęgę Rzeczypospolitej. 
tocej, mówił w Sejmie p. gen.| Do czego doprowadził NACJO. 
= pig słów, |NALIZM — świadczy najlepiej 
— po DA s je 3 obecna sytuacja swiata i Sc 
Pori aż y. przechodzące rzez eni 
Polski leży W WOLNOŚCI I RÓ- PATR ERa S sej 
WNOUPRAWNIENIU CAŁE] |we potworne zbrojenia i bardziej 
LUDNOŚCI, ZAMIESZKUJĄCEJ | Jeszcze Poznaj wojny = bez. 
ZIEMIE RZECZYPOSPOLITEJ. m” paki ERRE 

PA Oy) PTOS apiero co p. min. Beck w wy 
r aa ean lej [windzie = p. Hillmonem mówil, ża 

3 pierwszego OP | Europa dość ma kładzenia się da 
szego podręcznika statystyki, mie- |7 zka z 
P z karabinem przy poduss- 
szka (według danych językowych) | ou "uj, jesli ZE, fake 
przeszło 4400.000 Ukraińców, o|o Ala Jeli tok, m jeśli faktycz. 
koło 1.000.000 Białorusinów, oko- |= © å zajme 
mis — to przeda wszystkim musi 
postawić zasadę, że o losach naro- 
dów i państw będzia decydował 
nie nacjonalizm, oparty a siłę 
zbrajmą, — ala woła ludności i po- 
czucie sprawiedliwości, 

Tak jest na całym świecie; — 
mi jest w Europie i tak jest w Pol 
=e. Kto buduje na nacjonaliżmie, 
musi się zgodzić, że zawsze będzie 
się kładł z karabinem przy podusz 
ce, lub— jak radzi Mussolini „zgło 
zoq na tornistrze”, zawsze niepewny 
i pełen strachu, by ujarzmieni nia 
wyzwalik sig tymczasem z pad je- 
go przemacy. Ta już jest przekleń 
stwo knżdego IE iko- 
nieczny wynik jego polityki — 
jega „DYNAMIKI cią która rozwój 
narodów chce oprzeć nia na wol- 
ności i szczęiciu WSZYSTKICH 
RÓWNYCH OBYWATELI, lecz 
Sa ucisku jednych przez drugich 
— ina wojnach. n. t. 


Pokwitowania 


NA SAMORZĄDOWY FUNDUSZ 


trainę . 

Wojska węgierskie przekroczyły 
granicę Czechosłowacji, zajmujące 
stąpiona tereny. 


CHCEIZ EYE ZAEDOWGLONYE 
>, KUPUJ WYROBY 2. 


„Schweikeńa “ 


MATERJAŁY 
NA UBIORY MĘSKIE 


WYBORCZY. 
= Stefan Pacholski — Płońsk 
wa RA 10—. 
Warsza Praga NA GŁODNE DZIECI HISZPANII 
z* 70.= 


Stanislaw Stradomski z Kalisza 

zł 5—, 
Dr, B, H. zł. 8.45. 

NA ROBOTNICZE TOWARZY- 
STWO PRZYJACIÓŁ DZIECL 
Stanisław Stradomski z Kalisza 

sł. 5—, 

NA TOWARZYSTWO UNIWER- 

SYTETU ROBOTNICZEGO 
W KRAKOWIE. 
Marianowa jastrrgbska 1 Kra- 


socjalisty ana | sow: 2. 2 


Informacje 
Warszawa, lerazolinaskia 35 
Tal 8581., B0e6a 
1 wszystkie biura podróży. 


Marlana Józefowicza, Kosińskiego, 
która przedstawiła panu premiera- 
wi ciężkie warunki egzystencji sze- 
róklch rzesz umysłowych pracow- 
ników państwowych | wysunęła 
szereg postulatów w Sprawie po- 
prawy niskich uposażeń. 

Pan premier ustosunkował się 
do próśb przychylnie, ocenił wysu- 
wane postulaty, jako w zasadzie 
sluszne, zaznaczając, że względy 
budżetowe Państwa nie pozwalają 
w danej chwili na przeprowadze- 


nie gruntownej reformy uposażeń. 
Dodał jeszcze, że pewne konieczne 
sprawy winny być załatwione, 

Z kolei delegacja usiłowała uzys 
kać audiencję u ministra Skarbu, 
wicepremiera E. Kwiatkowskiego 
| wreszcie została przyjęta w 
sierpniu 1938 r. P, wicepremler 
Kwiatkowski zgodził się również, 
że postulaty delegacji są słuszne, 
jednakże natychmiastowej, okre- 
ślonej odpowiedzi nie udzielił, œ- 
świadczając, że musi najsamprzód 
zapoznać się z materialem faktycz 
nym, dotyczącym kwesti; uposażeń 
pracowniczych, a po tym na na- 
stępnej audiencji — jak się wyra- 
ził — „będzie kłóci się", którą z 
rajpitniejszych potrzeb w danych 
warunkach budżetowych można 
zalatwić. Termin następnego przy- 
jęcia wyznaczył p. wicepremier na 
wrzesień. Wypadki na terenie po- 
lityki zagranicznej przeszkodziły 
we wrześniu dojściu da rozmowy. 
Rząd zapowledział, że sprawę a- 
siatecznie załatwi z delegacją = 
październiku, przy czym termin ten 
potraktowana już, jaka preklu- 
zyjny. 

W ciągu miesiąca października 
delegacja kilkakrotnie infornowa- 
la się w Min. Skarbu, kledy bẹ- 
dzie przyjęta przez p. wicepremte- 
ra; otrzymywano stale odpowiedź, 
że Rząd nie powziął jeszcze decy- 
z}. Tak minął paździemnik. W dn. 
31 października ogłoszony został 
prellminarz budżetowy na rok 
1939-40, w którym to prellmina- 
rzu żadna suma nre wskazuje, aby 
postulaty urzędnicze w sprawie pó 
prawy uposażeń zostały. choćby w 
części uwzględnione. Wobec wy- 
tworzonej sytuacji odbyło się w 
dniu 2 listopada w sali Zawodowe- 
go Związku Maszymstów Kolejo- 
wych zebranie Zarządów Głów- 
nych Związków i Stowarzyszeń, 
na którym zebrani w atmosferze 
dużego rozżalenia uchwalill: 

„Zarządy Główne Związków 

1 Stowarzyszeń, wchodzących w 

skład Międzyzwiązkowego Ko- 


nie Rządy o realizację postula- 
tów zawodowych pracowników 
państwowych, zawartych w u- 
chwałach Kongresu Związków 
Pracowniczych z dnia 16 i 17 
stycznia be., stwierdzają, że ża: 
den z tych postulatów dotych- 
czas nie zasiał załatwiony, 

Brak odpowiedzi ze strony 
Rządu na przedstawione przez 
delegację MKPP postulaty, pa- 
mimo uznania słuszności tych 
postulatów przez pana prezesa 
Rady Ministrów, stwarza w sze- 
regach pracowniczych zrozumia. 
le zaniepokojenie o dalsze ich 
losy, tymbardziej, że w publika. 
cjach o przyjęciu przez Rząd pre 
fiminarza budżetowego na rok 
1939-40 brak jakichkolwiek 
wzmianek na temat poprawy wa 
runków pracowników państwo- 
wych. 

Stojąc na stanowisku, Że pa- 
stulaty uchwalona przez Kon- 
gres Pracowniczy wymagają 
szybkiej remlizacjł, zebra do- 
magają się w pierwszym rzędzie 
szybkiego załatwienia następu- 
jących spraw, jako mecierpią- 
cych zwłoki, a mianowicie: 

1) Calkowitego zniesienia po- 

datku specjalnego, przy ró- 


wnoczesnym zmniejszeniu 
nadmierne] rozpiętości upo- 
sażeń; 


2) przywrócenia dodatków ro- 
dzinnych i zwrotu oplat szkol 
nych za naukę dzieci w szko- 
łach prywatnych; 

3) przywrócenia dodatku za 
wysługę lat; 

4) rozszerzenia państwowe] po 
mocy lekarskiej bez jedno- 
czesnych dodatkowych świad 
czeń ze strony pracowników. 

Zebrani polecają Zarządowi 

MKPP przeprowadzenia bez- 
zwłocznej akcji na terenie cole- 
go Państwa we wszystkich DO- 
PUSZCZALNYCH DLA PRACO- 
WNIKÓW PAŃSTWOWYCH 
formach w kierunku zrealizowa- 
nia powyższych postulatów. 

W aprawia akcji na terenie 

całega Państwa uchwalono we- 
zwać wszystkie Zarządy Głów= 
ne poszczególnych. Związków 
Pracowników Umysłowych, aby 
udały mẹ do Ministrów swoich 
resortów i przedstawiły uchwA- 
long rezolucję, odbyć zebranie 
redaktorów pism związkowych 
w celu wszczęcia na terenie pra- 
8y pracowniczej propagandy ak- 
cj, zmierzającej do naprawy 
krzywdzących uposażeń pracow- 
ników państwowych, zwrócić się 
do oddziałów lokalnych peowin- 
cjonainych Komisy] Porozumie- 
wawczych, ahy te udały się w 
delegacji do miejscowych przed- 
stawicielj Władzy Państwowej, 
do Starostów, Wojewodów, ja- 
ka ostatni etap akcji, zorganizo- 
wać masowe zebrania pracowni- 
ków państwowych na terenie 
całego kraju; poza tym uchwa: 
lono przedstawić codziennej 
prasie ogółnej historię walk 
świata pracowniczego o popra- 
wę warunków page 


Zebrani w dniu 2 listopada pra” 


mitety Pracowników Państwo- | cownicy państwowi uchwalili ca- 


wych, zebrane na wspólnym po- | ły szereg dodatkowych postulatów 
siedzeniu w dniu 2 listopada ro-| w sprawie innych szczególów pow 
ku bież. w Warszawie, po zapo- | prawy uposażeń, które to postulas 
Znaniu zię ze sprawozdaniem |ty przekazano do rozpatrzenia Zas 
Zarządu MKPP z akcji na tere- | rządowi MKPP. 


Wybory samorządowe 2- 
larnztoryski dziwolaq wyroki wiedeńskiego 


Koło wyborów samorządo- „CEE tematem owych wy- 
wych, rozpisanych na grudzień | borów, łączy się jak najściślej 
b. r. rozwija się coraz większe|z prawem do decydowania a 
zainteresowanie, Zainteresowa- | losie całego kraj Są pewne 
nie to przerasta znacznie mo- | konsekwencje, których nie moż- 
menty natury gospodarczej, | na uniknąć. Jeżeli demokracja 
związane z działalnością samo-| zwycięży w mieście będzie ta 
rządu. Wybory te są wydarze-|z konieczności oddziaływać na 
niem o znaczeniu o wiele szer- | ustrój całego państwa. Znany 
szym, Przede wszystkim wpły- | jest przykład hiszpańskich wy- 
wa na to system, wedle| borów samorządowych, które 
którego wybory te się odbędą.| odegrały rolę rewolucji, które 
Jesteśmy dalecy od zachwytów | zadecydowały © losie całego 
nad samorządową ordynacją | kraju, I naodwrót, Tam, gdzie 
wyborczą. W porównaniu z tą.| w państwie demokracja się nie 


która niegdyś obowiązywała, |rozwia samorząd usycha, jak 
stoi ona o wiele niżej. Nawet| iść aa drzewie, którega korze- 
poprzednia sanacyjna ordyna-| nie pośniły. 


Walka o demokrację stanie 
się zatem podłożem  najbliż- 
szych wyborów. Społeczeństwa 
zdaje sobie z tega doskanale 
sprawę. Rozumie ono dcbrze. 
że będzie musiało się wypowie- 
dzieć nie tylka w sprawach czy 
sto gospodarczych, ale i w spra- 
wach natury ogólnej, że będzie 
musiało wyrazić swą opinię 
w sprawach zasadniczych. Je- 
żeli problemy gospodarcze bę- 
dą treścią wyborów, problemy 


cja była nieco lepsza od obec- 
nej. Podział na okręgi, głosowa- 
nie ma nazwiska, połączenie 
proporcjonalności z oddawa- 
niem głosu na kandydatów róż- 
nych list, powoduje nieraz sy- 
tuacje dziwne, niekoniecznie 
zgodnz z wolą wyborców. Np 
ktoś głosuje na jakiegoś kandy- 
data ze względu na osobiste je- 
go walory. Tymczasem powo- 
duje to przejście innego z kan- 
dydatów tej listy, który wybor- 
cy wcale nle odpowiadał i na 
którego nie głosował. Kalejność 
kandydatów uzyskujących man 
daty z danej listy nie zależy 
wcale od woli wyborców, któ- 
rzy na tę listę głosowali, ale od 
przypadku, od losu, czasem od 
cryjejś tam złośliwości lub ni- 
skiej ambicji. Ordynacja sprzy- 
ja różnym kombinacjom i zaku- 
lisowym grom. Ale jednak mimo 
tych ! tym podobnych braków 
ardynacja ta jest na ogół demo- 
kratyczna. Posiada ona w dzi- 
siejezych czasach cenne walo- 
ry. Opiera się na istotnej po- 
wszechności. Obywatele nie są 
ograniczeni w wyborze swych 
przedstawicieli, mają możność 
głosowania na ludzi, których 
istetnle darzą swym zaufaniem. 
To znaczy bardzo wiele, W ta- 
kich warunkach akt wyborczy 
nabiera wielkiej wagi. Wyborca 
głosuje nie dla samej zasady, że 
należy głosować, nie tylko dla- 
tego, że mu jeden z kandyda- 
łów z nieokreślonych bliżej po- 
wodów lepiej podoba się od 
drugiego. ale głosuje za jakimś 
stanowiskiem. za jakimś progra- 
mem, za takim a nie innym spo 
sabem rozwiązania problemów, 
które stoją w danym momencie 
przed społeczeństwem, Głoso- 
wanie jest przeto wyraźnym. 
świadomym, przemyślanym po- 
sunięciem politycznym. Wybor- 
ca nie tylko oddaje głos, nie 
tylko wybiera z pośród kilku 
twarzy, ale decyduje, rozstrzy- 
ga, wpływa konkretnie na bieg 
wydarzeń, na los swego kraju, 
czy miasta, 

A następnie są to pierwsze 
wybory od wielu lat, W ciągu 
jedenastu lat w Warszawie nie 
bylo wyborów samorządowych 
Od tego czasu zaszły wielkie 
i rozliczne zmiany. Nastąpiły 
ważne wydarzenia. Rozegrały 
się procesy, kształtujące świa- 
domeś. społeczną. Opinia pu- 
bliczna skonsolidowała się. W 
takich okolicznościach demo- 
kratycznym wyborom przypada 
rola bardzo doniosła. Mają one 
całkowicie ujawnić, jakie jest 
istatne oblicze społeczeństwa 
Wybory staną się ważnym do- 
kumentem politycznym na calą 
najbliższą dobę  hisiaryczną. 
Stwierdzą one jaki jest istotny 
stosunek sił i jaka jest wola 
społeczeństwa. Zedrą maskę 
z różnych kierunków politycz- 
nych, które korzystają z braku 
demokratycznych wyborów, nad 
rabiają miną i pozują tupeiem 
na siłę. Odpowiednia miara zo- 
stanie odnałeziona. Wybory te 
będą musiały mieć zalem kon- 
sekwencje. Z siłami, klóre one 


O celach I metodach „pedaga- 
giki“ hitlerowskiej pisaliśmy już 
parokrotnie. Jest to temat bardza 
ciekawy, — także pod względem 
politycznym! Przecie cala „IIl-cia 
Rzesza" jest „państwem wycho- 
wawczym“  „Erziehungs staat"). 
Wychowuje slẹ nie tylko dzieci 
| mfodzież: wychowuje się wszysi- 
kich. Wszystkich w jednakim du- 
chu: „totalny" typ państwa daje 
możność zorganizowania całko- 
wicie jednoliłego wychowania dla 
wszystkich. Ale ku jakim celom 
zmierza to „wychowanie“ — oto 
kwestia... 

Na temat ten miałem odczyt na 
zjeździe TUR-a w Gdyni. Oczy- 
wiście musiałem tam ograniczać 
się do rzeczy najważniejszych. 
Stwierdzałem, że hitlerowska ideo 
logia wychowawcza jest oparta na 
nacjonalizmie i rasizmie; budzi 
ducha wojennego, zaborczego w 
uczniu, przysposabia go do wojny 
zaborczej. Cytowałem tam naj- 
głośniejszego hitlerowskiego pe- 
dagoga Kriecka, kióry jeszcze 
przed objęciem władzy przez Hi- 
tlera (1933) wskazywał, że celem 
pedagogiki niemieckiej jest przy- 
spos=bianla ludzi do walki o uzy- 
skanie „terenu dla życia" (Lebens- 
raum) niemieckiego narodu. Od 
tego czasu te zaborczo-wojenne 
pierwiastki w hasłach hitlerowskiej 
pedagogiki ogromnie się wzmogły. 
Reforma Szkoinictwa została prze 
prowadzona na wielką skałę. Od- 
sunięto na plan dalszy wiedzę 1 
pierwiastki intelektualne w ogóle; 
wysunięto nałomaist sprawność 
fizyczną, tak potrzebną żo%ierzo- 
wi, 1 posluszeństwo dla wodza. 
Pierwiastek rasistowski (najwyż- 
odsłonią trzeba się będzie po-|szą rasą jest germańska) ma pod- 
ważnie liczyć. Nicości, kióre| nosić dumę narodową Niemca 
one wykażą. zostaną osłatecz-|| przygotowywać go dò HEGE- 
nie pogrzebane, Z tego charak-| MONII NIEMIEC W EUROPIE. 
teru wyborów wszyscy zdają| Stąd o OBIEKTYWIZMIE nauko- 
sobie doskonale sprawę i to| wym mowy być nie może — nauka 
wzmaga kolosalnie zaintereso-| powinna służyć celem niemieckie- 
wanie. go narodu, a więc celom zobar- 

Samorząd jest pewną formą | czym. MESJANIZM RASISTOW- 
demokracji. Walcząc zatem o| SKI — oto podstawa wychowania! 
odbudowanie zawieszonego| Takie są zasady. Ale warto im 
przez tyle lat samorządu war- | slę przyjrzeć konkretnie — w świe 
szawskiego, walczymy o demo- |tle dokonanych i dokonywających 
krację. Ale prawa obywatela | się reform szkolnych w Niemczech. 
do decydowania o losie swej | W kwartalniku „Kultura i Wycho- 


wlasnej gminy, które będzie bez | wanie" p. Wanda Bobkowska ob- FECT . WATCH" 
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ogólna - polltyczne stanowić bę- 
dą ich tło. 
Do wyborów tych stają z od- 
rębnymi listami kandydałów 
wszystkie poważniejsze ugrupo- 
wania polityczne stolicy. Nie- 
które = nich uważają za sto- 
sowne występować pod pseudo 
nimami. Ale to nikogo nie zmy- 
li. Każdy wyborca będzie wszak 
wiedział pod jakimi szumnymi 
określeniami kryje się Ozon, a 
pod jakimi narodowo-demokri 
cja. PPS występuje pod własną 
nazwą, z otwartą przyłbicą, tak 
lak czyni od pól wieku. Wybo- 
ry będą zatem wyznaniem wia- 
ry Warszawy i wielkich miast 
polskich. W jednym i tym sa- 
mym akcie wyborczym wypo- 
wiedzą się one za demokracją 
w mieście i demok-acją w pań- 
stwie. W ostatnich czasach prze 
mawia się ciągle do społeczeń- 
stwa, daje mu się nauki, pou- 
czenia i admonicje. Ale w dniu 
wyborów przemówi społeczeń- 
stwo, I głos jeża będzie musiał 
zostać wysłuchany. 


Zjechali się w Wiedniu dwaj 
pratektorzy t dwaj klienel, celem 
nowego uregulowania spornych 
terytoriów między Węgrami a Cze 
chosłowacią. Sąd rozjemczy obu 
protektorów wydał wyrok głównie 
kosztem Słowacji, a Ruś zakarpac 
ką podzielił w ten sposób, że po- 
zostawił pod suwerennością Pragi 
górzysty korytarz, liczący akała 
pó! miliona Rusinów I oddzielają- 
cy Polskę ad Węgier pasem od 40 
do 60 kilometrów szerokim. 

Jest to oczywiście dziwoląg ze 
stanowiska życiowego. Ponieważ 
jednak hitlerowskie Nlemcy wy- 
stępują, jako obrońcy „sprawiedli- 
woci* etnograficznej | niczego 
innego nie pragną jak dobra ludz- 
kości, przeto w imię „samostano- 
wienia” narodów przeparli u swe- 
go świetnego włoskiego sekun- 
danta, żeby Ruś zakarpacka — 
bez zbadania woli ludności — po- 
została przy Pradze? 
Czy Jest to decyzja ostateczna? 
Pojawił się w prasie polskiej 
urzędowy komunikat P.A.T., kió- 
ry oświadcza, ż£ „rządy arbitru- 
jące nie zajęły slżę problem=dem 
pozostałel części Rus zakarpac- 
kiej” | zapowiada, że „zagadnienie 
ło można uważać za otwarte | że 
oba rządy (niemiecki | włoski) nie 
przechastawiają się swobodnemu 
wypowiedzeniu się ludności pod- 


należności państwowej pozostałej 
części kraju“. 
Decyzja wiedeńska 


wodu stoimy na słanowisku, 
kwestia karpatoruska 


Cele hitlerowskiej „pedagogiki” 


szarowy został zastosowany fak 
że dla profesorów uniwersytetu.— 
powiada autorka. 


P. Bobkowska przedstawia nam 
hitlerowską „naukę“ w szkole 
średniej. Historia, geografia, blo- 
lagia — oto nauki główne. Wcale 
pięknie. Tylko że nic naukowego 
w tych naukach nie pozostało. Po- 
słuchajmy. Przecie w hitlerowskiej 
szkole nie chodzi o to, by budzić 
krytycyzm w dziecku, lub dawać 
mu obiektywne fakty: chodzi prze 
de wszystkim o oddzia.ywanie NA 
UCZUCIE I WOLĘ. 


HISTORIA, oparta na rasłzmie, 
jest oczywiście historią wielkich 
czynów rasy germ'ńskiej. „Rasa 
nordycka — powiada p. Bobkow- 
ska — znajduje swe wcielenia we- 
dług potrzeby czy to w Persach, 
la stała się zakładem PARTYJ- czy w Spartanach, czy wreszcie 
NYM, POLITYCZNYM  Oblek-| w Rzymianach. Europa północna 
tywna nuka została odrzucona. |} wschodnia to _ Pra-Germania. 
SŁOWIANIE TO PRZYBŁĘDY, 


szernie pisze o reformie szkolnej 
w Niemczech (zeszyt III za b. r.). 
Przca to ciekawa. Autorka stara 
się być jak najbardziej obiektyw- 
ną; przedstawia nam fakty, ale 
krytykuje je mało; kropek nad „i“ 
(wszystkich) nie stawia. Ale te 
fakly same mówią, a raczej KRZY 
CZĄ! Krzyczą o straszliwym dzie- 
le NISZCZENIA KULTURY w 
NIEMCZECH. Autorka pisze ko- 
lejno o reformie szkolnictwa wyż- 
szego. średniego, powszechnego, 
zawodowego. Szczegółowo przy- 
tacza cyfry, programy. Otrzymu- 
jemy w końcu przerażający obraz. 
Radzimy naszym  socialistycznym 
pedagagom przestudiować ten ma 
teriat. Zresztą nie tylka pedago- 
gom — także politykom. 


Jakież ostateczne wnioski? Szka- 


„Wszędzie za punkt widzenia 


bierze się wychowanie firyczne|a państwa ich narodowe — to 
i ideologię polityczną. Inielek'ual- | przypadkowe twory..." 1 rozbiór 
ne, rozumowe i krytyczne ujmowa | Polski — to akt sprwaiedliwości 


dziejowej, to „adzyskanie* z po- 
wrotem własności niemieckiej na 
wschodzie. Dodajmy jeszcze, że 
względem Kościoła nastawienie 
bojowe. „Kwestla żydowska, po- 
wiada aułorka, występuje wszę- 
dzłe, gdzie się ją da umieścić, po- 
cząwszy ad starożytności"... 

GEOGRAFIA... Można ją sobie 
łatwo wyobrazić! Zbudowana jest 
na znanych niemieckich „geopoli- 
tycznych" założeniach. BIOLO- 
GIA wyiaśnia przede wszystkim 


ARMO 


nie zagadnień życia i wiedzy pięt- 
nowane jest raz wraz jako ujemne 
i niepożądane. Nauka w swej czy- 
stej formie nie ma racji bytu, jeśli 
nie idzie w służbę polityki. PRAW- 
DA MOŻE TYLKO ZAISTNIEĆ, 
O ILE POPIERA TEZY NARO- 
DOWEGO „SOCJALIZMU“, w 
przeciwnym razie musi zamilknąć. 
Metody oddziaływania na uczucie 
i wolę wzięte są Z KOSZAR i o- 
bozu wojskowego (str. 201). 
"Trzeba dodać, że ten system ko- 


z 
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M cennych ksiqżek tylka zs zł. 3.88. 
j Ota one: 1) ADWOKAT I DORAD- 
CA DOMOWY. Wzory odwołań po 
datkaowych, sądowych, skarg sądo- 
wych. podań do władz 1 urzędów. 
Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 
ekamisyjne, rolne, budowlane, spad- 
kowe, kredytowa, wojskowe, małżeń. 
skie. Wzory umów dzierżawnych, ofart, podnń o pracę I Ł p. 2) NO- 
WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH. Wzory liatów prywatnych, ofert, 
podań I Ł p 3) DZIEŁO LEKARSKIE. Wielki zbiór recept i przepisów 

oroby i dolegliwości, 3) TANIA KUCHNIA NA CIĘŻKIE 

tki cennych przepisów. 5) Dr. Ostrowski: IDEALNY SRY- 
DEK ZAPOLIEGANIA CIĄŻY. Nowe wyd. 1938 z ilustracjami. Caly 
komplet tylko zł. 3.85. Płaci sle przy odbiorze. Adresujcie: Wyd, „PER 
Da Bi, Warszawa, ul Mariańska 11 — 1, 


SZOFER - — PRYLIŃSKIEGO 


karpackiej co da przyszłej przy- 


stworzyła 
karpatoruski dziwoląd i z łego po 
że 
Jest nadal 
otwarta. Czy jednak Inne intereso- 


Dla wojny zaborczej! 
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wane rządu uważają ją za otwar- | węgierski nie wystąpił przed wie- 
14? |deńskim sądem rozjemczym z żą- 
„W razie odrzucenia węgierskich | daniem przyłączenia całe] Ruai 
propozycyj co do plehiscytu przez zakarpackiej do Węgier i że nawet 
Rząd czechoslowacki — oświad- | nie proponowai swym protektorom- 
czała dyplomatyczna nota węgier- | sgdziom, by zarządziłi plebiscyt 
ska, wystosowana 24 października | na Rusi zakarpuekiej. 

da Pragi, — są Węgry golowe| Czy Rządy arbitrujące uważają 
w sprawie całego spornego tery-| Swą decyzję za ostateczną, na to 
torium jak i w sprawie samosta- znaleźć można odpowiedź w nastę 
nawienia narodów poddać się roz-| puiecym niemieckim komunikace 
jemczej decyzji”. urzędowym „Deutsches Nachrich- 

„Obecna zagraniczna kampania | tenbiiro" z 31 października. 
Węgier — oświadczył we dwa dni] „Skoro czechosłowacki i wę- 
później premier Imredy na zebra-| gierski Rząd dziś oświadczyły, iż 
niu akademików w Budapeszcie— | są gotowe wyrok rozjemczy jako 
nie jest równoznaczna z węgierską | definitywne uregułowanie przyjąć 
kampanią rewizjonistyczną, znaną | bez zastrzeżeń | bezwłocznie ten 
od 20 lat, lecz chce doprowadzić | wyrok przeprowadzić, wówczas 
do znaczenia zasadę naradowo-| Rząd niemiecki I włoski zdecyda- 
ściową. Wszelkie ponadło wycho- | wały się wydać wyrok rozjemczy". 
dzące pretensje nie znalazłyby W samym wyroku, w ustępie 6 
żadnego poparcia nie tylko u dalej | obaj rozjemcy przewidują, że z u- 
stojących, leez także u Zaprzyjaź. | stąpienia obszarów na rzecz Wę- 
nionych mocarstw", gier wynikną trudności natury go- 

Czego się mamy spodziewać — | spodarczej lub komunikacyjnej 1 
pisał półurzędowy „Pester-Llayd" | nakładają na Rząd węglerski obo- 
w przededniu wydania wyroku| wiązek usunięcia tych trudności. 
wiedeńskiego — to naprawa naro- | jest to jednak jednostronne zobo- 
dowa a nie przywrócenie histo-| wiązanie Węgier na rzecz Rusi 
rycznych praw i farm orga uzacyj- | zakarpackiej | Slowacji, ale tylko 
nych”. anallabeci polityczni uwierzą, że 
Z tych oficjalnych 1 półoficjal-| ze wspomnianego ustępu szóstegn 
nych oświadczeń wynika, że Rząd | wynika, iż decyzja wiedeńska eo 
da Rusi zakarpackiej nie jest osta- 
teczna. 

Jest naszym dobrym prawem 
uważać decyzję wiedeńską za 
sprzeczną z naszymi interesami 
politycznymi | możemy ją z tego 
powodu zwalczać. Ale pierwszym 
warun'tlem walki politycznej jest 
znajoniość stanu sprawy I stano- 
wiska, zajętąro przez Węgry. 
Niemcy I Włochy, bo co do Cze- 
thosłowacji nie było żadnych wąt- 
| pliwości. 

Węgry chętnie korzystały z po- 
parcla polskiego, bo dzięki temu 
protektorzy, niemiecki | włoski, 
przyznali im jak najwięcej kosztem 
Czechosłowacji z wyjątkiem tego, 
co  skczegółnie nie dopgadzało 
„Trzeciel" Rzeszy I jej imperiali- 
listycznym planom „parcia na 
wschód" przez korytarz karpato- 
ruski w drodze na Ukrainę. 

Wprawdzie Włochy nie oszczę- 
dzały Polsce zachęły zarówno w 
przyrzeczeniach dyplom:tycznych 
lak i prasowych, ale wymieniły 
sprawę wspólnej polsko-węgler- 
granicy jaka drobną moneię za po 
parcie niemieckie w Hiszpanii 
i skapiluławały raz jeszcze jako 
świetny sekundant przed dyktan- 
dem hitlerowskim w „Mittelenro- 
pie". 

„Porozumienie śradkowo-euro- 
pejskle, niezależne od „Trzeciej“ 
Rzeszy, okazało się już raz snem 
nacy letniej. Jakież są widoki, że- 
by nie zapadła w sen zimowy? 
Przeróżnym zaś komentatorom wy 
roku wiedeńskiego pozwolimy 50- 
hie powiedzieć znanym słowy: 
„w slowach tylko chęć widzim, 
w działaniu patęgęt* 


BENEDYKT ELMER. 


zaburzenia 


ŻOŁĄDKOWE 


konieczność walki o byt i prawo 
silniejszego. 

Takie są te trzy „nauki”. Ale 
bal Jest jeszcze JĘZYK NIE- 
MIECKI. Czym się ucznlowie zaj- 
mują n° lekcjach niemieckiego? 
Stylistyką, gramatyką? Oto tema- 
ty niemieckich razważań: rasa. 
walka o ziemię (Kampi um Raum), 
walki narodowościowe na pogra- 
niczeach i poza granicami, kolo- 
nie... Taki jest „niemiecki język"! 
Ten „język* znamy dobrze — z 
mów Hitlera, z artykułów Rosen- 
berga. 

Ale gdzie nauka — ta obiekiyw- 
na nauka. P W. Bobkowska pi- 
sze: 

„Przekreślono wszelki obiekty- 
wizm, wyklęta go jako nieprzydai- 
ny, ha — szkodliwy wychowawczo. 
ba niezgodny w swych tendencjach 
ogólnoludzkich z światopoglądem 
M Rzeszy”. 

Zresztą pierwiastek intelektual- 
ny w ogóle powinien odgrywać 
rolę drugorzędną. Żolnierz zabor- 
czej armii powinien przede wszyst 
kim posisdać silne ciało, posłusz- 
ny charakter, serce pełne eniuzjaz- 
mu dla posłannictwa Niemiec. Au- 
torka pisze z przerażeniem: „CIĄ- 


GLE 1 WSZĘDZIE STRACH Alir 
PRZED INTELEKTEM".., 
Wystarczy chyba, aczkolwiek 


warto by było zacytować fakty z: 
zreorganizowanej szkoły wyższej. 
Na pierwszych semestrach słuchacz 
winien być kształcony „W DU. 
CHU SZYKU BOJOWEGO" (aus 
dem Geist der Kolonnel). A do- 
cencł na specjalnych obazach są 
tresowani w partyjnym i bojowym 
duchu. Młodzież spotyka się ze 
zjadłiwą pogardą dla wszystkiego 
ca tchnie obiektywizmem  nauka- 
wym“. Rezultat? Katastrofa wyż- 
szej szkoły. „Katastrolalny brak! 
progenitury naukowej“ — powłada 
autorka, 

Są ta fakty * wywody BARDZO 


ta przyczyną powalawania rale 
«ych charób, adbiorają epalyf, 
tworzą zła pezamiang malarik 
Noleży dbać o narmalna lue 
kcjenowemia Łałądka i klsza 
griet regularna wypróżnianie, 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dna LAUERA 
tosla nę priy obalrukejQ 


narmują trawienie, 
jadnia i bezbola! 


WAŻNE. Krótko mówiąc, pokazu- riotal oai OE 
A B 5 wydalają subuianeju gnilne, 
ja nam dwie rzeczy. P'o pierwsze, 25 H L 


SKUTKI TOTALIZMU W DZIE- 
DZINIE NAUKI I NAUCZANIA 


$rorowone 1a równied tkuiecge 
ols w ciurpisarach wair obp 


Po drugle, — charakter polityki e: PRA 
lil-elej Rzeszy“, wychowującej ih czenia! pae 
Śwój naród dia AGRESYWNEJ | IE 0: smoraldach | oiylaali 


POLITYKI. TIOLA Z GÓR HARCU 


Duaa LAUERA 


JK. CZAPIŃSKI _ 


Str. 5 


Misja narodu cy wmisia rozsądku? 


Poczucie narastającej siły Pań- 
stwa Polskiego w dwudziestolecie 
jego  reaktowywanega istnienia 
wyraża się obecnie w poszukiwa. 
niu misji dziejowej narodu. 

Dążenie to jest zupełnie natural- 
nym przejawem biologicznego roz- 
rostu narodu | nie ma w tym nic 
szczególnego, że coraz nowe po- 
mysły tego typu się rodzą, 

Lewica społeczna jednak pochła 
nięta sprawą regulacji stosunków 
wewnętrznych, nie ujawnia zbyt 
jasno swego programu misji dzie- 
jowej narodu na zewnątrz czyn: 
niejszą rolę w tym zakresie od- 
grywa prawe skrzydlo naszego 
życia narodowego. 

Niezależnie od krytycznego sto- 
sunku do dorobku myślowego 
młodych narodowców (omawialiś- 
my w lipcu | slerpniu na naszych 
szpaltach ideologię pp. Bolesława 
Piaseckiego | Jana Mosdorfa), 
przyżnać im trzeba ambicje po- 
$zuklwania odskoczni dla życia 
narodu, w poczuciu narastających 
w nim sił żywotnych i świadomoś- 
e rozrostu. 

"Tę samą dążność zdradza | p. 
Stanisław Plasecki, który w Jed- 
mym z ostatnich numerów „Prosto 
z mostu" (Nr. 44), w związku z œ 
słatnimi wypadkami politycznymi 
w Polsce į Europie, zastanawia się 
sad „Poczuciem misji dziejowej” 
ar Połsce. 

Wywody jego, choć uderzająco 
podobne do omówlonega już w po 
przednich artykułach stanowiska 
cytowanych przedstawicieli obozu 
narodowego, sq jednak nader cie 
kewe | charakterystyczne w zasto- 
sowaniu do chwili obecnej tak, że 
niepodobna Ich pominąć milcze. 
niem. 

Podkreślając słusznie — na fle 
ostatnich europejskich wypadków 
l dyktatu monachijskiego — wy- 
pleranie hedonistycmmega typu 
ludzkiego, przywiązanego do do- 
hrobytu, przez typ heroiczny p. 
Piasecki zastanawia się nad od- 
rębnością misji dziejowej Polskl 
1 jej rolą w przeciwstawieniu do 
„lmperlum Romanum" Włochów | 
pogańskiej religii krwi i rasy 
Niemców. 

Chcesz wiedzieć czytelniku, na 
czym polega misja dziejowa naro- 
du polskiego w ujęciu p. B. Pia- 
zecklega? 

„Koncepcja polskiego nacjonali- 
zmu jest na wskroś spirytualistycz 
na — to koncepcja chrześcijańskiej 
misji narodu, to wałka a odrodzo- 
ne chrześcijaństwo” — brzmi 0d- 
powledź p. Piaseckiego. 

Ciekawa rzecz, co p. Piasecki 
ma na myśli, mówiąc 0 „odrodzo- 
mym chrześcijaństwie”, 

We Francji np. była 1 jest kilku 
myślących katolików w osobach: 
Bremonda, Bernanosa, Mariłaine'a, 
'Mauriaca 1 in. podobnych. 

Nie cieszą się oni jednak uzna- 
mem ani sympatią redakcji „Pro- 
sło z mostu”, o Innym natomiast 
„mdrodzonym chrześcijaństwie" ja- 
każ niewiele wiadomo i sam p. 
Piasecki, poświęcając lamy swego 
pisma zwalczaniu Maritaine'a i 
Mauriaca, jak dotąd się nle zdecy- 
dował, co im właściwie ma do 
przeciwstawienia. 

Chyba, że za apostoła „nowega 
chrześcijaństwa" uznać zdyskwa- 
liikowanego pod względem po- 


czyłalności przez władze sądowe 
heroicznego pogromcę ks. Padra... 

Pomijając jednak poręczne żar- 
ciki, chciałbym przyprzeć da mu- 
ru p. Piaseckiego i poprosić go o 
wyrażniejsze sprecyzowanie tego 
zagadkowego terminu, zwłaszcza, 
Że narzuca go wszystkim myślą- 
cym wspólrodakom jako wytycz- 
ną, mającą kierować naszymi kro- 
kami. 


Będzie to majprawdopodobniej 
jakaś szczególna i swoista forma 
wojulącega katolicyzmu, lecz ja- 
ka, komu i do czego potrzebna? 

Czy ma ta być słowa orzeka- 
jące Stolicy Apostolskiej? Mam 
poważne obawy, że p. Piasecki 
l jego kombatanci na tle słanowis- 
ka papieża wobec hltleryzmu i ra- 
Sizmu gotowi by byli korygować 
nieomylny autorytet głowy Koś- 
clota 

Jakiż więc jest ošrodek organi- 
zacyjny i Jaka dogmatyka tego „od 
drodzonego chrześcijaństwa"? 

Mam smętne przeczucie, że to 
wszystko trąci jakimś kacerstwem 
i herezją. Nastały czasy, że maso- 
ni i wolnomyśliciele są bardzie] 
prawowiemymi katolikami, niż pro 
gramow; wyznawcy Kościoła. 

A teraz postarajmy się prześwie- 
thé tę nową i zagadkową formę 
katolicyzmu z politycznego punk- 
tu widzenia. 

Zadaniem więc wobec świata o- 
śclennego jest „walka o odrodzone 
chrześcijaństwo”... 

Jaka może być pragmatyczna 


treść tego wezwania i apostol 
stwa? 
Nic chyba innego, jak znana 


nam dobrze metodą krzyżacką na- 
wracać heretyckich Łotyszów i Es- | 
tończyków, schizmatyckich Rumu- 
nów, Jugoslowian | Bułgarów na 
świętą wiarę już nie tyle katolic- 
ką, lecz indywidualistycznie I po 
heretycku  spreparowanego przez 
obóz radykalno - narodowy „od. 
rodzonego chrześcijaństwa”... 

To ma być misja dziejowa Pol- 
ski wobec świata zewnętrznego? 

A choćby to był nawet najbar- 
dziej prawowierny katolicyzm 1 
metody „walki“ nawet niekrzyżac- 
kie, czy p. Piasecki rzeczywiście 
sądzi, że z takim bagażem pojęć, 
z taklm ładunkiem myśli — Polska 
będzie mogła rywalizować z eks- 
pansja państwową ] kulturalną Nie 
miec, Włoch i Sowietów? że moze 
stać się ośrodkiem atrakcji dla In- 
nych ludów, nawet narodów we 
własnym państwie? 

Czy w XX w. p. Piasecki się 
fudzi, że ludy można | należy spa- 
lać jednością obrządku religijne- 
go? 

Nie udało się ta w pełni nawei 
w średniowieczu, wysuwanie zaś 
w nowszych czasach takiej kon- 
cepcji na tle roli teraźniejszych 
ruchów społecznych i narodo- 
wych, triumfu nauki i jej metod 
badawczych — jest dzieciństwem 


„| PUDER 
Z PUSZKIEM 


Książka o Moniuszce” 


Stosunek indywidualności twór- 
czej do społeczności odbiorców, 
przeciwstawienie geniusza — po- 
wszechności, talentu — miernocie, 
czynu — bierności „pasjonuje ludz 
kość od Homera i Piutarcha do 
Andrė Maurois I Stefana Zweiga. 
Mroczna legenda | poetycki mit 
różnią się od naukowego, popar- 
tego dzobiazgową anallzą źródel 
studium biograficznego tylko me- 
todą, ate cel pozostał ten sam; u- 
parte, namiętne dążenia da zrozu- 
miena i poznania mechanizmu u- 
mysłu genialnego. Kiedyś „muza 
opiewała czyny bohalera* — dziś 
ścisła reprodukcja faktów, myśli 
l słów oparta o analizę psychola- 
giczną zmierza do odtworzenia 
psychicznego profilu człowieka 
„wielkiego, 


*) Władyslaw Fabry: Moniuszko. 
KPowazahcna Spółka Wyd. 


prz 


„Pio | ry świadomie 
| rozwój wepółczesnej powieści bio- | rzyzny i płackości. 


Tak więc zadaniem biografa 
staje się bardziej niż kiedykolwiek 
odpowiedzialne i trudne. Osiągnię 
cie wiedzy i metod naukowych obo 
wiązują — a forma studium bio- 
graficznego zmusza nietylko do 
przedstawienia anegdotycznej stro 
ny życia, ale i do wniknięcia w 
wewnętrzny, duchowy nart jedno- 
stki genialnej, 

Autor powieści biograficznej o 
Stanisławie Moniuszce, Władysław 
Fabry zdaje się jednak większość 
postulatów nowoczesnego studium 
biograficznego lekceważyć. Już sa- 
mo podejście p. Fabry'ego da te- 
matu wydaje się niezrozumiałe. Z 
pośród licznych form studium bio 
graficznego wybrał formę powie- 
ści, ale tylko dlatego, że „współ. 
czesny czytelnik woli powieść bio- 
graficzną. Trzeba mu więc dać 
powieść”. — Czyżby więc p. Fab- 
pomijał fakt, że 


i maniactwem. które można trak- 
tować tylko z pobłażliwą wyrozu- 
miałością. 

I mówi się to wszystko w mo- 
mencie powrotu do Polski Zaol- 
zia w 50% ewangelickiego... 

Jakim prawem sięgamy po te 
ziemie, my, prawoówierni katolicy, 
skoro katolicyzm ma być papier- 
kiem lakmusowym polskości? 

Nie, przyznać trzeba, że choć nie 
jesteśmy wyznawcami systemu, 
teraźniejszy rząd polski, mima 
wielu zastrzeżeń, jakie budzi z in- 
nych względów,  wskrzeszający 
iagiellońską koncepcję sojuszów, 
od Bałtyku po.morze Czarne i A" 
driatyk, ma nieskończenie więk- 
sze poczucie właściwej misji naro- 
du, niż programow! jej apostolo- 
wie. 

Zwracając się przeciw koncep- 
cjom „misyjnym* p. SŁ Piaseckie- 
go, mamy głęhokie przekonanie, 
że stajemy zarazem w obronie 
właściwej roli i powołania Koś- 
cioła katolickiego, który ma prze- 
cież, sadząc z oficjalnych enuncja- 
cyj najwyższych reprezentantów 


1. MaCiCIRO wSka. 
„STUDIUM PORTRETOWE". 


Jednym z głównych postulatów 
w sztuce jest niewątpliwie szcze- 
rość 1 autentyczność artystycznego 
tworzywa. Malarz, czy rzeżbiarz, 
jeśli nie potraii być sobą, t. j. je- 
śli nie słucha swego plastycznego 
instynkiu a tylko zawsze pragnie 
być kimś i czymś, jeśli w braku 
osobistych przeżyć i wzruszen, 
wdzierać się usiuje do cudzej wy 
obrażni į cudzą metodę naślado- 
wać — nie dopracuje się wyższej 
rangi w tej dziedzinie. Z tego by- 
najmniej nie wynika, że młody ar- 
tysta ma zaczynać wszystko od 
początku i na nowo odkrywać 
Amerykę, powtarzając aż do znu- 
dzenia to wszystko, co inni znacz- 
nie wcześniej i lepiej przed nim 
dokonali. Artysta szanując dawną 
tradycję, musi jednak iść z prą” 
dem czasu — musi liczyć się ze 
zdobyczami w sztuce, które w cią 


;iakością 1 


hierarchii kościelnej, ambicje co. 
kolwiek większe, niż być maczugą 
w ręku troglodyty da rozbijania 
żydowskich, buterskich i schizma- 
tyckich głów. 

Z punktu widzenia zaś polskiej 
racji stanu, dziecinna i spóźniona 
o lat 800 koncepcja p. Piaseckiego 
i jego kombatantów może być 
wszystkim, tylko nie zaczynem 
mocy i rozrostu potęgi państwa- 
wej Polski, Jest to koncepcja siu- 
żehna, rozkładowa,, mogąca ode- 
grać tylko rolę klina, rozłupujące- 
go tę jednolitą postawę, Jaką za- 
jęło całe społeczeństwo polskie w 
przełomowych dniach presji, wy- 
wieranej na Kowno i Pragę. 

Wyrwanie się zaś z tym pomy- 
slem przez p. St. Piaseckiego w 
radosnej i przełomowej chwil: po- 
wrotu Śląska Zaolzańskiego do 
Polski — ze względu choćby na 
rolę, jaka w utrzymaniu poczucia 
narodowego na tej ziemi nam za- 
branej odegrali pastorzy ewange- 
liccy — jest grubym nłetaktem po- 
litycznym į galfą me da darowa- 
nla. JAN N. MILLER. 


też należą do dawnego reper- 
tuaru — nie o to chodzi, gdyż 
każdy, nawet pozornie zużyty re- 
kwizyt środków malarskich, może 


|być wykorzystany w sposób no- 


ku wieków narastały i które współ | 


cześnie kształtują wyraz artystycz 
ny naszej epoki. Na tym polega pa 
stęp w sztuce i jej rozwój orga- 
niczny, który zawsze mierzy Się 


graficznej wypływa nietyle ze 
zmiennych gutsów czytającej pu- 
bliczności, ale z owych niezmie- 
rzonych możliwości „jakimi intui- 
cja artystyczna i środki wyrazu 
artystycznej formy wzbogacają 
suchy materiał źródłowy. Oczywi- 
ście ta obojętność, ta przypadko- 
woOść w wyborze formy powieści 
odbiła się niezmiernie ujemnie tak 
na literackiej strukturze, Jak I na 
układzie materiału rzeczowego. 
Bo jeśli celem autora była stwo- 
rzenie dzieła, z któregoby przemó 
wli do czytelników „czlowiek ży- 
wy, pracujący i borykający się z 
życiem i kłopotami dnia powszed- 
niego „radujący się I cierpiący"— 
to nie należało w żadnym wypad- 
ku przejść mimo miodzieńczych 
lat Moniuszki. — Dla zrozumienia 
Moniuszki, człowieka, zpałecznika 
ł muzyka byloby właśnie szcze- 
gólnie ciekawym oświetlenie nie- 
złomnego charakteru i nieustan- 
nych wysiłków twórczych mło- 
dzieńca „walczącego o swą sztukę 
w atmosferze prowincjonalnej sza 


į wy i niespodziany. Dowód: malar 


stwo Utrilla, który zgłębiając me- 
tody impresjonistów jį adaptując 
je da swych celów — dał malar- 
stwo całkiem nowe i oryginalne, 
zaprawione posmakiem własnej 
wyobrażni. Z tego powstała nowa 
rzeczywistość malarska — rzeczy 
wistość znacznie nam bliższa, ani 
żeli malowidła impresjonistów — 
| rzeczywistość demonstrująca prze 
| de wszystkim przypadkowość o0- 
dziennego życia podniesioną do 


godnaści wizji malarskiej artysty. | go 


Tak wysoką miarą nie można 
mierzyć malarstwa Mikolaja Ta- 
neffa, artysty bułgarskiego, które- 
go wystawę niedawna w Zachęcie 


otwarto. Gość nasz poslada nie- 
wątpliwie niemałą rutynę | ta- 
twość w malowaniu — ale skala 


M taat 


Czyści i Szoruje 


Z wystaw warszawskich 


W salonie Koterby i w Zachęcie 


gatunkiem postawio- 
nych sobie zagadnień. 
| Czy zagdnienia te są nowe, czy 


jego zagadnień jest dość pospoli- | 
ta i nie sięga nawet poziomu ro- 
syjskich (przedwojennych) „Piere- 
dwiżników* — pod których wpły 
wem Taneff maluje z rozmachem 


swoje naslonecznione krajobrazy. | gf 


Tylko w dwóch pracach, gdzie 


nie ma przykrej monotonii „rozla- |; 


nych“ plam słonecznych — udało 
się artyście uzyskać zgodność 
barwnych elementów | zwrócić 


uwagę widza na oczywiste zalety 
w budowie krajobrazu. 

J. Rupniewskiemu z Bydgosz- 
czy, obchodzącemu 25-lecie arty- 
stycznej pracy, oddała Zachęta 
swą wielką salę reprezentacyjną. 
Widzimy tam malarstwo mała pre 
tensjonalne, naturalistyczne pra- 
wie | niemal całkowicie pozbawia 
ne koloru. Obok dość „poprawne- 
« rysunku, pozbawionego 080- 
bistego wyrazu — wszystko zała- 
pia się tam w jakim brudnym, 
„nleartykułowanym* sosie, Nie- 
wątpliwą zaletą tych tempero- 
wych i akwarelowych malowidel 
Rupniewskiego, jest ich „auten- 
tyzm”, ich realność w stosunku 


„KRAJOBRAZ Z BUŁGARII", 


|! 
F 
l 


> 


każ 
e 


M. Tanefi. 
„KRAJOBRAZ Z BUŁGARN*, 


do rzeczywistości — chociaż „pra 
wda“ w naturze i „prawda“ w 
sztuce nie zawsze idą w parze. 

Gatunek malarstwa „na niby” 
reprezentuje w Zachęcie kalekcja 
prac młodego artysty, H. Krycha, 
który posiada wprawdzie pewien 
zasób wiedzy malarskie] — lecz 
nie zdobył się dotąd w swym two 
rzywie na żadną kieę kierunkową, 
któraby ożywiła jego wysiłki i 
pchnęła je na właściwą drogę. 
Jest to malarstwo niezbyt szczere, 
nieoparte na osobistym przeżyciu 
i na bezpośrednim odczuwaniu wi 
dziatnego świata. 

Wystawa akwarel Ireny Mści. 
chowskiej w Salonie Koterby (Kre 
dytowa 2-4] — dowolnie wykazu- 
je zachodzące różnice w tempera- 
turze „szczerości" w poszczegól- 
nych pracach tel malarki. Obok 
interesujących nieraz studiów ple- 
narnych, gdzle artystka wykazuje 
ambicje wyższego rzędu pragnąc 
ustalić swój stosunek do formy 
malarskiej — widzimy tam rów- 
nież szereg „nastrojowych" kom- 
pozycji figuralnych, których treść 
i charakter przypominają znane 
rebusy symboliczne z okresu „Se- 
cesji”. W tych „symbolach“ į „na- 
strojach” zagubił niejeden artysta 
właściwy sens sztuki. 


s K. Winkler. 


którego „krąg działania ogranicza 
się na dawaniu najnieznośniej- 
szych lekcyj* — Moniuszko two- 
rzący swe epokowe dla pieśniar- 
stwa polskiego „Śpiewniki doma- 
we“ j „Halkę* w mieście, gdzie 
„Muzykalność wkopuje się w zie- 
mię dzień za dniem“ — Moniusz- 
ko społecznik, wypracowujący pol 
ską kulturę muzyczną niemal z 
nicości, występuje w monografii 
Fabry'ego jakby przypadkowo i 
pośrednio. A przecież to przeciw- 
stawienie upartej, świadomej woli 
wielkiego muzyka bezktytycznej I 
naiwnej prowincji litewsko - pol- 
skiej pozwoliły nam spojrzeć pod 
nowym aspektem na twórczość naj 
większego kompozytora wokalne- 
go. 
Forma swobodnej impresji uka 
zującej nam „szczyt” 1 „amierzch* 
Jakkolwiek gfeklowna i ponętna, 
nie mogła zastąpić przejrzystego 
toku opowiadania, tym bardziej, 
że naiwna technika  powieściopi- 
sarska Fabry'ego wyrażająca się 
między innymi w ilugtrawaniu sta- 
mów paychicznych Moniuszki ma- 


rzeniami sennymi okazała się nie- 
wystarczająca dla stworzenia su- 
gestywnej wizji osobowości wiel- 
kiego muzyka. 

Sumienność i pracowitość, z ja- 
ką Fabry wykorzystał źródła, a 
w szczegółności treść listów Mo- 
niuszki i jego najbliższego oto- 
czenia jest niewątpliwie godna u- 
znania. Czy jednak z owych mo- 
niuszkowskich listów (niestety w 
powieści niecytowanych) nie wy- 
łania się osobistość daleko bar- 
dziej interesująca i wybitna niż z 
kart powieści? — Mima swego nie 
wątpliwego pietyzmu dla Maniu- 
szki nie wyczytał Fabry w listach 
kompozytora ani owej niezłomnej 
wiary we własne artystyczne po- 
słannictwo, wyrażającej się w du 
mie artysty „wielbiącego szfukę 
nie dla nikczemnego zysku, lecz 
die jej czystej świętości”, ani u- 
mysłu krytycznego i niezależnego, 
ani odwagi cywilnej wyrażającej 
się mimo powierzchownej nieśmia- 
łości w publicznych wysiąpieniach 
tam, gdzie Moniuszko uważał ta 


za potrzebne dła dobra umiłowa- 
mej sztuki. 

Szczęśliwy w zasadzie pomysl 
ujęcia powieści w stylizowane ra- 
my staroświeckiej prozy ubiegie- 
go wieku nie został przez Fabry'e- 
go przeprowadzony konsekwent- 
nie. Zamiast klimatu owej epoki 
już nie staropolskiej, ale jeszcze 
ciągle sziachetczyzną tchnącej, za 
miast stylu Korzeniowskiego i Kra 
szewsklego otrzymaliśmy bezbarw 
ną i prymitywną prozę niewspół- 
czesną, ale i niestylową. 

W obszernym wstępie do swej 
powieści twierdzi Fabry, że „spi- 
żawa i nieskazitelnie czysta po- 
stać Momiuszki zarówno za życia 
jak i po śmierci zosała potrakta- 
wana trochę po macoszemu. Że 
„Obok pomnika spiżowego należał 
się Moniuszce również pomnik 
slawa drukowanego". Szkoda, że 
szlachetnym intencjom i zamierze- 
niom autora nie towarzyszył wy- 
siłe twórczy, któryby je zdołał 
zrealizować, 


JULIA PELCLINQ 


Str. 


Odpowiedzialność za nieubezpieczenie 


pracownika 


W artykule dzisiejszym pragnę 
poruszyć kilka kwestyj w związku 
z odpowledzialnością za nieubez- 
pieczenie pracownika umysłowega 
na tle art 112 rozp. Prez R P, o 
ubezpieczeniu pracowników umy- 
słowych z dnia 24.11 1927 r. D, Z. 
U. R. P. Nr. 106 z r. 1927) w oświe 
teniu orzecznictwa Sądu Najwyż 
szego. 

Art 112 ustawy w wst. 3 ustala 
adpowiedzialność pracodawcy za 
szkodę pracownika j jego rodziny 
powstałą z zaniedbania obowiąz- 
ku zgłoszenia pracownika do Ubez 
pieczeń Społecznych. 

W związku z powyższą odpo- 
wiedzlalnością pracodawcy bar- 
dzo często dochodzi do procesów 
sądowych, przeciw pracodawcom 
ze strony pracowników hsb {eż ich 
rodzin, narażonych na dotkliwe 
szkody wskutek zaniedbania przez 
pracodawcę przepisanych zgło- 
szeń. 

W praktyce było rzeczą sporną, 
czy pracownik, albo jego ro- 
dzina mogą wytoczyć pracodawcy 
proces a wyrównanie szkody wy- 
nikle] wskutek nieubezpieczenia 
dopiero po zapadnięciu orzeczenia 
instytucyj abezpieczeń spolecz- 
nych w kwestii obowiązku ubez- 
pieczenia, czy też przed zapadnię- 
ciem takiego orzeczenia. 

Sąd Najwyższy w orzeczeniu z 
dmla 15.II] 1938 r. da L. C. II 2374; 
37 w sprawie tej wypowiedział na 
aitępującą opinię prawną: 

„Bad jest władny orzec a szko- 
dzia, wynikłej wnkutak niaubezpia. 
czenia pracownika takża przed sa- 
padnięciam orzeczenia instytucji 
ubezpieczeń spolocnych w kwnaatii 
obowiązku ubezpieczenia. Pracow- 
nik, który nia sostal przez praco- 
dawo zgloszany da Ubazpieczalni, 
Die jast obowiązany przed wniazie. 
niam parmu przeciw pracodawcy © 
odszkodowania zgłosić wpiarw ro- 
srczanie oświadczenia do ZUB*. 
Okazuje zię tedy, że Sąd przy 

orzekaniu o szkodzie, wynikłej 
wskutek nieubezpieczenia praco- 
wnika nie jest wcale związany o- 
rzeczeniem instytucyj ubezpieczeń 
apołecznych w kwestii obowiązku 
ubezpieczenia, że może wydać œ 
rzeczenie przed zapadnięciem decy 
zji instytucyj ubezpieczeń spalecz- 
nych. Ponadto jest orzeczenie po- 
wyższe o tyle ciekawe, że stwier- 
dza, k w wypadku niezgłoszenia 
pracownika do Ubezpieczalni nie 
jest on wogóle obowiązany przed 
wystąpieniem pracodawcy z rosz- 
cenian  odszkodowawczym na 
drodze sgdowej, zgłosić wpierw 
roszczenia do Z, U. S. 

Na tle odpowiedzialności praco 
dawcy ustalonej w powołanym 
przepisie art. 112, pracodawcy w 
czasle sporów sądowych częsta 
występują z zarzutem, że zanied- 
banie obowiązku zgłoszenia pra- 
cownika do odpowiedniego ubez- 


pieczenia nasiąpiło za zgodą pra- czym i 


cownika, 


Bi 


Browning „PIORUN: 
ściśle wg. rysunku z hezpiecznikiem! 
Hensacyjna nowość 19881! Fason bel- 
kijai! Typ 6-rio m/m! Repetuja zię 


przed keżdym strzalem | automaty- 
cznie wyrzuca haki! Huk ogłusza- 
jacy! Idemina obrona przed napa- 
demi Wykonanie luksusowa: lufa 
pięknia oksydowana, rękojeści kryte 
laniącym bakeliiem! Waga 260 ge.. 
260 gr, dług. 10 cm.. szer. 7 em. 
Gwarancja fabryczna na B lat! Cena 
tylko zl. 8.95. 2 sztuki zł. 13.50. Set- 
ka naboi syst, „Flobert" zł 3.85. 
Płaci mię przy odbiorze. Adres.: 
Freda „PERFECTWATCH*, 
wydz. 84, Warszawa, nl. Mariańska 
11 — L UWAGA: Wystrzepajcie 
mię taniej tandety, polecanej przez 
pakąatnych sprzedawców!  Żądajcie 
wszędzie w sklepach tylko automa- 
fów „PIORUN“ a bopi 


W tym zakresie bardzo ważne 
jest orzeczenie Sądu Najwyższego 
z dnia 19.1 1838 L. C. 1938/37, kió 
re wyraźnie stwierdza: 

„Zaniedbanię ustawowego obo- 
wiązku zgłoszenia pracownika da 
ubezpieczenia choćby za jego wie. 
dzą lub zgodą uzasadnia wyłącz. 
nia odpowiedzialność pracodawcy 
za szkodę pracownika", 

Z orzeczenia powyższego wy- 
nika ponad wszelką wątpliwość, że 
w wypadku zaniechania przez pia 
codawcę jakichkolwiek zgłoszeń 
do instytucyj ubezpieczeń spolecz 


nych za zgodą pracownika, zaj 
szkodę stąd wynikłą dla pracow- | 
nika, jest wyłącznie odpowiedzial 
ny pracodawca. 

Poza art 112 przytoczonej na 
wstępie ustawy ważne są dla od- 
powiedzialności za nieubezplecze- 
nie pracownika również przepisy 
od art. 134 do art. 143 tej samej 
ustawy, ustalającz odpowledzlal- 
ność karną pracoda! m. in. za 
zaniedbanie odpowiedniego ubez- 
pieczenia pracownika. 

Szczególnie ciekawym jest art. 
140, który stwierdza, że „w wy- 
m a 


Ulgi dla robotnikó 


sezonowych 


W Dzienniku Ustaw Nr. 79 uka 
zalo się zarządzenie Ministra Opie 
ki Społecznej o ulgach dla robot. 
ników sezonowych. Ulgi te w ro- 
ku bieżącym weszły w życie Już Z 
dniem 15 października. 

Wszyscy robotnicy sezonowi, 
za których skladki da Funduszu 
Pracy wynoszą 4% i którzy w 
ostatnich 12 miesiącach przed 


dniem zgłoszenia prawa do zasij- 
ku przepracowali 104 DNI W CO- 
NAJMNIEJ] 26 TYGODNIACH, na 
bywają prawa do zasiłku na wy- 
padek braku pracy. 

Robotnicy sezonowi niewykwa- 
lifikowani, zatrudnieni przez wła- 


35 lat pracy 


Na walnym zebraniu Towarzy- 
stwa Kooperatystów w Warsza- 
wie jednomyślnie uchwalona zrea- 
lizować wydanie wyboru pism Sta 
nisawa Thugulta, a to w związku 
z przypadającą w roku bieżącym 
trzydziestą piątą rocznicą jego 


dze państwowe i samorządowe 
przy robotach drogowych, ziem- 
nych, kolejowych, wodnych, melia 
racyjnych, — winni nadto prze- 
dłożyć zaświadczenia, stwłerdza- 
jące, Iż w ostatnich 12 miesiącach 
przed przystąpieniem do tych ro- 
bót przepracawali 78 dni w zakla 
dach, zatrudniających powyzej 
czterch pracowników. 

Bezrobotni, którym odmówiono 
zaśjiku, ponieważ nie przepraco- 
wal 156 dni mogą ponowić swe 
zgłoszenia o zasłki, jeżeli prze- 
pracowali 104 dni w 26 tygod- 
miach. 


padkach, w których rozporządze- 
nie niniejsze uprawnia do ukaca- 
nia pracodawcy, narówni z nim 
traktować należy osoby, które w 
imięniu osoby prawnej mają pra 
wo | obowiązek wykonywania 
czynności ciążących w myśl rozpo 
rządzenia niniejszego na praco- 
dawcy" Oraz w dalszym ciągu 
„jeśli pracodawca powierzy kie- 
rownikowi przedsiębiorstwa, wzgi. 
poszczególnym pracownikom wy- 
pelnianie obowiązków, wynikają- 
cych dla nlega z rozporządzenia 
niniejszega, to osoby te podlegają 
za naruszenie postanowień roz- 
porządzenia niniejszego również 
karze w nim przewidzianej. 

Jakkolwiek art. 140 traktuje wy- 
lącznie a odpowiedzialności kar- 
ne] iw tym wypadku zrównywa 
pracodawcę z osobami, działają- 
cymi w jego imieniu, to powstała 
częsta kwestia, czy osoby te nie 
odpowiadają również cywilnie za 
szkodę z powodu nieubezpieczenia 
pracownika. 

Wątpliwości powyższe wyjaśni- 
ło orzeczenie Sądu Najwyższego 
z dnia 11 kwietnia 1938 L. C. il. 
2670/37, które satnowczo stwier- 
dza: 

„Bezrzadne zą wszelkie roszczą 
nia odszkodowawcze, skierowane 
przeciw osobie działającej w imie- 
niu pracodawcy, 6 tle opierałyby 
mę na tej podstawie, ża osoba ta, 
nia będąa pracodawcą, działała w 
imieniu właściwego pracodawcy, 
w tym charakterze dopuściia się 
w zakresie ubezpieczeń  społacz. 
nych zaniedbania, stanowiącego 
czyn karny 1 za szkodę u tego za- 
niedkania dla pracownika powsta- 


nie, jako sprawca czynu karnego" 
Jest zatym jasne, że na szko- 


St. Thugutta 


pracy społecznej į obywatelskiej 
Niezbędne fundusze na wydanie 
tej książki Lędą zebrane drogą 
subskrypcji, a nadwyżka osiągnię 
ta ze sprzedaży zostanie przelana 
na Fundusz Wydawniczy im. St. 
Thuguta. 


nąć do odpowiedzialności 
cy. 
dzialnością 


albo nieodpowiednie 
nie pracownika, mają dla pracow- 


nika przy występowaniu z roszcze 
miami odszkodowawczymi bardzo 
doniosłe znaczenie, byłoby rzeczą 
bardza ważną, gdyby pracownicy, 
1 organizacje pracownicze zwracall 


na nie b.czną uwagę. 
D. NEURBERG 


RADIOSTYL 


warunki ratalna. 


WARSZAWA ŻELAZNA 72, tel. 329-45 polaca najnowsza 


Oszczercom —po łapach! 


W wychodzącym w Poznaniu 
„Kupeu  Kolonialnym, Spożyw- 
Delikatesowym”* znalazł 
się ustęp następujący: „Szczegól- 
ne zainteresowanie wzbudziła po- 
dana przez p. prezesa Michałowi- 
cza działalność Spółdzielni „Spo- 
tem“, które jawnie wyznaje kie- 
runek komunistyczny, opierając 
się na wzorach rosyjskich". 

Związek „Spałem” skierował 
sprawę do sądu. Na rozprawie za- 
równa p. Piotr Michałowicz jak i 
redaktor Józef Szulczyński oświad 
Czyli, IŻ nie podtrzymują zarzutu, 
który dostał się na łamy „Kupca“ 
przez niedopatrzenie. 

Po wciągnięciz odpowiednich 
oświadczeń do protokułu rozpra- 
wy, Sprawa została na wniosek 
Związku „Społem“ umorzona. 


* 
Na posiedzeniu Sądu Grodzkie- 
go w Łęczycy była rozpatrywana 
sprawa Konrada Sobczaka, działa 
cza rolniczego na terenie woje 
wództwa łódzkiego, oskarżonego 
o obrazę Związku „Społem' oraz 
prez. M. Rapackiego | prez. St. 
Thugutta. Na walnym zebraniu 
Spółdzielni „Jedność* w Grabo- 
wle Łęcz. oskarżony pozwolił so- 
bie na oświadczenie, że kierujący 
Związkiem „Społem” ludzie, a 


wicie. 


Zgłoszenia na książk: 
Cana książki 1 zł 


thorzy winni wiedzieć 
że wschodnia medycyna w najcięższych wypadkach przynosi 
cierpieniach lub uzdrowienie, a gruźlicę płuc opanowała prawie 


Każdy o tym przekona się po przeczytaniu książki Mleczysawa Pis- 
staszkiewicza ucznia słynnego lamy lekarza £. p. Piotra Badmajewa p.t. 


Tybełańska uzdrawia chorych |770 Pze Merkuriusza“, proces 
ję kiarować 


do autora Warszawa, żurawia został odroczony na dwa tygo. 
a. 


mianowicie prezes St Thugutt ij 1938 r. skazany został na trzy mie 


prezes M. Rapacki niedość, że 
zdefraudowali w jednej z lódzkich 
spółdzielni 40.000 zł, lecz i zaj- 
mują się szerzeniem idei komuni- 


ny zaproponował  przeproszenie 
władz Związku, na co znów nie 
zgodził się peinomocnik „Spo- 
lem“, uważając, że Sobczak mia: 
przed tym dosyć czasu na zadość 
uczynienie W wyniku rozprawy 
Sobczak skazany został na półto- 
ra miesiąca bezwzględnego aresz- 
tu oraz 300 zł. grzywny. 
DJ 


x 
Na posiedzeniu Sądu Okręgo- 
wego w Warszawie w dn. 31.10 


LALKA MA-MA 


Najwięcej radości spra 
wia lalka MA-MA! Pię 
knie przystrajona, wło 
sy blond, oczy niebie- 
skie. Wielkość pół me- 
tral Ruchoma: siedzi 1 
stol! Czysta } wyraźnie 
mówi glosem dziecka: 
„Ma-ma*, „ma-ma“. 
Cena dla reklamy tyl. 
ko zł, 4.75. Lap. gat. zł. 
6.90. Płaci się przy od 
hlarze. Adres: F-a Waleria Obor 
ska, Dz. A, Warazawa 1, ul Swię 
takrzyska 27 (sklep). Uwagai 
Wielki wybór pięknych, efektow- 
nych 1 tanich zabawek. 


pa 


13/6. 


glące aresztu z zawieszeniem Oraz 
30 zł. grzywny redaktor adpowie- 
dzialny czasopisma „Samoobrona 


nek, wyobrażający kwokę o se- 
micklch rysach, wysiadująca jaj- 
ka, oznaczona napisami: komu- 


oraz jej wyrok. 


Dn. 


ku 


dził, że 


„Merkuriusza“, 
oskarżyciela, a mianowicie: 
Feliks Młynarski, 


Bolesław Przegalński, 


łą. miałaby odpowiadać material- 


dę z powodu nieubezpieczenia prz 
cownlka nigdy nie można pociąg- 
osób, 
działających w imleniu pracodaw- 


Wobec tego, że poruszone wy- 
zej kwestle związane z odpowie- 
za nieubezpieczenie, 
ubezpiecze- 


Narodu”, Feliks Kowalski. W wy- 
stycznych. Na rozprawie oskarżo-|żej wzmlankowanym czasopiśmie 
ukazał się w swoim czasie rysu- 


nizm, socjalizm, „Spełem* | inne. 
Związek „Społem“ poczuł się tym 
zestawieniem dotknięty, czego re- 
zultatem była powyższa sprawa 


31 października w Sądzie 
Qkręgowym w Warszawie odbyła 
się pierwsza część procesu Związ 
„Społem” z „Merkuriuszem*, 
który w Jednym z artykułów twier 
„Społem” jest czystym 
ekstraktem komunizmu, że w fil- 
mie propagandowym, wyproduko- 
wanym na zlecenie Związku „Spo 
tem“ głosi się hasło zniesienia wła 
Sności prywatnej | Ł d i t. d, Na 
przewodzie sądowym Świadkowie 
obrony nie potwierdzili zarzutów 
świadkowie zaś 
prot. 
dyr. Spółdziel- 
czego instytutu Naukowego — 
dyr. Cen- 
tralnej Kasy Spålek Rolniczych — 
Józef OQliński, prezes Rady Nadzor 
czej Związku „Społem“ — inż. W. 
Wojewódzki | Inn! podkreślik ca- 
łą bezzasadność zarzutów „Mer- 
kurłusza*. Z powodu niestawien- 
młetwa 3-ch świadków powoła- 


Przed dwudziestą rocznicą 
Niepodległości 


W okresie tegorocznych Uroczystości 20-lecia Niepodległości Pół 
aki w dniach od 11.go do 20-go lstopada b. r. podczas wszyst 
kich Obchodów, Zgromadzeń, Akademii j pochodów, nawiązując da 
wiekagomnych wydarzeń z przed 20 laty, oddamy w pierwszym 
rzędzie hold 
TWÓRCY RZĄDU LUDOWEGO, jako PIERWSZEGO RZĄDU 
NIEPODLEGŁEJ RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

1 jego PREZYDENTOWI 
IGNACEMU DASZYŃSKIEMU 

W nim uczcimy Wodza Socjaliz mu polskiego, Chorążego Wołno. 
ści I Trybuna mas ludowych. Dla zadokumeatowania tej czci i wdzię 
cznej pamięci naszego pokolenia przyczyńwy się do powiększenia 
zasobów z FUNDUSZU IMIENIA L DASZYŃSKIEGU, 
przeznaczonego na Budowę Pomnika na jego Grobie i Domn Jego 
Imienia w Krakowie, 

Poprzyjmy więc wszystkimi silami Zbiórkę na ten cel za pośred. 
nictwem znaczka z podobizną Ł Daszyńskiego. Uczyńmy wszystko, 

žeby w okresie Obchodu 20-lecła w calej Polsce każda organizacja 
robotnicza i każdy jej członek bez wyjątku przyczynił się dalej 
czynnie do powiększenia Funduszu uczczenia Daszyńskiego. 


NACZELNY KOMITET POLSKI PRACUJĄCEJ 
OBCHODU 20-LECIA NIEPODLEGŁOŚCI 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 


Cena znaczka wykonanego w miedzi, wynosi 50 gr. za zzirkę. 
Organizacjom partyjnym, zawodowym i kulturalno - oświatowym, 
oddajemy w cenie 40 gr. za sztukę. Taki sam znaczek wykonany 
w srebrze na zakręlkę — 1 za, SOgr. — Orgnntracje otrzymają w 
cenie 1 zł 30 gr. za szinkę. 

Zamówienia wraz z gotówką należy nadsyłać na adres Sekre- 
taristu Generalnego CKW, Warszawa - Śródmieście, ni Warecka 7, 
lub za pośrednictwem PKO. Nr. 3174. 


Hitlerowiec, który... 


Trudno powstrzymać się odj przeoczenie zamieścił to imię Wa- 
śmiechu, gdy się czyta tarapatyj gner w „Zmierzchu bogów“. 
pewnego niemieckiego inżyniera,| Ojciec dziecka bronił się, łł ca- 
który choiał być ultra nordyckim i|łą młodość spędził w Fialandz 1 
gdy mu się urodził syn, odgrzebal | Szwecji, gdzie miał serdecznego 
dla niego imię „Ragnar“ | tak| przyjaciela, który nosit io imię. 
chcłał dziecko swe zapisać w księ- | Przyjaciel ten został przez bolsze- 
gach ludności. wików zamordowany | dla pczcze- 

W urzędzie stanu cywilnego | "is pamięc tego przyjaciela, chce 
imienia tego nie chciell zarejestro- | dziecka nazwać jego imieniem. 
wać. Ojciec zaskarżył tę decyzję| Sprawa powędrowała do Naj- 
do sądu krajowego. wyższego Sądn, który również od- 
Sąd krajowy skargę mżyniera | muci imię Ragnar, jako etzrą foc 
odrzucił, ponieważ — jak była w | mę, z której zrodzko alę imię Rel- 
uzasadnieniu — trudno  ustakć, | ner. 
czy imię Ragnar jest imieniem| SĄ4d w wmaadnienia przytoczył 
męskim czy żeńskim. przykłady przeciw Imieniu Ragnar. 

L= Sąd orzekł, iż tak samo mie zgo- 

Uparty ojciec nie skapitulował, dził by mię, gdyby kto zamiast 
lecz zaapelował do wyższej instan | Wemer chcial użyć imienia Wer- 
cji, gdzie również imienia Rag- nicho, zamiast Konrad Kunulo, a 
nar nie zatwierdzono, jako obcego 


paca, zamiast Adolf — Atilt. 
duchowi języka niemieckiego. Ten Ra zela wyjątkowo 
Imię Ragnar jest pochodzenia 


sądowi siç wdał. 
staro-nordyckiego I mieści się w| O sprawie tej pisze organ praw 
wyrazie Ragnarrók, co oznacza | ników niemieckich w „Deutsche 
„los panującego“ | tylko przez 


Justiz“ ma str. 1001. 
Hieny na pobojowisku 

Za niemiecką armią, która Naczelnik prowincji Góry Dw- 
obsadziła kraj sudecki, pociąg-| naj widział słę znmszonym wydać 
nga cała armia spekulantów, zu-| odezwę przeciwko „przestępczym 
pelme jak w marcu r. b, gdy woj- | geszefclarzom | hienom żerującym 
ska niemieckie wkroczyły do Au-| na pobojowiaku, 
strił. którzy 2 nędzy najbiedniejszych 
Spekulańci ct rzitciH się na skle-| chcą wyciągnąć dla siebie korzy- 
py i wykupili za beącen wszywiko, | ści”. 
co można było dostać z żywności| Odezwa ta przyszła już za póź- 
I odzieży. no, była musztardą po obiedzie, 

Tak się jednak stało, że tym ra- ; gdyż sklepy | magazyny w zaję- 
zem spekulantami okazali się miesz | tym kraju zostały w ciągu 2 dni 
kańcy b. Austrii, jako lepiej zna. | ogołocona. 
Jący rynek czeski. 


System nabrzmiały 
samowolą 


„Sytem nabrzmizły jam szmeęswslą aż | bluzg Bonezm g smar jege przybycie 
da pękniącia. Jago pochusma prem, ma |do Lemdyna. Na llmutracji widzimy po- 
nawy cał dla moych ataków: prazydam | surzałą, cierpięcy. sieczezą kesz Na 
Roossvelt. paka oyisiseris baam [en = 
Presydznt Noosczaki — cayimmy w |gonky kiaruji siy ma Rossssalta. 
całaj hitlerowskiej praia — jest podie- = 

goczam wojennym, Oa ta popędza de Erana tez: 
abrojanie. Te urdg pakoja. Wschodnia jam b kasz 


padais colam wugulowania żądań pal- 
kih | pirhi od Czechosłowacji 
— jem deil przesarzeły. Niemcy koman- 
deruk 

Ribbantrep i lame, Niamey i Wlochy, 
naradzją mg nad nafblizzymi żądania. 
mi. Do mich melaży pamtet auropajski. 
Z neiem w ręka rowożają, kióry kewe 
dak mają teras odkrość. Kio lm rego z 
broni“? 


Należy slą zapytać: Czy chodzi o em- 
szary jedynia dla niemieckiaga czytelni 
ka gazsi i czy cenzury ta nia meją wpły: 
ua na arenia międzynarodowej dzięki 
dabrotliwej współpracy kół hitlerow. 
skich na całym riscia? W astatnich 


dniach uieltóra puma uamiaisiły podo KBleziz . Wazwiiszh, 


SHAMPOO _ PALMOLIVE PIEL GNUJE WŁOSY _JAK MYDŁO PALMOLIVE 


hy umda Twa kwitha. odżysiaj racjonalnie ewą 
alkość | elastycznłść Przy pielęgnewaniu 


o OTOP CZK ZO EE 


nje jest sztucznie bsrwior 
lor zawdzięcza tylko 
kowe. 


skórę! Diaj 
abóry wika- 


olejek oliwkowy — odwieczny arkset_tml_dażci I 

Lekerze — zpecjalóci często to powtarzają! Zapewnij swej 
erze ten uzdrawi jący zabieg. który tyle može zdzichć dla 
Twej urody — elejck oliwkawy, rano i wieczorem, w postaci 


mydła Palmolive. 


Przekonasz się jak bg-dna į delikatna jet 


jego piana Jest to idralny zabicg dla Twej 1 Używaj my- 
dla Falmabve również do kapie, a zachowasz „z miedość ? jed. 


ność cal:go ciała. 
umek nigdy l 


Tylko wygląd mydł Paimolive, może 


być naśtadowany, gm 


więc oryginalnego mydła Palmolive. 


ER 


czy przypom:na sobie 


Pan: swoje lata 
dziec nne? 


Czy pani zawsze smakowało owe 
pożywne mleko? Niechże więc Pani 
1 swego dziecka nle zmusza do pł- 
cia mleka, jeżell ano mu nie sma- 
kuje, Przeciaż dziecko postępuje 
dziś podobnie — jak Fani niegdyś. 
Trzeba raczej postarać się a ulepsza 
nie zmaku mleka. Z Kawą Słodowę 
Knelppa mleko stnje się smaczniej. 
sze, łatwiej strawne, a przez to 1 
zdrowsze. 


0 polityce Miedzynarodówki 


Międzynarodówki Transportowcew 


X-ty Kongres Międzynarodowy 
Robotników Transportowych 1.T.F. 
mtwasty zosła w Luxemburgu 
dnia 31 pażdziernika b. r. 

Kongres który trwa do 6 Iisto- 
pada b. r. obraduje w wielkiej sali 
magistratu miasta tuxeniburga. 

Na Kongres przybydu 70 dele- 
gatów z różnych pańsiw, reprezen. 
tującuh w 32 krajach 1.991.000 
zorganizuwanych robot. ików i 
pracuwników transportowych. W 
porównaniu z poprzednim kongre- 
tem w roku 1935, który odbyl się 
w Kopenhadze, a na którym re- 
prezentowanych była 1.539.000 ro- 
hotników 1 pracowników transpor- 
towych jest ta wzrost zorganizo- 
wanych w LT.F. o blisko pół mi- 
Hona ludzi więcej. 


W kongresie bierze udział de- 
legacja polska — imieniem zorga- 
mizowanych w Z.Z.K. pracowni- 
ków kolejowych; delegację stano- 
wią tow. tow. Orylowski, Woje- 
woda, Maxramin | Świerkoaz. 

W pierwszym dniu kongresu, 
który otworzył przewodniczący 
LT.F. tow. Lindley przemówieniem 
ma temat położenia  międzynaro- 
dowego klasy pracującej oraz nie- 
bezpieczeństw zagrażających de- 
mokracji zę strony faszyzmu, na- 
utąpiły przemówienia powitalne. 
Na szczególne podkreślenie zastu- 
goją tu przemówienia mlnisira 
kolei 1 sprawiedliwości Luxembur- 
ga tow. Bluma, witającego ser- 
decznie delegatów |1.T.F, w Lu- 
xemburgu; nastąpiło przemówie. 
nle tow. Formanna Imieniem Lu- 
xemburskich Związków Zawodo- 
wych — wyraz on wielką radość, 
że Luxemburg gości kongres u 
siebie; tow. Jouhaux przemawia! 
imieniem francuskich związków 
zawodowych. 


Sprawozdanie I.T.F. rozes'ana 
wszystkim delegatom na kilka ty- 
goddni przed Kongresem. Sprawa 
zdanie to uzupełnił dłuższym prze- 
mówieniem obrazującyrn położenie 
robntników | pracowników trans- 
portowych w poszczególnych kra- 
jach tow. Eda Fimmen generalny 
sekr. 1.T.F. Po krótkiej dyskusji 
sprawozdanie to zostało jedna- 
glośnie przyjęte do zatwierdzają- 
oej wiadomości. 

Kongres podzielony został na 
kilka komisy), które obradować 
będą nad rezolucjami i wnioskami 
przedłożonym na Kongres z róż- 
nych krajów; wnioski dotyczą wa- 
runków pracy, wynagrodzema, A 
także i socjalnych zagadnień, zor- 
ganizawanych w I.T.F. kolejarzy, 
marynarzy, szoferów, robotników 
portowych itp. 

Po zakończeniu Kongresu dele. 
gacja polska złoży szczególowe 
sprawozdanie na lamach „Robot- 
nika" | „Kolej. Związkowca" o po- 
wziętych uchwa?ach i rezolucjach. 

W końcu powiedzieć należy 0 
niezmiernie miłym | serdecznym 
stosunku do delegatów Kongresu 
1.T.F. nie tylko ze strony miejsto- 
wych towarzyszy, ale | ze strony 
oficja'nych władz Luxemburga. 

W dniu otwarcia Kongresu pre- 
zydent miasta podejmował dele- 


CHRONIĄ 


wajwią 


ży wybór w 


maz 7 
OD PRZEZIĘBIEŃ DESZCZÓWKI, 
ANIEGOWCĘ KALOSZE 


włYGAWAR" 


CENTROGUM 


gatów na ratuszu, wygłaszając 
w czasie przyjęcia przemówienie 
powitalne. 

Wieczorem na cześć Kongresu 


„iluminowano ważniejsze budynki 

| a orkiestra wojskowa koncertowa- 

Ita na jednym z placów iniasta. 
M. 


Kasą Oszczedności 
Świata Pracy 
jest Bank „Społem“ 


Centrala: Warszawa, 


Krak. Przedm. 16/18 


Łódź, Piotrkowska 102a 
i Sosnowiec, Pierackiego 1 


Zastępstwa 


przy upoważnionych spółdzielniach, 


Oddziałach i Składnicach Związku „Społem” 


MAŁY FELIETON 
Bez paniki 


Tematem rozmowy była pani- 
ka, jakiej ulegli radiosluchacze 
amerykańscy podczas nadawania 
słuchowiska, opracowanego na tle 
powiesci IV ellsa „Wojna światów ,* 
opisującej najście mieszkańców 
Marsa na ziemię. 

P. Władysław, urodzony scep- 
ryk, całą wiadomość uważa za 
wyssaną a palca, za humbug ame- 
rykański, za sensację dziennikar- 
sku, podaną czytelnikom z braku 
innych sensacji. Nie można stale 
karmić czytelnika wężem mors 
kım lub pożworem z Loch Ness 
iub walką bocianów z orłami. 
Więc dla odmiany podano mu 
Marsjan. Sensacja „udała się”, a 
sujłepszy dowód, że my oto sie- 
dzimy i mówimy o tym, jak gdy- 
by nie była dziś ciekawszych i 
daniailejszych tematów. 

P. Władysław lekceważąco ma- 
chnel ręką. 

Dr. Bronisław zauważył, że słu- 
chowisko mogło wywołać popłoch, 
lecz zalicza zjawiska to da rzędu 
tych masowych obłędów, o których 
rbag kroniki średniowiecza, kie- 
dy to gromady ludzi, nieraz cała 
miasta wpadały w szał religijny 
uk w szał taneczny, lub biczawali 
«i, albo też ogarniał je szał ero- 
ty:zny. Psychoza! — zakończył 
inktór. 

— Jedno, co zdaje się nie ule- 
oé wątpliwości to, że wykonawcy 
slurhowiska musieli to być nie 
twle jacy mistrze sztuki aktor- 
skiej. skoro mogli do tego stopnia 
zasugerować Humy, iż słuchacze 
zapomnieli o słuchowiska z ta, ca 
słyszeli, wzięli za dziennik radio- 


S. A. 
tirai 
PL ZEL BRAMY 11 


ru. am 


wy iul reportaż z placu boju % 
Marsjanami. Jestem ciekawa, czy 
u na: mogłoby się coś podobnego 
zdarzyć? — Zauważyła pani Zofia. 
— Nigdy — pośpieszył z odpo- 
edzią doktór — jakkolwiek # 
pewnością nasi polscy aktorzy a 
cule niebo wyżej stoją od swych 
kulegów amerykańskich. 


— A więc dlaczego uważa do- 
któr, że u nas laka panika nie mo- 
gla by się zdarzyć? 

— Dlatego, że u nas stosznek 
radiosłuchacza do radia jest zgo- 
ła inny, anieżeli w Ameryce. Jak 
pani słusznie zauważyła, mogło 
się zdarzyć, że w Ameryce słucho- 
wiskc wzięto za dziennik radio. 
wy lub ga wyasiai U sas wawa 
dzieje się wręcz odwrotnie: dzien 
nik radiowy lub reportaż radiosłu. 
chacze biorą za słuchowisko. Nasz 
radiosłuchacz, jeśli nie ogranicza 
się da słuchania wyłącznie muzy- 
ki, lecz słucha także różnych mów, 
siedzi lub stoi koło aparatu, za 
który jeszcze nie wszystkie raty 
zapłacił, złośliwia się uśmiecha i 
głono replikuje: „Aha, bujać to 
my, a nie nas“; albo „strachy na 
Larhy" i albo „czekaj, tatko, lat- 
ka”. 

— Wyobraźmy sobie, że u nas 
wykonane zostaja słuchowisko o 
najściu Marsjan na Polskę. W siu- 
chowisku biorą udział koryjensze 
naszych scen. Aktor X z całą eks- 
presją maluje, jak to Marsjania 
| podchodzą pod Biołystak lub pad 
| Bydgoszcz. A nasz słuchacz radio- 
soy znacząco mruga jednym ©- 
-kiem å powiada: He, ka, bujać to 
my a nie «ax! Dlatego powiadam, 
|że u nas taka panika nia jest da 
pomyślenia. ł ta jest wielka zasłu- 
ga Polskiego Radin, że umiała wy 
chować słuchacza krytycznego, 
sceptycznego, nieujnego. U nas pa 
niki z powodu słuchowiska nigdy 
nia będzie... 


ULTIMUS. 


Dziń rozpoczyna mię Kongres 
Belgijskiej Partil Robotniczej. Stre 
śclilimy przed paroma dniamt sta. 
nowisko, sformułowane przez tow. 
Vandervelda, Dziś  ztreszczamy 
pogląd tow. De Mana, ideoioga 
doktryny „pacyflzmu integralne. 
go*, a w konsekwencji — dla Bel- 
gi — „neutrahzmu”. Po zakoń- 
czeniu Kongresu powrócimy do 
samej spiawy. Red. 

W odpowiedzi na raport Van- 
dervelda © polityce zagranicz- 
nej Robotniczej Partil Belgijskiej, 
zabrał głos wice-przewodniczący 
Partii tow. de Man. Usuwa on na 
bok poszczególne aktualne zagad 
nienia polityki międzynarodowej, a 
razpatruje sprawę ogólną ! zasa- 
dniczą: jaką powinna być polity- 
ka Międzynarodówki Socjallstycz- 
ne] w chwili obecnej. Zależnie od 
odpowledzi na ta pytanie — po- 
wiada de Man — łatwo będzie roz 
wiązywać poszczególne kwestie 
bieżące. 


Według de Mana, różnice zdań 
w obozie socjalisiycznym można 
sprowadzić do dwóch zagadnien 
podstawowych. Pierwsze: czy 
wojna może wejść w rachubę, ja- 
ko środek do zwycięstwa wolnoś- 
cl w Europłe? Na to pytanie de 
Man odpowiada: NIE. Drugie za- 
gadnienie: czy pokój Jest możliwy 
w Europie przy lstreniu obok sie 
bie państw demokratycznych i fa- 
szystowskich? TAK — odpowia- 
da de Man. 

Jeżeli się zaprzecza możliwości 
współżycia pokojowego państw 
demokratycznych i faszystowskich, 
ło — zdaniem de Mana — wojna 
jest uleunikniona. Zwolennicy tej 
tearli liczą na możliwość rewo- 
lucji w państwach faszystowskich, 
zanim jeszcze dojdzie do starcia 
obu bloków. Ale to jest chimera— 
powiada de Man. Pewnie, że ta- 
Szyzm Jest podkopywany od we- 
wnątrz, ale wiele potrzeba będzie 
czasu, zanim nastąpi Jego upadek, 
przy czym stawka na wojnę rta- 
czej wzmacnia faszyzm, który nie- 
bezpieczeństwo wojny wygrywa 
dla swoich celów, Polityka szabi: 
wzmacnia faszyzm, polliyka poko- 
ju osłabia go. 

Nie ma wojny wyzwoleńczej — 
twierdzi de Man. Wojna nowocze- 
cna zabija wszędzie wolność, na- 
wet w krajach, któreby się dały 
wciągnąć do wolny z gorącego 
przywiązania do wolności. Wojna 
europejska zaczęłaby oč znłszcze- 
nia wolności, a skończyłaby na 
zniszczeniu samej Europy. Nawet 
obecny stan gorączkowega zbro- 
jenia się potęguje reakcję, czego 
przykładem Anglla i Francja. 

Wszelka wojna jest gorsza od 
zła, które ona ma pokonać. Z te- 
go wychodząc zalożenia, de Man 
jest przeciwny hasłu tworzeniu 
bloku demokratycznego do walki 
z faszyzmem. Jesi to igranie z © 
gniem, twierdzi de Man, gdyż ta- 
ki biok prowadzi nieuchronnie do 
wojny. Żyjemy w r. 1938, a nie 
1792, w dobie |akobinizmu. Ten 
neojakobinizm  podirzymują eml- 
granci z krajów łaszystowskich. 

A zresztą co to jest blok demo- 
kratyczny? Czy nie widzieliśmy go 
w Godeshergu | Monachium? Czy 
nle widzimy, że burżuazja Angili ı 
Francji chwieje się między stra- 
chem przed hiłleryzmem a stra- 
chem przed sacjalizmem? Że dla 
tej hurżuazji Czechosłowacja by- 


la nie tyle demokracją do ratowa| mogą załatwić wszystkich 
nia, ile pozycją strategiczną do 0-| szających 


brony? Że obok podziału na blo- 
ki tak zw. ideologiczne, istnieje 
też podział ekonomiczny nie mniej 
ważny na: imperializm pańsiw na 
syconych i państw godnych? 

I de Man krytykuje oslatnią u- 
chwałę Egzekutywy Międzynaro- 
dówki. Mówi się w niej o „łatwym 
pacyfiźmie*, którego się bliżej nie 
określa, a obok tego jest apel do 
wielkich mocarstw  demokratycz- 
nych, by przegrupowały wszyst- 
kie siły wolności na rzecz bardziej 
zdecydowanej obrony przed fa- 
szyzmem. W tej samej rezolucji 
atakuje się stusznie rządy Anglii I 
Francji za sprzeniewierzenie się 
Ich zobowiązaniom wobec Cze- 
chosłowacji, ale poliytkę Między- 
narodówki opiera się na koalicji 
sił wolności, czyli tych samych rzą 
dów demokratycznych, 
doplero œ atakowało. 


By wyjść z tych 


kimi pastwami, 
ich ustró] wewnętrzny. Zagadnie- 
nie prawdziwe to nie — konser- 


wowanie pokoju, gdyż stan obec- 
ny jest tylko oczekiwaniem wojny, 


lecz tworzenie nowego pokoju. 


Temu dziełu winna się poświę- 


cić Międzynarodówka. De Man 


powtarza swój projekt z przed kil 
ku tygodni, by zwołać nową kon- 
ferencję pokojową z programem 
następującym: 1) rewizja trakta- 


tów z r. 1919 zgodnie z zasadami 


Wilsona, a nie Poincarego, 2) roz 


brojenie powszechne i stapniow. 
3) wyrzeczenie się sojuszów m 
tamych, 4) zbudowanie Ligi Naro 
dów na tych zasadach, 5) stopnio 
we uchylanie granic ekonomicz- 
nych i zaniechanie dumpingu, 6) 
całkowita rewizja posiadłości ko- 
tanialnych celem racjonalnego po- 
dzia'u surowców i terytoriów za- 
clearingu, 9) uchylenie wszystkich 
d'ugów wojennych, 8) zniesienie 
wszystkich przeszkód w międzyna 
rodowym Obiegu kapitałów i w 


BENEDYKT HERZT. 


które się 


sprzeczności, 
należy zawrzeć pokój ze wszyst- 
bez wzgiędn na 


clearigu, 9) uchylenłe wszystkich 
ograniczeń w przenoszeniu się 0- 
sób z jednego kraju do drugiego. 

Pewnie — powiada de Man — 
nie wysiarcza wystawić podobny 
program. Trzeba by rządy przy= 
ięly go. Nie będzie to praca jed- 
nego dnia. Ale podobne zadania 
postawila sobie już Międzynaro= 
dówka na konferencji irankiuro- 
kiej w r. 1892 1 akcja jej miała pe- 
wne rezultaty. Teraz zaś, gdy na- 
rody przeszły przez niebezpieczeń 
stwo wojny, głos Międzynarodów, 
ki znalaziby o wiele giębsze echo. 

Trzeba zacząć od początku i ja 
sno określić ceie polityki zagra- 
nicznej, by nie było tak, że Mię- 
dzynarodówka uchwala jedno, a 
socjaliści w poszczególnych kma- 
jach robią co innego, 

Prawdziwą trudność dastrzegaj 
de Man nie w programie i możlł- 
wości jego realizacji, lecz raczej 
w składzie obecnym Międzynaro-= 
dówki, gdzle zasiadają przedsta” 
wiclele partii nie istniejących, a 
nawet krajów nie istniejących. Ta 
wyjaśnia wiele rzeczy, zrozumia” 
tych z ludzkiego punktu widzenie; 
ale w prakłyce zgubnych. Potrze- 
ba więc reorganizacji Międzynarą 
dówki, 

Program swój nazywa de Mam 
programem „wielkiej ofinsywy Sa 
calizmu na rzecz pokoju". 


PRZECIW 
GRYPIE. 
PRZEZIĘBIENIU 


BIV2UJE DIĘ JABIETK 


W Zaduszki 


Znowu-m Cię na Powązkach odwiedzii, mój Stary. 
Od pół wieku spoczywasz już w umarłych mieście. 


Dobrze wam tu, spokojnie... 


Dalecy jesteście 


od zgiełku wojujące] o koryto chmary. 


dy dwadzieścia lat temu wybiły zegary 

cudu godzinę, tulaj biegłem, by w szeleście 

złotych liści ułyszeć wasz triumi, że wreszcie 

przyszła chwila spełnienia w Zmartwychwstanie wiary, 


Bolałem, żeś nie dożył Ty, któryś mnie uczył, 
że po Bogu — Ojczyzna: przed ojcem, przed maii 
Ty, którego car za to hen, na Sybir włóczył 


Lecz ot, dwudziestolecie przeminęła gladka 
i dziś nie żal, że z Polski Pan Bóg Cię wykluczył 
Bo byś może niedługo chodzi z żólią łatką. 


Bodkowa Leśna, dn. 2.X1 1938 r. 


Liczne wystąpienia katolików 
wiedeńskich z kościoła 


W związku z demonsiracjami 
za | przęciw kardynałowi Innitze- 
rowi w Wiedniu oraz ulegając 
presji kò narodowo - „socjalisty- 
cznych*”, wielu katolików w Wie- 
dniu zg'asza wystąpienie z kościa 
ła katolickiego. 

Ponieważ wiaściwe urzędy nie 
zgła- 


się, parlia narodowo- 


„Socjalistyczna“ przyjmuje w swa 
ich biurach deklaracje odstępców, 
kióre będą następnie przesyłane 
da właściwych urzędów. 


100") an męskich uzyska Pan, — 
J stosując aparat Nr. 11, 
Naukową broszurę wysyłamy beze 
platnie, dyskretnie „inventus”, War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R. 


Zbrojne ramie zex demokra 


Przeciw zakusom państw faszystowskich 


ı PREZYDENT ROOSEVELT, 


. Wyścig zbrojeń, trwający nie- 
przerwanie w Europie pa ukladzie 
w Monachium, ogarnął również 
Stany Zjednoczone. 

Prezydeni Roosevelt zapowłe- 
dział, że Stany Zjednoczone mu. 
szą wzmotnić swoje siły lądowe, 
morskie I powietrzne I nie krył się 
z tym, że właśnie ostatnie wypad. 
ki międzynarodowe skłoniły go du 
tej decyzji. 

W związku z tym opracowano 
ma nowo przygotowany już w o 
gólnych zarysach budżet, a za pa. 
zę tygodni Kongres będzie obrado 
wa! nad jego pozycjami. 

Według obiegających wiadomo- 
Gal należy się liczyć z 25 proc. 
podwyżką budżeln wojskowego, 
który dotąd wynosił 1.150 millo- 
mów dolsrów. Na samą marynar 
kę przeznacza się 150 dadaiko- 
wych milionów, na budowę no. 
mrych okrętów wojennych. 

Należy się zastanowić nad mo. 
łłrwami lego rwiększonego tempa 
zbrojeń amerykańskich Ameryka 
leży daleka od niespokofnej Euro- 
py I nie ma niebezpiecznych ani 
potężnych sąsiadów. Nieraz uż o- 
Świadczała, że nie chce mieszać 
mię do konfliktów w Innych czę- 
ściach twlata A jednak Ostatnie 
wypadki w Europie i sposób ich 
załatwiania w Monachimm wywo- 
Taty niepokój w Ameryce, 

Opinia amerykańska jest zda” 
nia, że demokracje odniosły poraż 
kę, a na tym punkcie Amerykanie, 
nawskroś demokratycznie nastro- 
żeni są bardzo wrażliwi, Przeważa 
tu zdanie, że układy monachijskie 


nle przyniosą trwalego pokolu, ale 
jedynie chwilowe zawieszenie bro 
nl Stany pozostają wierne swojej 
zasadniczej linil politycznej, którą 
można określić jako wiarę w mo- 
ralność międzynarodową, rezygna 
cję z siły, Jako sposobu regulowa- 
nia konfliktów, oraz dążenie do 
przywrócenia współpracy w śwla- 
towe| polityce gospodarczej. Rów- 
nocześnie jednak zdałą sobie spra 
wę, że siła jest niezbędną, aby 
móc skutecznie bronić tych zasad. 

Podkreśla się raz po raz, że 
zwiększenie wydatków na zbroje- 
nia ma cele wyłącznie obronne. Na 
leży sobie wobec tego zadać py- 
tanie, kto I w czym móże zagra- 
żać Stanom? Wszak stosunki z 
republikami pół amerykańskimi 
są bardzo ścisłe, a konferencja 
wszechamerykańska, która zbierze 
się w grudniu w Limie, podkreśli 
leszcze solidarnaść Ameryki Pôl- 
nocnej I Poludniowej. Stanie się 
to zapewne w obecności prezyden 
ta Roosevelta I sekretarza stanu 
Hulla, którzy mają się udać da Li- 
my. 


Srr. 


Źródłem niepokoju Ameryki 
jesi ustawiczna ekspansja państw 
totalitarnych. Państwa te patrzą 
pożądliwie na Olbrzymie Obszary 


Ameryki Południowe]. Propagandy | wl sprzedają nie tylko produkty 


wfoska, a przede wszystkim nie- | niemieckie, 


miecka działają tam bardza ener. 


ale Szerzą również 
ldee, wyrabiane przez Niemców. 


gicznie, Niemieccy agenci handło.| Pracują nad wykonaniem wielkie- 


go planu, ułożonego w Berlinie o 
charakterze zarówno ekonomicz- 
nym, jak politycznym. 

Udanie się takiega planu ozna. 
czalaby stworzenie baz mOrskich 
1 powietrznych na użytek niemiec- 
kl. Byłaby to grożne dla Stanów, 
które wskutek tego chcą być goe 
towe na wszelki wypadek, aby 
nie znaleźć się w położeniu Angili 
i Francji w Monachium. 

Stanom nie wystarczy już Jedna 
flota, operująca w miarę potrzeby 
bądź na Oceanie Atlantyckim, 
bądź na Spokojnym. Pragną dys- 
ponować dwiema lotami, mogący 
mi działać równocześnie po obu 
stronach kanału Panamskiego. Dą 
żą również do zorganizowania na 
wDczesriej armił — liczące] 400 1y 
sięcy Żołnierzy w służbie czynnej 
i potężnego lotnictwa, 

Te decyzje amreykańskie wy- 
wołaty wielkie niczadownienie w 


BIAŁY DOM, SIEDZIBA PREZY DENTA ST. ZJEDNOCZONYCH. | Niemczech. Ale opinia amerykań. 


To, © czym nie mówi Hitler 


Mieszkańcy Tyrola Połudn. pozbawieni praw 


Jak wygląda położenie Niem- 
ców w tej części przedwojennej 
Ausirli, która przypadła w udzlale 
Italii? 

Na uficach miłego miasteczka 
Bolzano, dawniejszega Bozen, nie 
stychać prawie włoskiego języka, 
Mówi mim tylko dosyć liczna rze- 
szą przysłanych ku urzędników 1 
wojskowych. 

Cała ludność poshrguje się jesz 
cze językiem niemieckim, mimo że 
od przyłączenia Tyrolu da Włoch 
upłynęło dwadzieścia lat Szkól 
jednak niemieckich nie ma tu zu- 
pełnie, a język niemiecki wykłada 
ny jesi tylka w szkołach narówni 
1 Innymi jęrykany Endzoziemski- 
mi 


Języka włoskiego, poza szkołą 
mkt nie używa, | „włoszczenie" 
ludności miejscowej nle robi pra- 
wie żadnych postępów. Oczywiś- 
ee o ohsadzaniu posad w urzę- 
dach § instytucjach rządowych 


Wielkie pożary we Francji 


W związku a katastrofą mar- 
wylską prasa (rancnska przypomi- 
a, jakie były wielkie pożary we 


Palacze tytoniu ! 

zi Możecie w spozóh 
łatwy | przyjem- 
ny odzwyczaić 
mig w ciągu 3 go 
dzin od palenia. 
Zamówcia zaras 
m w) a 
p ac. a 
2" m a — 


zdrowia przed niszczącym wpływem 
nikotyny. — Papierva „ideal" daje 
możność suciągania zię | oddzialywa 
xbawiennie na blonę óluzową noża I 
gardle. „Ideal“ wzmacnia | krzepi 
organizm, dając zadowolenia ducho- 
wa | fizyczne, Mnóstwo lislów dzięk- 
eżynnych: — Cena zł 145. Piaci mie 


przy iblarze. Nie zwiekajcie! Zas 
mówcie — póki nie jest mapóżnał 
ua ma masa 


Framcji w ciągu ostatnich 50 lat. 
W roku 1887 spalila się Opera 
Komiczna w Paryżu podczas 
przedaiawienia „Manon“. Teatr 
zoma? całkowicie zniarczony, a o- 
fiar bylo 29. 

Dzizsięć lat później wybuchnął 
tragiczny poiar w gmachu Baza- 
ru Dobroczynności przy ulicy 
Jcan-Goujou. Pożar w roku 1897 
wyluchnął o godzinie Sej popo 
łndniu a w czasie paniki zginę- 
ło 60 osób. 

W roku 1921 epaliły się do 
stczętnie wielkie magazyny „Au 
Printempa“ przy bulwarze Hanse- 
manna. Straty wyniosły 60 milio- 
nów. W roku 1930 spaliły się a 
północy wielkie magazyny „Les 
Nouvelles Galeries“. Straty były 
olbrzymie, magazynn nie odbu- 
dowano. W pożarze zginąl tylko 
jeden czlowiek W roku 1936 spa- 
lils mę cała dzielnica miasta Àn- 
pm 


Kopia historycznego 


diademu 


Dyrekcja Muzeum Narodowego 
w Meksyku zamierza zamowić do 
kładną kopię oryginalnego diade- 
mu z piór azteckiega vogu Uu* 
załcoatl, który znajduje się w jed- 
nym z Muzeów Wiednia. Diadem 
ten zosta oliarowany Kortezowi 
przez oslatniegu cesarza Azteków 
Montezumę, a przez Korteza Ka- 
rolowi Piątemu. Ponieważ rewin- 


żliwa, zamierza się przynajmniej 
uzyskać ścisłą jej kopię. 

L. Rodriguez, były prezydent 
Meksyku ofiarował na ten cel 20 
tysięcy pesów. Specjalna komisja 
znawców udała śię już w rozmai- 
ie strony kraju w celu zebrania 
piór, jakie były zastosowane przy 
wyrobie oryginalnego diademu. — 
Potrzeba na ien cel 1450 najroz- 


dykacja tej niezwykle oryginalnej | maiiszych piór. 


paniątki historycznej jest me mo- 


przez Niemców nie może być mo- 
wy; wszystko zajęte jest przez e- 
lement napływowy czysta wlos- 
ki 

A mimo to niemieckość tego kra 
ju daje się odczuwać na każdym 
kroku. Ludność miejscowa wierzy 
Że prędzej, czy później dojdzie do 
tego, iż ten kraj rówmeż kiedyś 
przyłączany będzie do „Wielkich 
Niemiec”. 

Miał tu miejsce kiedyś ciekawy 
wypadek, W niewielkie] miejsco- 
wości z powodu pewnej uroczys- 
tości kościelnej uderzono w koś- 
cielme dzwony. Usłyszawszy to— 
cała ludność wybiegła na ulicę — 
myśląc, že to wojska niemieckie 
przyszły, aby objąć w posładanie 
ten kraj, podobnie, jak to mlalo 
miejsce w Sudetach. 

Przyjeżdżający z Nlemiec tury- 
ści, tworzący prawie 80 proc. wszy 
stkich podróżujących, podtrzymują 
te nastroje. Każda rozmowa z miej 
scowymi rodakami kończy się 
pewnieniem: „poczekałcie |eszcze 
trochę, a zobaczycie, że Rzesza i 
wam) sẹ zajmie“ Więc czekają. 
Ci napływający z „Trzeciej” Rze- 
szv Niemcy czują się w ogóle we 
Włoszech jak u siebie w domn, a 
szczególnie tu w Tyrolu. W sali 
restauracyjnej dużego miejscowe- 
go hotelu widziana taką scenę. — 
Weszło tam trzech Niemców. z 


których dwóch miało oznakę par- 
tyjną; wszyscy oni po wejściu na 
salę zatrzymali się przez chwilę, 
podnieśli ręce do góry | zawołali 
głośno: „Heil Hitler“, na co im 
odpowiedziało kilka osób abec- 
nych na sali i siedzących najbliżej 
również „Heil Hitler“! | nie zna- 
lazł się nikt, ktoby zaoponawał. 
W sklepach, kawiarniach | ho- 
telach nikt ze służby czy obsługi 
nie rozpoczyna rozmowy po wlo- 
sku. Do klienta wszyscy zwracają 
się po niemiecku, chyba że uniform 
czy mundur wskazuje odrazu na 
narodowość. Przyjmuje się a prio- 
ri że Klient jesi albo miejscowym 
Niemcem albo reż Niemcem z Rze 
szy. | nie ma się zwpełnie wrażenia 
że jest się we Włoszech Tylko 
liczne bardzo mmdury wojska- 
wych i malownicze unlformy „ka 
rabinierów* przypominają, że jed- 
nak jesteśmy w kraju pozostają- 
cym pod władzą Rzymu Tak liez- 


za- | nych w całych Włoszech napisów 


na murach | parkanach w rodza- 
ju „Duce a noi" nie widać tu wca- 
le, chyba, że na jakimś publicz- 
nym gmachu. 

Białe pończochy, które w Sude- 
tach były oznaką jeżeli nie przyna 
leżności da partii narodowa - „sa- 
cjalistycznej”*, ta przynajmniej 
Sympatii w tym kierunku, „są tu 
również noszone BEE pewne ad; 
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NIEWIDOCZNY NA SKÓRZE 
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SIX- SIX 


DAJE CERZE WIECZNĄ MŁODOŚĆ 


s 


Dlzczego Roosevelt 


chodzi zawsze z gołą glową? 


Amerykanie, którzy 
się każdym przejawem życia swe- 
go prezydenta, nieraz zwracali u. 
wagę na to, że Rowsevelt pokazu- 
je się prawie zawsze z golą gło- 
wą, bez kapelusza. 

Dziennikarzom, którzy zawsze 
ł wszystko muszą wiedzieć, udato 
się dociec, jakie są przyczyny %- 
go zwyczaju uśmiechnięlego pana 
z bialego Domu. Okazuje się mia- 
nowicie, iż Roosevcit chodzi prze- 
ważnie z gołą głową, ponieważ: 
kapelusz filcowy z opuszczanym 
rondem jest w „złym guście”, ta- 
ki sam kapelusz z rondem plaskim 
nadaje twarzy wygląd zbyt suro- 
wy. kapelusz filcowy, zwany w 
Ameryce „toboggan“ jest nie twa- 
rzowy, miękki kapelusz letni mie 


ważniejsze elementy, szezególniej 
młodzież. Ale poza tym niki nie 
ma odwagi maniłestowania swych 
przekonań. Z rozmów z luiejszą 
ludnością odnosl się wrażenie, że 
z Jednej strony panuje tu większy 
respekt dla władzy niż mlalo ta 
miejsce w Sudeiach, a z druglej— 
istnieje pewien nakaz, aby ale dra 
żnić Włochów | nie wywoływać 
incydentów mogących popsuć do- 
bre stosunki pomiędzy Rzymem i 
Berlinem. 

W każdym bądź razie Hitler i 
Jego iuby propagandowe milczą 
na temat tej ludności niemieckiej, 
pozbawionej nie tylko autonomii, 
ale nawei minimalnych praw w 
dziedzinie szkolnej czy językowej. 


cji 


SEKRETARZ STANU HULL. 


ska przytacza nowe fakty, uzasz* 
dniające jej niepokój | czujność. 
Oto sąsiad Stanów Meksyk, ml- 
mo radykzlnego charakteru jego 
obecnego Rządu, |esi terenem wiel 
kiej kampanii propagandowej ze 
strony Niemiec. Pewna część pra- 
sy meksykańskiej propaguje zaa 
wzięcie ideologię hitlerowską i pa 
daje wielkie lotogralie przewód- 
ców hitlerowskich. Równocześnie 
podnosi znaczenie stosunków han 
dlowych z Niemcami, którym trze 
ba surowców i które wzamian za 
to mogą obsłużyć swoją produk= 
cią państwa Ameryki Poludniowej. 
Nie należy zapominać o tym, 268 
meksykańskie kopalnie nalty, ode- 
brane przedsiębiorcom amerykań= 
skim | anglelskim, znałazły obec 
nie w Niemczech swojego główne 
ga klienta. Pewien faszysta meke 
sykański oglosił niedawno wielki 
artykuł, wychwalający stosunki, 
panujące na uniwersytetach nie 
mleckich i w sposób nadzwyczaj 
pochlebny omawia osobę I dzia- 
lalność Hiilera Dalsze pa vody 
niepokoln w Ameryce to dziatał- 
ność niemiecka w Brzzylł, która | 
stala się powodem konfliktu dya 
plomatycznego między Rio de Ja- 
neiro a eBrllnem oraz ekspansja 
japoństm w Chinach Stany Zjeda 
noczone doszły do przekonania, 
że w ohecnych czasach siła Gal 
duje e skuteczności polityki | i= 
trzymanin pokoji 


Parków Narodowych 


Sprawa ochrony przyrody w 
Polsce jest jedną z najbardziej 
palących bolączek.  Ust:wicznie 
mówi slę i pisze a rezerwatach | 
parkach narodowych, zabytkach 
przyrody żywej | martwej. 

Mało kto jednak wie, ile Polaka 
liczy parków narodowych urzędo- 
wo uznanych | zaklasyfikowanych. 
Jest ich sześć z parkiem narodo- 
wym w Biełowieży n® czele, Zo- 
stał on uznany za obszar ochron. 
ny zaraz po odzyskaniu niepodle- 
głości, a w roku 1932 otrzymal œ 
ficjainą nazwę Parku Narodowe- 
go. Park ten ma obszar 4.640 hek- 
tarów | jest największym komplek 
sem lasu na niżu Europy zachod- 
niej | środkowej. Drugim z kolei 
on do znaczenia jesi Park Naro- 
dowy w Pieninach o obszarze 741 
ha. Pieniny zostały ogłoszone Par 
kiem Narodowym w roku 1930 
Jest to pierwszy w Europie między 
narodowy park natury (polsko- 
czeski). 


inieresująj sprawia znowu wrażenia dosla- 


Park Narodowy na Czarnoho- 
tecznie poważnego, kapelusz fil- | rze jest drugim co do wielkości po 
cowy z zawiniętym brzegiem jest| Białowieży, obejmuje bowiem 1,520 
za lo zbyt zwyczajny i obnoszony, | ha. Czwarty — to Park Narodo- 
„panama“ czyni prezydenia U.S.A | wy Im. St. Żeromskiego w górach 
mieszkańcem Ameryki Południe: | Świętokrzyskich; liczy on 1,164 
wej I wreszcie Franklin Delanc| ha, Utworzony został w roku 
Roosevelt nie podoba się w kape- | 1932, jako realizacja słów Żerom- 
luszu słomkowym swej małżonce. į skiego: „Puszcza jest niczyja, nie 
moja. ani twoja, ani nasza, jeno 
Boża, święta”. 

Ostatnie dwa parki — to Park 
Narodowy na Babiej Qórze o ob- 
szarze 1,048 ha. | Wielkopolski 
Park Narodowy w  Ludwikowie 
pod Poznaniem, obejmujący %2 
J swoim obszarze 1,164 ha. Jeziora 
Góreckie, uchodzące za jedna z naj 
ładniejszych Jezior Wielkopolski. 
W. projekcię istnieja _ntworzenie 


Parku Narodowego na Polesiu, w 
Tatrach I matecznika wschodnio= 
karpackiego. 


NADMIESNEJ 
UŚMIERLAJĄCE REMOBOIBY 
IZY SKUOWNOŚCIACH 


TYSIĄCE LUDZI 


posiadają nasze automaty 0H 0N” | ta 


Przepędziaz bandy 
tę. zlodzieja, posia H 
dając nasz auto 

mat Km tcu mm As 
fason DeigijskL binsywnie | Wau 
wo wykunauiy, rękujeść kryla masą 
bakelilowy repelujgcy alg za poma 
cą uuwaka. Hui ogłuszający, apaw 
mia bezpieczeństwu w domu | podró 
ży. Gwarancja [abr. 6 lal. Aulomat, 
Slanowi prawdziwą rewelacje W 
dziedzinie brom rówiież MOŻNA ZB 
bezpieczyć przed mimowulnym atrza 
lem, Waga 200 gr. dług. 100 mm. 
azer. 70 mm Cena zi. 5,95, 2 azL zł 
1150, 100 «zL nabal ayat. „Fiubert” 
zł. 3.60. Bez pozwolenia, Wysyłamy 
na listawne zamówienie. Placi niq 
przy odbierze. Aarea: Fabryka pistos 
letów, Æ Jakuhiiski, Warszawy 

bemeno se 


RADIOPN 


Na_Górnym Śląsku 
Policjanci pod zarzutem | Na fronde pray 


ciężkiego pobicia aresztanta 


Na wokandzie Sądu Okręgowe- 
go w Kmowicnch znalazła się spra 
wa dwuch policjantów; Bernarda 
Rulkzyela 1 Wacława Skowron. 
skiego x posteruiku policji woj. 
śląskiego w Brzęrzkawicach, o- 
skarżonych a bezwawse pozbawie 
nle wolności | ciężki urns ciała, 

18 sierpnła 1937 r. udali się z 
Brzezinki do Myslowice niej, Alek- 
sander Szendera, jego siostra Gor 
truda i ich znajomy Henryk Zio- 
tas. Około godz. 20.lej przeszli 
w Brzęczkowicach koło posterun- 
ku policji. Zlotas zaczął po dro- 
dze śpiewać, Na to wybieg? Rot- 
kegel, który zabronił mu śpiewać. 
W trakcie rozmowy wyskoczyl ; 
budynku pies tego policjanta, sko. 


(lerplącym na nogi 
Obuwie na wazelkie dalagtl- 
Saści nóg | zboczeń niarnżą- 
os zawnętrznej anietyki 
Wykonywa specjalista 
A. NIEBENACKI 
W-s, Einktarałna 1, m, 48 


czył na Szenderę i ugryzł go w rę 
kę. Wówczas Szendera — po- 
drażniony — oświadczył policjan- 
towi, że nie wolno puszczać psa 
bez kagańca. Post. Rotkegel za- 
reagował na to w taki sposób, że 
aresztował Szenderę, odebrał mu 
szelki | osadził w areszcie. 

O godz. J-ciej nad ranem przy- 
szedł Rotkegel z past. Skowroń- 
skim do celi, gdzie znajdował się 
Szendera Skowroński bez Jakiej- 
kolwiek przyczyny począ! kopać 
Szenderę i ugodził go w twarz, 
przecinając mu wargę. O godz. 
5-tej Szenderę wypuszczona. Wów 
czas poskarżył się on na postępa- 
wanie tych paliejantów. 

W dochodzeniach tłumaczyli się, 
że Szendera zrobił awanturę, wo- 
bec czega musieli go przymknąć. 
Co się tyczy pobicia — obaj wy- 
parli się, by tknęli Szenderę. Świa 
dectwa lekarskie stwierdza pobi- 
cie. 


Skutkiem choroby sędziego roz- 
prawę musiano odroczyć. 


(o to znaczy protekcja! 


Frmd Sądem Okręgowym w Ka 
lowicach toczyła się znowu jedna 
n wielu rozpraw przeciwko sekre- 
Rarzowi kancciarii adwokackiej, 
jaworskiemu. Oskarżony znajduje 
się już od dluższego czasie w wię- 
zieniu na podstawie kilku wyro- 
ków zasądzających. Jaworski pel- 
mil funkcje sekretarza kancelarii 
Bówokatów Witczaka i Mazurkie- 
krcza Na tym stanowisku popel. 
mk liczne delraudacje depozytów 
Bip. Sprzeniewierzenia te popełniał 
przez dłuższy czas, gdyż, jako se- 
kretarz znanych „zanatorów" i 
dziaaczów Zw. Powatańców, u- 


Z powodu dużego Wspami książek 
ellarujamy Czytelnikom  „Robelni- 
ka” 5 cennych Zmążek za El 395. 
Otn ona: L Adwukat i doradca do- 
mowy. Waory oawolań pudalkowych, 
mkarg sądowych, podań do wiadź | 


urzędów. Bpiawy egzekucyjne, ma. 
falowa, akumiayjna, rolna, budowla- 
Ba, upadkowe, wukalowe, kredytowe, 
wojakowa, małżeńskie, Wzory uniów 
śmiertawnych, ofert, podań o pracę 
it p. 2 FPołuki sekretarz dla warysi- 
kich, Wzory listów psywalnych, o- 
farı, powinszowań i Ł p. 3. Zwyczaji 
1 tormy towarzyskie. Kodeka o do 
drych obyczajach według wymagań 
ycia. 4. „O zdradzie | niewierności 
Malżeńskiej* o czym każdy wiedzieć 
powinien. 6. „Kobiela I kobielka' 
thessa poznać kobietę — przeczytaj 
fan mircyciekawy ubiór myśli Cały 
homplai 395. Wyzyłamy na ilntowne 
mamówienie. Płaci zię prey odbiorze. 
Aarm: Fraktyczna Książki Polskie, 
Warmawa — Leszna 60, 81 E 


chodziło mu to przez dłuższy czes 
bezkarnie. 

Na ostatniej rozprawie znowu 
wyszło na jaw, jaką protekcją cle- 
szyla się kancelaria tych adwoka. 
tów „sanacyjnych”. Jaworski fał- 
szował bowiem masowo kwity 84- 
dowe, które przyjmowana w kasie 
sądowej bez kontroli, jako dowód 
wpłaty pleniędzy, gdyż uznano, że 
przedalawiciela kancelarii tak wy- 
bitnych „sanatorów* mie trzeba 
kontrolować. Gdyby nie protekcja, 
nle doszłoby da taklch nadużyć. 
Uznał ta nawet zędzia Herwy, 
prowadzący rozprawę, który pad. 
czas zeznań Świadków oświadczył! 

„O, œ tn znaczy protekcja”. 


Oria 5 Wysylana telet. wezwanie fachowców - monterów. Radiastuchacze unikejcie po- 
tel. 24-67 ŚTedników. Centrala wszelkich napraw radioaparatów wszystkich firm i typów. 


Pa długim okresie dobrej ko, 
niunktury w hucie „Pokój* w N. 
Bytomiu, następiło pogorszenie 
sytuacji, Produkcja stali spadła z 
27.000 ton na 20.000 ton. Również | 
spadła produkcja surówki. Z sied- | 
miu wysokich pieców znajdują się 
w michu tylko trzy. Tak samo nie 
uruchomiono nowega wysokie, 
pieca, zbudowanega kosztem 1 mil. 
złotych. Pogorszyła się takie ay- 
tuacja w wałcowni blachy cien- 
kiej, w oddziale łopat i pił. Zalo- 
gi a tych odziałów zatrudniono w 
innych oddziałach. Jedynie wal- 
cownia blachy na zimno pracuje 
pełną parą. Walcuje się tu blachy 
do 1500 kg. w jednym kawałku. 
Pomimo pogorszenia sytuacji pro 
wadzi się dalej roboty moderniza- 
cyjne. 

Jek słychać, nastąpiła pogorsze- 
nie kaniunktnry w bneie, ponle- 
waż egó zamówień skierowana 
do huy Trzynieckiej na Zaolziu. 


Kongres Techników 
3 i 4 grudnia 

Komitet Organizacyjny Pierw- 
szego Polskiego Kongresu Techni- 
ków podaje do wiadomości, iż Kon 
gres Techników, który miał się od 
być 11—13 listopada b. r. w War- 
szawie został przełożony na 3-go 
i 4-go grudnia 1838 r. 

W związku z tym termin zgło- 
szenia uczestnictwa w Kongresie 
został przedlużony do 20 llstopa- 
da b. r. 

Każdy z uczestników Kongresu 
w najbliższym czasie otrzyma Prze 
wodnik Kongresowy Oraz zniżkę 
kolejową 50g i skróty reteratów, 
zgłoszonych na Kongres, 


Wyszły z druku poezje Czesława Cieplińskiego 


Tom liryk 


„CAŁY 


DZIEŃ 


1 pomóż „ORKIESTRA HUT“ 


UHCESZ SIĘ USAMODZIELNIC? Ucz się fachu! Zatwier. 
przez Min. W. R. iQ. P. Kursy Zaw odowe M.  Gelbateln- 
ilussowej, Warszawa, Rymaraka 16 m. 5. Teleton J2-ġs-11. 
Przyjmują w dalszym ciągu zapisy ma działy mormalns 
przyapiesznne: Krawieczyznę, Krój i modelowania, Kanfek- 
cję dziecięcę, Modniarsiwa. Dział kapeluszy dziec, Zdobme- 
two. z kwiacjarstwem, (iorseciaratwo, Ręsawiczniciwo, Kon 
jekcję skórzaną, Piżamy i aziafrazi, Kołdziarstwa, Kami- 
zmiczarstwa, Kane czynna cały d-leń, 


MEBLE 


KORULSKI i TYSZKA 


z własnej wylwórni 
gotowe i na zamówienia 


w > 
NOWY-ŚWIAT 61 


wł... 


Ylszygkie zalety wi 


WYPADEK AUTOBUSOWY, 

Na drodze wojewódzkiej Schod- 
nica — Urycz zdarzył Się wypadek 
autobusowy. Mianowicie pod prze 
Jeżdżającym tutobnsem załamał się 
mosi i autobus zsunął się do rowu, 
ulegając uszkodzeniu. W autobu- 
sie znajdowało się 22 pasażerów, z 
których, na szczęście, żaden nie 
odniósł szwanku. Komunikacja 
drogowa została na Skulek zała- 
mania się mosłu wstrzymana, 


NAGŁY ZGON NA POGRZEBIE, 
Wstrząsający wypadek wyda- 
rzył się w Brzesku w czasie pogrze 
bu radnego miejskiego, Pietrusiń- 
skiego. Mlanowicie przyjaciel zmag 
lego, Michał Leuda, dostał w cza- 
sie odmawiania modlitwy nad 
trumną Pietrusińskiego ataku ser- 
cowego i zakończył życie przed 
przybyciem lekarza. 
SAMOBÓJSTWO NAUCZYCIELKI 
W jednym ż hoteli poznańskich 
odebrala gobie wczoraj wieczorem 


MORSE zina 


Wiadomoś 


io 9b% 
zperbeterodyna 
_ ma akananitts% 


elolonponych )operóe- 


życie wystrzalem z rewolweru na- 
uczycielką w Ostrawie, 30-1 Irena 
Sienkiewiczowa. Przyczyny sama- 
bójstwa narazle nie ustalono. Być 
może, że powody podała ona w ll- 
ście, pozostawianym da męża, 


RZUCIŁA SIĘ POD POCIĄG. 


Nocy ubieglej rzuciła się pod 
pociąg na torze koła Mogilna 4%. 
wdowa Wolkiewiczowa i poniosła 
śmlerć na miejscu. Wolkiewiczo- 
wa wpadła od chwil) powołania jej 
syna do służby wojskowej, w silny 
rozsirój nerwowy i ta było przy- 
czyną iragicznega kroku, 


ZASTRZELIŁ CZŁOWIEKA, 
SĄDZĄC, ŻE TO... LIS, 


W Zabrudowicach, pow śniatyń- 
skiego, znaleziono przed ksłkoma 
dniamł w polu zwłoki Bazylego 
Hermana z raną przesirzałową w 
okolicy serca. Ustalono, że spraw- 
cą zabójstwa Hermana jest straż- 


ROZRYWKI UMYSŁOWE 


ZADANIE NR. 79. 
KONIKÓW KA. 
uł diur Berioldi, Wil. 


Peruwająe rig ruchem konka zzicho- 
wego ud kratki oznaczonej oäryirowsé 
zoweiązania. 

ZADANIE NR. 30, 

Pewien fałsera pianiędzy wykonał 
kardza dokładnie kllszp banknotu sto- 
ałotowego i odbił kilkaset banknotów. 
Qdhie staałotówki były ludząca podo- 
bae do prawdziwych. Fałszerz udał zię 
da Banku Polskiego i podając fałszywy 
banknot prosił o zmianę stu złotych na 
drobne. Kasjer dokładnie obejrzał po- 
dang ma stæ - złotówkę i zmienił ję. 

Po opnssczeniu Banku fałszerz ndał 
się do sklepn a zpsraiami radiowymi. 


wysyla 3 egzemplarza 


BEZPŁATNI 


Sone ate wean „Wiadomości Kobiece" siare 


Aparat radiowy kosmował 500 ałotych. 
Gdy płacił m radio pięcia banknolarni 
sta zlotowymi — mecz jasna fałszywy 
mi — sprzedawca po przeliczenin pie 
niędzy zawołał poliejania, nawiadamia- 
jąc go, ie pieniądza są fałarywa. 

Dlaczego kasjer Banku, mimo, że do- 
uładnie zbadał banknot nie poznał, ie 
jest on fałszywy i dloczego sprzedawca 
radie aparatów pomał odram faluzy- 
we pleniądze. 

Nagroda: Kalężka. 

s 

Rozwiązanie zadania Ne. 72: amey pa- 
gurdy. Zadania Ne. 78 — wybory de ze- 
morządów. 

Nagrody wylosowali: 1. Brmon Lin- 
ke, Mysłowice, ul. Klemana 2; 2 Gala 
Pereitówna, Białystok, wi. Piłsudskiego 
5. Nagrodę poclaszenia Jan Zander, Ja- 
warze — Średnie 139, Śląsk Clesryński. 

4a 


Rozwiązanie zadań z tego Nen należy 
nadsyłać do dnia 10 listopada na adres 
matsej warszawskiej Redakcji 


NARESZCIE RADIO 


DLA WSZYSTKICH 
Patentowany ROZGŁOSNIE. Detek 
torowy w skrzynce. 2.letnia gwa- 
raneja. Bez prądu, baterii, akumula- 
tora. Wysyłamy po wpłaceniu na 
konta PKO. Nr. 12.238 zł. 18, Pol- 
skle Zakłady „ATA“ Warszawa. O- 
grodawa. 27. 


| W STARYM DWO 
94) Z angielskiego przełożyła 
B KOPELOWNA 


— Ależ musi pani, Ten biedny łachman ludzki — 
przepraszam, pan Butpitt — nie może być pozosta- 
wiony jeażcza długo bez pomocy lekarskiej. Poza 
tym, co pani pomoże? 

Janka zdobyła sią na słaby, drżący wómiech. 

— Mogę dać pomoc moralną 

Wzrok jego spotkał się z jej wzrokiem — i Janka 
zobaczyła, że oczy Józia zapłonęły. 

— Rudowlosal — rzekł — nikt na świecie na zdoła 
pani dorównać, niktl Jest pam kobietą, pełną odwa- 
gi i wielkości ducha, godną córką Bucka Lwie Serce. 

Ale poprostu nie .hcę, aby tu pani była. Niech pani 
jedzie — ! nie wraca. O mnie proszę się nie troszczyć. 
Nic ml się nie stanie, | proszę mi przypomnieć kie- 
dyś, abym opowiedział pani, co zrobiłem Jackowi 
O'Brien z Filadelfii 3 

Janka puściła w ruch samochód Maszyna marki 
Widgeon ruszyla powoli z miejeca. Rozlegt się ryk 
oburzenia, po czym nastąpiło milczenie. Przerwał je 
dohitny glos, pyłający kogo. czy uważa się za dżen- 

taimena? 


ROZDZIAŁ XX. 

Miasteczko Walsinglord, aczkolwiek zaopatrzone 
nieomal w nadmierną ilość szynków, posiadało tylko 
jeden hotel wyższej kategorii, jaki mógł być uważa- 
ny za odpowiednie pomieszczenie dla ludzi, zalicza- 


jących się do wyższych sier towarzyskich. Był to . 
hotel „Pod Niebieskim Niedźwiedziem”, stojący aku- | 


rat naprzeciwko tej skromniejszej instytucji, przed 
ktirą Józio Vanringham zadał dobitnie pytanie 
mężczyźnie bez marynarki Wybredni ludzie uwa- 
żają, że w hotelu „Pod Niebieskim Niedźwiedziem * 
zapach nie jest zbyt przyjemny, gdyż zasadę 
nie otwierania okien stosuje się tu tak samo, jak 
we wnzysikich innych angielskich hoielach prowin- 
cjonalnych, ale rzeczywiście jest ta jedyne miejsce, 
gdzie podróżny, nie uważający się za byle koga, mo- 
że wsiąpić, aby się oczyścić i wypić Ńliżankę her- 
baty. Nigdzie indziej nie możnaby znaleźć marmu- 
rowych kominków, foteli, stolików z paprociami 
w doniczkach i kelnerów w kotnierzach z celuloidu. 
„Nic dziwnego, też, że księżniczka Dworniczek, doje- 
chawszy do Walsingford po drodze do Dworu, kazała 
swemu szołerowi zatrzymać Rolls-Royce a właśnie 


przez kotelem „Pod Niebieskim Niedźwiedziem”, aby | 


móc orzeźwić się przed dalszą podróżą. Podano jej 
herbatę i grzanki w sali, której akna wychodziła na 
ulicę. 

Nie pozostało już teraz ani dadu podniecających 
wydarzeń, jakie rozegrały się na tejże ulicy zaledwie 


kilka mimt przed przyjazdem księżnej. Tłum roz- 
proszył się — niektórzy zniknęk w szynkach, inni za- 
igli się swym: osobistymi sprawami. Kobieta w czap- 
ce cyklistówce poszła odwiedzić chorą siostrzenicę; 
mężczyzna w meloniku skierował się do sklepu, aby 
kupić dwa funty słoniny; autokar z Łasicą przy 
xierownicy znajdował się już w odległości paru mil 
na londyńskiej drodze. Znowu zapanowała zupełna 
cisza. 

Słowo „ciel 


i 
I 
było także odpowiednim przymiot- 
nikiem dia określenia księżnej Bworniczek, pogija- 
jącej herbatę w jadalni hotelowej. Pokój był duszny, 
ate księżna nie odczuwała tego. Herbata nie była 
smaczna, ale pijąca ją kobieta nie poskarżyła się ani 
jednym słowem, Była w nastroju tak łagodnym, na 
jaki ją w ogóle była stać. A co najdziwniejsze, że 
myślała w tej chwili o swym pasierbie Józiu. 
Myślała o nim często w ciągu ostatnich dwuch 
dni — od czasu gdy widziała jego sztukę w teatrze 
Apollo. Miala ochotę go zobaczyć. I właśnie wyglą- 
dała bez celu przez okno, zastanawiając się nad tym, 
gdzie on mógł być w tej chwili i w jaki sposób dało- 
| by się nawiązać z nim kontakt, gdy nagle Józio we 
własnej osobie wyłonił się z drzwi przeciwległego 
szynku — na czele grupy ludzi, którzy alba nie mieli 
wcale marynarek, albo też woleli ich nie nakładać. 


(D. c. n.). 


ci z całej Polski 


nik łowiecki, Artomi] Cichowicz, 
który przyznał się do czynu. Idąc 
przez pola, zobaczył w pewnej 
chwili wśród zieleni coć ruszałące- 
go się, Będąc przekonany, że to 
lis, oddał strzał. Kledy następnie 
podbiegł, by zabrać łup, stwier- 
dził, że zabił człowieka. Cichowicz 
został aresztowany i osadzony w 
więzieniu. 


USTALENIE NAZWISKA SPALO- 
NEJ ŻYWCEM KOBIETY, 


W związku z potworną zbrodnią 
w Łodzi, o czym danosiliśmy, uda- 
ło się ustalić tożsamość żywcem 
apalonej kobiety. Jest ta 31-L Wła- 
dysława Bytomska, rohotnica fir- 
my „Hirszberg į Birabaum*, 2a- 
mieszkała przy ul. Wodnej nr. 23. 
Zwloki rozpoznał ojciec jej, który 
zaniepokojony przeciągającą Się 
nieobecnością córki, zgłosił się na 
posterunek policji. Obecnie pa u- 
sialeniu nazwiska ofiary zbrodni, 
talemnica niewątpliwie zostanie 
szybka wyjaśniona. 


O e 


Kacik radiowy 
NOWY NUMER „ANTENY“. 
w części artykułowej poświęcony jest 
Świętn Niapadlsglości, dnia HI Ilstopa- 
da. Numer zdobią liczne Hnatracje. Po 
1a iym numer zewiota saczególowa pro 
gramy wszystkich stacji polckich i = 
zrzaiemych. 4 


NIEDZIELA, 8 listopada 

7.15 Pieśń, 720 Ork. Lwowska, 
8.00 Dziennik. 815 Aud. dla wad. 
9.15 Nab. za Lwowa. Fo nab. ok. g. 
10.80 Mum (płyty). 11.45 Muzyka 
lekka w programach radiowych, 
12,00 Hejna} 12.03 Poranek symf. 
(a Wllnaj. 13.00 Wyjątki z Pism 
Józefa Piłaudskiega. 18.05 Przegląd 
kulturalny, 13.15 Muz. obiadowa (4 
Katowic). 14.40 „Wszystkiego pa 
trochu“ — dla dziec]. 15.00 Aud. dis 
wsi 16.30 Rec. skrzypcowy Kerttu 
Wanne (fińska skrzypaczka). 17.00 
Tygodnik dźwiękowy. 17.30 Podwie- 
czarek przy mikrofonie. 18.30 Naj- 
nowsze nagrania Edwina Fischera 
(plyty). 20.15 Dziennik. 21.00 Radio- 
kabaret w wykonaniu Ireny Orskiej 
i Henryka Żeglarskiega — śpiew, 2 
fortepiany. 2140 „Wesele Rabinso. 
na" — „Kukulka Wileńska“. 22.10 
Ork. Poznańska. 23.00  Dziannik. 
23.05 Wiadomości z Polski (w jẹ- 
zyku ang.). 

WARSZAWA I: 14.80 Koncert po 
pularny (płyty). 15.80 Soliści; Ste- 
fan Witas tenor i Kazimierz 
Blaschka — wiolonczela. 16,00 Muz. 
tan. (płyty). W przerwie: Program 
na jutro. 21.00 Dawna muzyka pro- 
gramowa (płyty). 21.55 Debussy 
(płyty). 23.00 Muz. tan. (płyty). 


PONIEDZIAŁEK, 7.X1 1938, 

WARSZAWA 1: 630 Pieśń. 8.36 
Gimnastyka. 8.60 Muz. (płyty). 
17.00 Dziennik por. 7.15 Muzyka — 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół, 11.00 
„Metka" — pog, dla dzieci młode 
szych — wygł J. Grabowaki, 11.15 
Buity francuskie (płyty). 11.57 Hej 
nal 12.03 Aud. połud, 13.00 Audycja 
dia kupców 1 rzemieślników. 13,30 
„Schubert" — aud. muzyczna dia 
gimnazjów, 15.00 „Legenda o mło- 
dym królu" według Oskara Wlid'a. 
15.30 Ork. Poznańska. 16.00 Dzien- 
nik 1 wiad. gosp. 16.20 Nauki eko 
nomlczne, 16.35 Polskie utwory for- 
tepianowe w wyk. Stanisława Sta- 
niewicza. 17.00 Droga handlowa 
Sląsk — morze" — pog. 17.10 Doli 
na złota i śmierci — reportaż dr. J. 
Mikulskiego. 17.25 Soliści: Romualda 
Zembrzycka — śpiew, Tadeusz Li. 
fan — wiolonczela. 18.00 Aud. dla 
wsl, 18.30 Koncert rozrywkowy z 
Wilna 18.48 Jak mię tworzyła Legia 
Akademicka. 19.00 Aud. żołnierska. 
18.30 Ork. Rozgł. Wileńskiej pod 
dyr. W.Szczepzńskiego. 20.35 Dzien. 
nik wiecz, 21.00 Rec, skrzype. Emila 
TelmanyL 21.40 Nowości literackie. 
22,00 Nowe nagrania, 22.55 Przegi, 
prasy | ost. dzien, 23.05 Wiad. z Pol 
ski w języku franc. 


WARSZAWA I: 1430 Koncert 

popularny (płyty). 15.30 Soliści: 

Stefan Witas — tenor, Kazimierz > 
Blaschke — wiolonczela. 16,00 Mu- 

zyka tan. (płyty). 21.00 Dawna mu- 

zyka programowa (płyty). 2L55 = - 
Formy twórczości wielkich kompo- 

zytorów. Ciauda Debusmy— (płyty). 

23,00 Muzyka taneczna (płyty). 
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KRONIKA KRAKOWSKA 
Wiec służby domowej 


Wybory do Rady Miejskiej 


Wybory do Rady miejskiej znaj 
dują się w pełnym taku przygoto- 
wań. Słosownie do przepisów u- 
stawy powołano Główną, Okręgo- 
we i Obwodowe Komisje Wybor- 
cze, Przewodniczącym  Glównej 
Komisji został sędzia Sądu Ape-|,, 
lacyjnego, dr. Padobiński, który 
godność tę sprawował od szere- 
gu lat zarówno przy wyborach sej 
mowych, jak i samorządowych. 

W najbliższych dniach ukaże 
słę obwieszczenie © podziale na 
okręgi wyborcze oraz dokładny 
terminarz czynności wyborczych. 

Według przewidywań do wybo 
rów stanie 7 ugrupowań, z czego 
4 polskie i 3 żydowskie. Z pol- 


kólnika p. premiera spodziewamy | 
się, że agitacja wyborcza nie na- 
polka na trudności ze strony 
władz, jak również nie będą fory- 
towane ugrupowania tak zw. pro 
rządowe, wyraźnie mówiąc 
„Ozon*. 

Endecy prawdopodobnie pójdą 
osobno, nie blokując się ze Stran- 
nictwem Pracy, które ma ku temu 
wielką achotę — szczególnie jego 
prezes dr. Kuśmierz. 

„Ozon“ pójdzie do wyborów 
pod zmienionym szyldem. Utwo- 
rzył się już w Krakowie „Chrześ- 
cijańsko - narodowy front samo- 
rządowy”, w którym są także na 
zwiska dr. Czuchajowskiego, A. 
Skotnickiego, dr. Jahody - Żóltow 


skich grup na pierwszym miejscu 
należy wymienić PPŚ. i Związki 
Zawodowe, która już rozpoczęła 
techniczne przygotowania do akcji 
wyborczej. Przygolawania te są 
już daleko zaawansowane — tak, 
że z chwilą ogłoszenia podziału 
na okręgi i ustalenia list kandyda 
tów PPS. odrazu rozpocznie agi-| tu. 

1ację wyborczą. Stosownie do a-| Pięć łat temu ci sami ludzie szli 


p o M 


13 listopada Kraków pracujący uczci 
XX rocznicę Niepodległości 


Rohotnicy| Pracownicy! Chłopi! Kotlety! Młodzieży! 


TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 


Lat temu dwadzieścia w gruzy waliła się niezmierzona potęga 
trzech tronów zaborczych! Ze zgllszczy wojennych ł z oparów prze- 
lanej krwi rodził się nowy porządek rzeczy. Na złemiach polskich 
abalone zostaly slupy, dzielące żywe ciala polskiego narodu na trzy 
zahory. POWSTAŁA NIEPODLEGŁĄ RZECZPOSPOLITA POLSKA. 


Lecz dzłeło odrodzenia państwowości polskiej okupione została 
ogromnymi oflarami, ponoszonymi przez polską pracującą klasę. 
W podziemnym wysilku Polskiej Partii Socjalistycznej, w rewolucji 
1905 roku, w czynie zbrojnym Legionów i P. O. W., w walkach po- 
watańczych ludu górnośląskiego, w znojnym wyśiiku proletariatu 
śląska Zaolzańskiego, WSZĘDZIE KLASA ROBOTNICZA ZORGA- 
NIZOWANA POD CZERWONYM! SZTANDARAMI SKŁADAŁĄ 
HOJNE OFIARY WOLNOŚCI, MIENIA [ ŻYCIA. Te samotne magiły 
nohaterów sprawy Wolności nie będą przez nas zapomniane! Im 
przede wszystkim cześć w wielkie święto Niepodlegiości. 

1 dzisiaj nad światem klębią się czarne chmury. Powszechna nie- 
pewność losów ludzkości, morderczy wyścig zbrojeń, próba ustano- 
wienia dyktatury nad całą Europq, to wszystko zmusza DO BEZ- 
USTANNEJ CZUJNOŚCI I POGOTOWIA KLASY PRACUJĄCEJ 
wobec wydarzeń, które nadejść mogą 1 od których zatrzęsie się 
znowu świat w posadach. 

świadomi naszych obowiązków wabec niepodległej państwowości 
polskiej, DOMAGAĆ SIĘ JEDNAK MUSIMY, BY W POLSCE LUD 
PRACUJĄCY BYŁ NARESZCIE PEŁNO-PRAWNYM GOSPODA- 
RZEM. Chcemy WOLNOŚCI I OBYWATELSKICH PRAW, chcemy 
PRACY ] CHLEBA, chcemy sami stanowić o swoim losie i swojej 
przyszlości. Zbyt wielką cenę placił lud roboczy za Niepodlegiość 
ojczystego kraju, by wyzbyć się swych pierworodnych praw. 
W rocznicę Niepodległości, niechaj rozlegnie się wielkie wołanie 
© POLSKĘ LUDOWĄ, O POLSKĘ ROBOTNIKÓW | CHŁOPÓW, 

Wzywamy Was do udziału w uroczystościach, które odbędą się 
w Krakowle W NIEDZIELĘ 13-go LISTOPADA 1938 R. 

Organizacje robotnicze gromadzić się będą na swoich miejscach 
zbiórki, skąd przybędą pod Dom Qórników przy Al. Krasińskiego 16. 
Q gadzinie 9.30 rano wyruszy 


Manifestacyjny pochód 


który przejdzie ulicami miasta na Rynek Główny, gdzie adbędzie się 


Wielkie Zgromadzenie Ludowe 
Przemawiać będą przedstawiciele stronnictw politycznych, zasłużeni 
bojownicy walk o Niepodległość oraz delegat robotników polskich 
ze Śląska Zaolzańskiego. 

Uczestnicy manifestacji niechaj ozdobią plerá czerwonym goź- 
dzikiem. 

WSZYSCY NA MANIFESTACJĘ! 

NIECH ŻYJE RZĄD ROBOTNICZO-CHŁOPSKI! 

NIECH ŻYJE NIEPODLEGŁA POLSKA LUDOWA! 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 

W KRAKOWIE. 


skiego i oczywiście p. Mariana 
Dąbrowskiego. Zarówno „Kurie- 
rek" jak i „Głos Narodu" z wiel- 
ką radością witają konsolidację 
„żywiołów umiarkowanych, kato- 
lickich | narodowych“ obiecując 
sobie wielki sukces z takiego fron- 


KOMITET POLSKI PRACUJĄCEJ 
OBCHODU XX-LECIA NIEPODLEGŁOŚCI 
W KRAKOWIE. 


Baczność Nowy Sącz! 


W 20-tą rocznicę Niepodległości! iniczego w Nowym Sączu urządza- 
Polski — Polska Partia Socjalisty- ja dn. 10 listopada b. r. © godz. 8 
czna, Klasowe Związki AAC | wieczorem w sali Domu Robotni- 
1 Towarzystwo Uniwersytetu Robol czego 

UROCZYSTĄ AKADEMIĘ- 

W części artystycznej biorą u-| czna Robo:niczega Towarzystwa 

dział: Robotnicze Towarzystwa, Przyjaciół Dzieci. 
Śpiewacze „Echo“, Orkiestra ZZK„/ Okolicznościowe przemówienie 
Robotniczy Teatr i Sekcja artysty! wygłosi tow. dr. R. Szumski. 
Podhalański OKR. PPS. 
Kiasowe Związki Zawodowe 
i TUR. w Nowym Sączn. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKL 


do wyborów da Rady miejskiej 
wspólnie z żydowską burżuazją a 
w samej Radzie tworzyli z nimi je 
den klub radziecki. Dziś starają 
się a piórka ideologii „chrześcijzń 
skiej” 1 „narodowej“. Ta maska- 
rada nikogo chyba nie zbalamuci. 

Wśród Żydów zarysowują się 3 
blaki: „Bundu* wspólnie z Radą 
Krajową Żydowskich Związków 
Zawodowych i Związkiem Rzemie 
ślników, Poalej-Sjonu z postępo- 
wymi ugrupowamami żydowskimi 
i wreszcie blok żydowskiej burżu 
acji z Sjonistam i Agudą na czele. 

Qczywiście są to tylka przewi- 
dywania i nie są wyłączone niespo 
dzianki w rodzaju lokalnych list w 
poszczególnych okręgach czy też 
tak zw. list zawodowych. W „Ku- 
rierze Wieczornym“ pojawiła się 
pogioska jakoby pewna grupa pra 
cowników umysłowych zamierza- 
ła postawić własną listę. Pismo 
dodaje, że gdyby liście tej patro- 
nował p. A. Skotnicki, byłaby to 
zamaskowana lista „ozonowa“. 

W każdym razie wybory do Ra 
dy miejskiej pokażą oblicze polity 
czne naszego miasta. 

Ludność pracująca rozumie zna 
czenie i wymowę polityczną tych 
wybdrów i dlatego w dniu  glosa- 
wania 18 grudnia odda masowo 
swe głosy na listę kandydatów Pol 
skiej Partil Socjalistycznej i Związ 
ków Zawodowych. 


W niedzielę, 30-ga b. m., odbyt 
się w sali Domu Górników wiec 
pracownic domowych.  Zagaiła 
tow. Pieirzusówna, obejmując je- 
dnocześnie przewodnictwo i powa 
łując na sekretarkę tow. Grajów- 
nę. Dhrższy referat o położeniu 
pracownic domowych oraz o ko- 
nieczności organizowania się w 
szeregach Związku Zawodowego 
służby domowej wygłosiła tow. 
Puchalska. 

Przemówlenie przyjęta  burzli- 
wymi oklaskami. Z kolei tow. dr. 
Gajdak omówił sprawy prawne. 
dotyczące pracownic domowych 
O sprawach organizacyjnych oraz 
o wyborach do Rady miejskiej mó 
wili tow. tow. dr, Szumski i W. 
Murzyn. Zebrane uchwallły gła- 
sować do Rady miejskiej na listę 
kandydatów PPS. ] Związków Za- 
wodawych. 

Zebranie młedzieme wykazało 
wielki wzrost liczebny Związku 
siużby domowej, jak również wy- 
soki poziom uświadomienia wśród 
pracownie domowych, które do nie 
dawna znajdowały się pod wpły- 
wami ktere 

Boleje nad tym „Mały Dzien- 
nik", który swoim zwyczajem po- 
zwolił sobie na głapawą napaść 
na klasową organizację pracow- 
nie domowych i na zasłużoną w 
akcji uświadamienia kobiet, zna- 
ną dzłałaczkę socjalistyczną, tow. 
dr. L. Ciofkoszową. 


Odsłonięcie sztandaru 
Sekcji Białoskórników 


Centralny Związek Robotników | lokalu, Aleja Krasińskiego 16 


przemysłu skórzanego, Oddział 1 
Kraków, Sekcja  Białoskórników, 
urządza dnia 6 listopada 1938 ro- 
ku o godz. 10 przed poludniem w 


UROCZYSTE ODSŁUNIĘCIE 
SZTANDARU. 
Bratnie organizacje uprasza się 
o wzięcie udziału. ZARZĄD. 


Robotnicy firmy „Fortuna“ 
w akcji o honorowanie układu zbiorowego 


Stosunki, jakie panują od dłuż- 
szego czasu w firmie „Fortuna” 
przy ul. Przemysiowej, zmusiły 
robotników do wystąpienia w spra 
wie układu zbiorawego z r. 1036, 
częściowo już honorowanego przez 
firmę. Robotnicy wobec konlunktu- 
ry przez dwa lata nie podejmo- 
wali akcji o poprawę swego bytu, 
lecz obecnie pp. dyrektorowie Po- 
spieszyl i Karp, zaczynają sobie 
za dużo pozwalać wobec robotni- 
ków I delegatów fabrycznych. 

Na odbytym imponującym zgro 
madzeniu robotnicy, po wysłucha- 
niu referatu tow. Bubsiewicza, se- 
kretarza Zw. Rob. Przem. Skó- 
rzanego, postanowili skierować 
całą sprawę do Inspeklora Pracy. 


W firmie 


Firma Fróhlich zatrudniała w 
sezonie blałoskórniczym da 150 
robotników. Obecnie, wobec pa- 
gorszenia się koniunktury, zgłost- 
ła redukcję ok. 30 pracowników. 
Oddział I Związku czynił stara- 
nia, by wszyscy pracownicy pozo- 
stal] w pracy, lecz firma stanęła 
na stanowisku, że jest to niemoż- 
liwe. 


p." "wp zza 
Ogłoszenia drobne 
FUTRA damskie, męskie najta- 
niej, dogodne warunki. 

Kraków — Grodzka 1. 
P* rozwiązaniu spółki z p. Więc- 
kiem Rynek Główny 43 (Salon 
krawiecki) zawiadamiam p. t. Klien 
tów, że prowadzę Zakład krawiecki 
przy ul. Garbarzkiej 10 gdzie pierw- 
szorzędnie I tanio wykonuję wazel- 


kle roboty w zakres krawiectwa mẹ 
akiego wchodzące. Niewiera. 


ŹLE SŁYSZYSZ? "iiien 


uszu. żądaj bezpłatnega D 
na aztuczne bębenki „Eufonla”. Kra- 
ków, Olsza. 


rozpo- 
czyna się 14 Hstopada. Wykładać bę 
dą delegaci Izby Skarbowej. Wpisy 
przyjmuje Oddział Związku Księgo- 
wych w Polsce, Kraków AL Krasiń- 
skiego 28, tal. 148-07. 


Dnia 20 ub. m. odbyla się wspól 
na konferencja. Delegaci wykazali 
dokłzdnie, K umowa nie jest prze- 
strzegana. P. dyrektor Pospieszyl 
wylewał łzy, że nie mają pienię- 
dzy, aby móc sprzestrzegać wszy- 
stkich punktów umowy. 

Robotnicy będą się domagać 
kategorycznie uregulowania sto- 
sunków w fabryce. Od p. Karpa 
domagają się należytego  trakto- 
wania robotników i delegalów. 

Panowie z firmy „Fortuna“ pa- 
miętają pewno walkę roboiników 
garbarskich w roku 1928; tak sa- 
mo, jak i wtedy — I teraz robot- 
nicy potrafią walczyć o swe pra- 
wa. 


„Fröhlich“ 


W rezutlacie 23 pracowników 
zwolniono, zobowiązując ślę, że 
w razie powiększenia pracy wszy- 
acy oni kolejno, w porozumieniu 
z delegatami, zostaną przyjęci do 
pracy do końca sezonu, 


Pociąg urwał rękę 
kolejarzowi 


Wezwano Pogotowie Ratunka- 
we do Piotra Seninga, lat 39, funk 
cjonariusza kolejowego, który 4- 
legł wypadkowi na torze koleja- 
wym między ul. Miadową a Grze- 
górzecką, mianowicie pociąg 0- 
derwai mu prawą rękę powyżej 
łokcia, w okolicznościach dotych* 
czas nleustalonych. Seninga w sta- 
nie nleprzytomnym przewieziono 
do szpitala św. Łazarza. 


Z |bierwstorzęćny Zakład Pogrzeńow; 


„CONCORIDA” 


JANA WOÓLsEGO 
pl. Szczapański 2, Tal. 103-31 
urządza pogrzeby od najskromn:ej- 
szych do najwspanialszych przepro. 
wajńzą ekshumacja | przewozy kwłok 
do wszystkich krajów. 
Mnisi zasobnym daleko idące 


Nie pomogą kłerykałom ataki 
na ruch robotniczy, kobiety - pra- 
cownice nie dadzą się Iumanić i 
ogłupiać przez klerykałów, którzy 
miast miłości chrześcijańskiej, g'o 
szą hasła nienawiści. Pracownice 
domowe karnie stoją w szeregach 
klasowej organizacji, która jedy- 


nie może wywalczyć im lepszą 
przyszłość. 
ZE o 


Z miasta 


TOWARZYSTWO KSIĘGOWYCH 
w KRAKOWIE, Rynek Główny 25/11 
front — urządza w lokalu własnym 
kura kalęgowości przeblikowej w 
czasie od 15 listopada da 31 grudnia 
1838 r. Zapisy przyjmuje i informa- 
cjl udziela Sekretariat, czynny w po- 
niedziałki, wtorki i Środy w godz. 
od 19.30 do 20.30 wieez, w lokalu 
własnym. 
KURSY STENOGRAFI 
1 JĘZYKA NIEMIECKIEGO 


Związek Zawodowy Pracowników 
Umysłowych, Kraków, Slawkowska 
6. I p. organizuje w czame najbilż- 
szym Mura stenografii polsko - nie- 
mieckiej oraz języka niemieckiego. 
Zgłoszenia reflektantów przyjmuje 1 
szczegółowej Informacji udzieln se- 
kretariat Związku codziennie w go- 
dzioach od 18 do 21.ej. Tamże u- 
dziela się o tej samej porze parad 
prawnych. 

NA TARGU. 


Mieko niezbler litr 18 — 20 gr. 
Śmietanka litr 50—60 gr. Śmietana 
litr zł, 1—120. Ser zwycz. kg. 70— 
80 gr., Btoł. kg. zł, 3.40, kuchenna 
kg. zł. 3, Jaja kg. zł 1.70—100. 
Buraki ćwikł. kg. 10—12 gr. Cebula 
kg. 15—20 gr. Marchew kg. 10—12 
gr. Pietruszka kg. 15—20 gr. Beler 
kg. 20—25 gr. Ziemniaki kg, 8—10 
gr. Gruszki komp. kg. zł. 0.80 — 1, 
deger. kg. zł. 1.20 — 1.80, Jabłka 
komp. kg. 70 — 90 gr., atob kg. zł 
1—120. Brusznice litr 75 — 80 gr. 
Gęś żywa azt. zł, 4—8. Indyk 1 in. 
dyczka szt. zł. 6—9. Kaczka żywa 
szt. zl. 2,604, Kura żywa szt. zt. 
2504. Kurczęta para zł. 2.504. 
r "> a ani 

KINO MUZEUM DLA TUR. 

Dziś o godz. 7 wiecz. wyświetla 
Kino Muzeum dla TUR wspaniały 
film produkcji amerykańskiej p. t.: 

„ATAK O ŚWICIE”, 
film pełen miłości, poświęcenła i 
bohaterstwa. W rolach głównych: 
Erroll Flynn į Kay Francis. Ponad. 
ta doborowe uzupełnienie. 

Bilety do nabycia przy kasie Ki- 
na Muzeum, ul. Smoleńsk 9, dziś 
od rana. 


mmo EE OR 
Historie dnia 


NIE ZOSTAWIAĆ ROWERÓW 
BEZ OPIEKI. 

Skradziono rower męski, wartości 
175 zł, na szkodę Tadeusza Lipow- 
sklego, który rower ten pozostawił 
bez opieki w korylarzu domu nr. 14 
przy ul. Grodzkiej. 

KRADZIEŻ Z LADY SKLEPOWEJ. 

Mara Góralczyk skradla z lady w 
sklepie z wędlinami przy ul. Kazi- 
mierza Wielkiega 68 kwntę 79 zł. na 
szkodę Marii Hagno, właścielefki te- 
go sklepu. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 

NA JEZDNI, 

Stanisław Stodolski, szoter, walu- 
tek nleostrożnej jazdy auto-dorożką, 
potrącił na ul. Szpitalnej Antoniego 
Słowłaka, jadącego nA rowerze, 
Wskutek potrącenia Słowiak spadł 
z roweru i doznał ogólnego potłucze- 
nia ciała. Wezwane Pog. Rat. prze- 
wtozło Słowiaka do szpitala Ubez- 
pleczalni Społecznej. 

WYDALENIE SIĘ Z DOMU 
UCZNIA GIMNAZJALNEGO. 

Wydalił się z domu rodziców Je- 
rzy Kazimierz Oktawiec, lat 13, u- 
czeń 2 kliszy gimnazjum im. Nowo- 
dworskiego, zam. w Krakowie przy 
ul. Piaski 55. Wzrost 160 cm., szczu- 
pły, ciemny tłondyn, w ubraniu gra- 
matowym studenckim. Wszelkie wia- 
domaści o zaginianym proszę ktero- 
wać do najbliższego urzędu pollcyj. 
nego. 


Repertuar 
TEATR Ept SŁOWACKIEGO. 

Niedziela, 6.XI po poł.: „Korsarz“, 
wiecz „Ormianin z Bejruthu". 

Poniedziałek, 7.X1: „ycerakośą 
wieśnliacza” i „Pajace*. 

Próby z „Balladyny“ J. Słowackie. 
go, pod kierunkiem dyr. K. Frycza, 
doblegają końca. W sztuce wystąpią: 
Z. Jaroszawaka (rola tyt.;, oraz M. 
Bednarska, J. Jablonowska, B. Jani- 
krwska, A. Matusiakówna, R. Pa- 
włowska, T. Burnatowicz, S. Ozaj- 
kowski, J. Jaroj, W. Macherski, W. 
Wożnik i in. Premiera we wtorek 
przysziego tygodnia. 


150 szt. - 40 gr.! 


Luksusowe gilzy Mokka Korkowe 
przystępne dla wszystkich. 


ADRIA: — Profesor Wilczur, 
ATLANTIC: — Romans _szulera, 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „W. 
cztery oczy”. 

MUZEUM; — Ucleczka Tarzana, 
PROMIEŃ: — Rebin Hood, 
STELLA: — Ludzie Wisły- 
SCALA: — Rozalla. 


ŚWIT: — Królewna Śnieżka. 
UCIECHA: — Gehenna, 


Radio krakowskie 


NIEDZIELA, 6 listopada 


845 Pogadmnka dla rolników: 
„Kinzenia zieniniaków na paszę ri- 
mowę" — wygl Inż. Jan Stec. 8.55 
Muzyka polska (płyty). B.05 „Roz- 
mowy z rolnikami“ przeprowadzą 
inż, Lech Ruściszewski. Pa nabos 
żeństwie ok. godz. 10.30 Muzyką 
(płyty z Warszawy). 13.05 „Kultura 
4 sztuka”: „10-lecie „Balladyny“ w 
temtrze krakowskim" — wygl. Sta« 
nistaw Witold Balicki. 14.40 Dobra 
kalążka: „Maly Kopernik" Jana Pu» 
randowakiego, czyta Ludwik Rusza 
kowski. 1455 Fragmenty z opery 
„Halka* Stanlaława Moniuszki (płya 
ty). 16.20 Gawęda: „Karpaty w sza» 
cia ludowej" w oprac. Mgr. Romana 
Relnfusaa. 19.30 Najnowsze NAZTA» 
nia płytowa -- w przerwie transmis 
sja z życia. 20.10 Lokalne wiadomo- 
ści mportawe. 52.08 Zakończenie Gl. 
dycji. 


PONIEDZIAŁEK, 7 Ilstopada, 


8.57 „Kiedy ranne wstają zorze”, 
8.10 Płyta za płytą... wrae z windo- 
mościami bleżącymi. 11.15 Muzyka 
(płyty z Warszawy]. 14.00 Muzyka 
obiadowa w wyk. Ork. Rozgł, Ka- 
tawlekiej (z Katowic). 14.50 Pro- 
gram. 14.85 Krakowski dziennik 
sportowy, 18.00 „Dzieje geologiczna 
ziemi krakowskiej — wygł. dr. Jā. 
zei Gołąb, doc, U. J. 18.10 Polska 
muzyka fortepianowa w wyk. Nata 
Hi Weisman - Hublerowej, 22.00 — 
Słuchowisko: „Wnętrze"  Mauryce- 
go Maeterllncka oraz h) koncert „Z 
obcej twórczości wokalnej” w wyk. 
Julii llniekiej — sopran | Waclawa 
Geigera (akomp.), 23.05 Zakończe. 
niu audycji, 


Radio Śląskie 
NIEDZIELA, 6 listopada 


4.15 „Surmy śląskie" w wykona. 
niu Kwartetu Orkiestry K, P. W. w 
Katowicach. 6.25 Program. 6.30 Kon 
cert poranny. Gra Orkiestra Wapól- 
noty Interesów pod dyr. kpt, Kon- 
stantego Tymcesławskiego. 7.10 Nanz 
ogródek pokojowy — pog. Wlady« 
siawa Wlasika. 8.45 „Na czym pale. 
ga normowania paaz" — pogadanka 
Inż, Adama Szoslakiewicza, 8.55 Cie 
cho sza — orklestra gra ~ (płyty). 
Zb, Lipczyński, W. Budzyński: Cicha 
sza —. orkiestra gra, Nasza marye 
narka płynie. 9.05 „O ruch kultural- 
ny w warstwie robotniczej" — poga 
danka Szymcna Kędryny. Pa nah. 
ok. godz, 10.3) — 1145 Muzyka 2 
płyt (z Warszawy). 13.05 Przegląd 
kulturalny. 1440 Co słychać na Ślą- 
sku? — opowie red. Adam Mikulski 
14.50 „Popołudnie śląskiego rolnika“ 
— audycja słowno = muzyczna z u. 
działem Orkiestry Razgłośni Kato- 
wickiej. 19.3U W niedzielę przy żeleź 
nioku, audycja regionalna w oprac. 
Stanisława Ligonia. 20.10 Wiadomo- 
ści sportowe. 23.05 Zakończenie pro- 
maa 

PONIEDZIAŁEK, 7 fstopada, 


5.30 „Dzień dobry" — wesoły mon 
taż płytowy. 8.30 Program na dziś, 
11.15 Muzyka (płyty z Warszawyj. 
14.00 Muzyka obiadowa w wyk. Or 
kiestry Rozgł. Katowickiej pod dyr. 
Jaroslawa Leszczyńskiego. 14.50 — 
Wiadomości biezącą 1 gieida. 18.00 
„Za miedzą" — audycja słowno-mu- 
zyczna z udziałem Orkiestry Roz- 
głośni Katowickiej, 18.25 Wiadom, 
Sportowe, 22.00 a) „Wnętrze łu. 
chawiska Maurycego Maeterlincka, 
b) „Z obcej twórczości lokalnej" — 
koncert w wyk. Jui Fniekiej (50. 
pran) i W. Gelgera (akomp.) (z 
Krakowa). 23.08 Zakończenie pro- 
gramu 


na EE EE PE 
QOdbiła w drakar ni Sp. Nakiadowa - Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. , 


